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Sensacyjne spekulacje w sejmowych kuluarach

Czy prezydent W. Jaruzelski

złoży swój urząd?
Podczas ostatniego posie­

dzenia Sejmu szczególnie oży­
wione były kuluary. Do róż­
nych spekulacji 1 plotek zdą­
żyliśmy się już przyzwyczaić
— ta ostatnia jednak miała
rzeczywiście sensacyjny cha­
rakter. Zastanawiano się bo­
wiem czy w najbliższych
dniach prezydent Wojciech
Jaruzelski zgłosi swoja dy­
misje.

Rzecz wląźe sie z kolejna
rocznica wprowadzenia w

dniu 13 grudnia 1981 roku
stanu wojennego. Obywatel­
ski Klub Parlamentarny nosił
sie z zamiarem przedstawie­

Jesteśmy w stanie

budować nadzieję
Słowa tytułu naszego spra­

wozdania zaczerpnęliśmy z

wystąpienia sTADEUSZA MA­
LAKA podczas wczorajszego
koncertu muzyki i poezji, któ­
ry dali krakowscy artyści na

rzecz dzieci niewidomych i

niedowidzących. Cały dochód z

imprezy przeznaczony został
na Fundacje na Rzecz Dzieci
Niewidomych i Niedowidzą­
cych. Znana aktorka krakow­
ska EWA CIEPIELA zapowie­
działa występ młodziutkich
recytatorów i członków ze­
społu muzyki dawnej ze Szko­
ły dla Dzieci Niewidomych i
Niedowidzących w Krakowie.
Zespołem dyrgowała BOŻENA
KOTKOWSKA. Gorąco dźlę-
(DOKONCZENIB NA STR t)

nia w Sejmie uchwały zawie­
rającej potępienie decyzji
sprzed 8 lat. W trakcie za­
kulisowych przetargów Klub
Poselski PZPR miał jakoby
stanąć na stanowisku, że je­
żeli do takiego potępienia ma

już dojść, to bedzie lepiei.
gdy właśnie z jego kresu
wyjdzie oficjalna inicjatywa
odpowiedniej uchwały. Rep­
rezentanci OKP na koncepcie
posłów PZPR przystali, za­
strzegając lednak. że uchwała
zyska ich akceptacje, jeżeli
iej treść i forma będzie w

pełni odpowiadać „Solidarno­
ści'’.

Czechosłowacja

Pierwszy od 41 lal rząd, w którym
komuniści znaleźli się w mniejszości

Ustąpienie Gusiat a Husaka

PRAGA (TĄSS. Reuter,
AFP). Jak podała agencja
CTK. w niedziele o godzinie
13.00 prezydent republiki Gu­
staw Husak dokonał zaprzy­
siężenia nowego koalicyjnego
rządu CSRS, kierowanego
przez Słowaka, 43-letniego
Mariana Czalfę. Jest to

pierwszy od 41 lat rząd cze­
chosłowacka, w, którym Ko­
muniści znaleźli się w mniej­
szości. Przypadłe im łącznie

Wysłannicy Klubu PZPR
udali sie — tak przynajmniej
utrzymują kuluary — do Bel­
wederu na konsultacje z pre­
zydentem. Wojciech Jaruzel­
ski miał stwierdzić, że jeżeli
Sejm podojmie uchwałę jed­
noznacznie potępiająca
wprowadzenie stanu wojen­
nego. to prezydentowi nie zo­
stanie nic innego jak zgłosze­
nie swojej dymisji.

Ocena tego co sie stało
przed 8 Jaty ciągle nie jest
jednoznaczna. Nie brakuje
przecież zwolenników pogla-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Niemiecka Republika Demokratyczna

Gregor Gysi
na czele NSPJ

Hans Modrow — szef rządu odrzuca możliwość

zjednoczenia NRD i RFN

BERLIN (PAP). Wybór Gre- sja nad wystąpieniami pre­
sera Gysi na przewodniczące- miera Hansa Modrowa i Gre-
go NSPJ, uchwała w sprawie góra Gysi. wybór stuosobowe-
zmiany nazwy, bogata dysku- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kiedy oddziały radzieckie opuszczą TO?
BERLIN (PAP). Jest cał­

kiem możliwe, iż w ciągu naj­
bliższych dwóch, trzech lat
wszystkie radzieckie oddziały
wojskowe opuszczą NRD. Opi­
nię taką wyraził urzędujący
przewodniczący Rady Pań­

cyjnego, gdzie był przetrzy­
mywany pod zarzutem dzia­
łalności .dywersyjnej". Tekę
ministra obrony zachował ge­
nerał Miroslac Vaeek, nato­
miast resort spraw zagranicz-
nycn powierzony został 52-
iet ńemu Urzemu Dienstble-
rowi, rzecznikowi Forum Oby­
watelskiego byłemu dzienni­
karzowi telewizyjnemu, wv-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

stwa NRD — Manfred Ger­
lach w rozmowie z członkiem
amerykańskiego Kongresu —

Martinem Frostem, który wraz

z grupą sześciu innych człon­
ków Kongresu przebywał w

tych dniach w NRD.

Wiceprzewodniczący Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów,
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10 stanowisk, po dwa przy­
znano partiom ludowej i so­
cjalistycznej a siedem tek o-

trzjmali bezpartyjni.
Stanowiska pierwszego wi­

cepremiera powierzył Czalfa
Yaltorowi Komarkowi (lat
59, komun'stvc,'.-.emu retor
matorowi i Janowi Czarno-
gurskiemu (lat 45). katolickie­
mu prawnikowi ze Słowacji.
Ten ostatni niedawno został
zwolniony a aresztu prewen­

Większym problemem może się okazać

zdobycie złotówek niż dolarów
(Inf. wł.) Podczas sobotnie- — Wymienialność złotówki sobami fizycznymi a więc mó-

go spotkania z dziennikarzami, zostanie wprowadzona 1 stycz- wiąc innym językiem obywa-
reporter „Gazety" poprosił nia przyszłego roku, o ile par- telami, wszystkie podmioty
wiceprzewodniczącego Korni- lament aprobuje wcześniej prawne w Polsce nie będą
tetu Ekonomicznego Rady Mi- przedstawiony budżet i cały miały prawa prowadzenia
nistrów wicepremiera Jana pakiet ustaw związanych z kont dewizowych, a będą mo-

Janowskiego o więcej szcze- końcowym etapem aktualiza- gły przetrzymywać wszelkie
gółów na temat zapowiedzią- cji programu gospodarczego, walory na kontach przelicza­
nej od nowego roku we- Wymienialność wewnętrzna nych na złote z jednoczesnym
wnetrzrtej wymienialności zlo- złotego polegać będzie na tym,
tówki. iż z dniem 1 stycznia poza o- (DOKOŃCZENIE NA STR U

Dyrektor Międzynarodowego Funduszu

WARSZAWA (PAP). W so­
botę 9 bm. przybył do War­
szawy dyrektor Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego
Michel Camdessus. Gościa po­
witał na lotnisku wicepremier
Leszek Balcerowicz. Jak poin­
formował dyrektor generalny
Ministerstwa Finansów Stefan
Kawalec M. 'Camedćssus spot­
kał site w Sobotę w Sejmie z

przewodniczącym NSZZ „Soli­
darność” Lechem Wałęsą. W
spotkaniu uczestniczył mar­
szałek Senatu Andrzej Stel­
machowski i przewodniczący
OKP Brohisław Geremek.
Wczoraj w Ministerstwie Fi­
nansów trwały rozmowy z

przedstawicielami Międzyna­
rodowego Funduszu Waluto­
wego na temat ostatecznego
kształtu programu dostoso­

wawczego, który stanowiłby
podstawę do podpisania poro­
zumienia z funduszem. Część
robcza wizyty rozpoczęła sie
w niedzielę rozmowami w Mi­
nisterstwie Fińansów, których
głównym tematem będzie pro­
gram dostosowawczy i szcze­
góły porozumienia z Między­
narodowym Funduszem Walu­
towym.

*

Podsumowanie wizyty M--
chela Camdessusa i rozmów
ia tematr gospodarcze prze­

widziane ;est w poniedziałek
11 bm. w godzinach wieczór
nyeh.

KRATKO

(a) M. GORBACZOW o-

strzegł Zachód przed poli­
tycznym wykorzystywa­
niem wstrząsów zachodzą­
cych w NRD i dodał, iż
ZSRR nie pozwoli na ja­
kiekolwiek szkodzenie
Niemcom wschodnim. U-
znał, że wszelkie posunię­
cia zmierzające do zjedno­
czenia Niemiec destabilizo­
wałyby Europę i Moskwa
będzie sprzeciwiała się
wszelkim próbom Zachodu
stawiania tej kwestii nie­
mieckiej na porządku
dziennym. W przemówieniu
wygłoszonym w drugim
dniu obrad plenum KC
KPZR radziecki lider pod­
kreślił, że Moskwa nie bę­
dzie ingerowała w proces
reform i zmian zachodzą­
cych w państwach wscho­
dniej Europy, której oby­
watele mają prawo do swo­
bodnego , decydowania o

swym losie.
DZIESIĄTKI tysięcy de­

monstrantów zebrało się w

centrum ■Sofii domagając
się, by partia komunistycz­
na zrezygnowała z monopo­
lu władzy w Bułgarii oraz

podjęła rozmowy z opozy­
cją.

NA ZAKOŃCZONYM w

sobotę w Sztrasburgu szczy­
cie EWG przywódcy 12
państw wspólnoty opowie­
dzieli się za jednością na­
rodu niemieckiego, osiąg­
niętą „przez swobodne sa­
mostanowienie”, ale pod
warunkiem przestrzegania
przez Niemców „wszystkich
zasad, określonych Aktem
Końcowvm z Helsinek”.
Wśród wniosków zawar­
tych w głównym dokumen­
cie końcowym szczytu zna­
lazło się potwierdzenie go­
towości wspólnoty do u-

działu w funduszu stabili-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
*

Wokół oświadczenia

szczytu EWG w Sztrasburgu
Powołując się na agencje

Reutera i AFP. media pol­
skie, w tym 9 XII 1989 r.

główne wydanie dziennika te­
lewizyjnego ..Wiadomości” a

następnego dnia także „GK”.
podały zgoła sensacyiną wia­
domość, nawiązująca do wy­
powiedzi kanclerza RFN 11
Kohla na szczycie EWG w

Sztrasburgu. iż „akcentuje
wytyczoną po II wojnie świa­
towej zachodnia ‘granicę na

Odrze 1 Nysie” iako „niena­
ruszalną” Sposób iej podania

mógł sprawić u telewidzów i
czytelników błędne wrażenie,
iż oto RFN pod presją państw
EWG uznaje ostatecznie za­
chodnią granice Polski! Nic
takiego- nie nastąpiło. W isto-
cL na życzenie RFN uchwa­
lono rezolucję, wyrażającą po­
parcie dla dążenia Niemców
do jedności na zasadzie sa­
mostanowienia które winno
nastąpić przy poszanowaniu
postanowień Aktu Końcowe­
go KBWE. Jej charakter jest
zatem bardzo ogólnikowy iw

żaden sposób nie zmusza RFN
do rezygnacji z własnych po­
zycji prawnych.

Nie wnikając w kwestie
szczegółowe, należy w tym
miejscu stwierdzić, iż Kohl,
tak samo jak każdy inny oo-

lityk RFN. nie może uznać o-

statecznie zachodniej granicy
Polski z następujących prze­
słanek i przyczyn:

1) zasady polityki w' spra­
wie Niemiec (Deutschlandpoli-
fDOKOŃCZENnt NA STR t)

Fundacja Kultury Polskiej w Krakowie

umacnia swe aktywa przez działalność

promocyjną zarówno w kraju jak i za granic?
(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę Fundacja nawiązała współ- prochy króla Stanisława Po-

odbyło się posiedzenie zarządu pracę właściwie ze wszystkimi natowskiego oraz nagrodę-sty-
filii krakowskiej Fundacji Kul- stowarzyszeniami twórczymi i pendium dla p. Ewy Biguś za

tury Polskiej, któremu prze- wieloma instytucjami kultu- pracę magisterską o Krzyszto--
wodniczył prof. dr ALEKSAN- ralnymi Krakowa. Ufundowa- fie Komedzie.
DER KRAWCZUK. Sekretarz ła kilka znaczących nagród 21 grudnia br. odbędzie »się
filii FKP JAN BRONIEK za- m. in.: na konkurs „XXV aukcja obrazu Jana Sząncen-
poznał zebranych z dokonania- Rzeźba Roku” dla polskiego re- bacha — w organizowanie te-
mi tegorocznymi oraz z piana- żysera na Międzynarodowym go przedsięwzięcia niezwykle
mi działalności w roku przy- Festiwalu Filmów Krótkome- angażuje się redakcja „Prze­
szłym. trałowych, ufundowała urną na (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Niezamierzony skutek senatorskich inicjatyw?

Nie tędy droga
do reformy więziennictwa

Ofiary śmiertelne i straty materialne wynikiem
buntów więźniów

SZCZECIN (PAP). Jak po­
informowano dziennikarza
PAP w Okręgowym Zarządzie
Zakładów Karnych w Szczeci­
nie, 9 bm. zakończył się bunt
więźniów w zakładzie karnym
w Goleniowie.

Zgodnie z decyzją Prezy­
dium Rządu, które upoważniło
właściwych ministrów do za­
stosowania siły i użycia służ­

by więziennej oraz jednostek
prewencyjnych MO, w godzi­
nach rannych rozpoczęła się
akcja mająca na celu zapro­
wadzenie norządku w opano­
wanych przez więźniów zakła­
dach karnych.

Wobec zdecydowanej posta­
wy sił porządkowych, dyspo-

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

Fot. W. KLAG

Rozstrzygnięto konkurs szopek
(Inf. wł.) Tradycyjnie już w pierwszych dniach grudnia,

krakowscy sżopkarze przedstawiają swoje dzieła, plon nie­
kiedy kilkumiesięcznej pracy, do oceny wysokiemu jury.
Tym razem pod kierownictwem dyrektora Muzeum Histo­
rycznego — Andrzeja Szczygła oceniono 102 szopki dopu-

f JDUKONCiŁhJMUl NA STB. 8)

Konferencja ruchu obywatelskiego

Polska w potrzebie
»

WARSZAWA (PAP). 9 bm.

rozpoczęła się w Warszawie
konferencja ruchu obywatel­
skiego poświęcona etosowi
..Solidarności”, zorganizowana
z' inicjatywy przewodniczące­
go NSZZ „Solidarność” Le­
cha Wałęsy i przewodniczące­
go OKP Bronisława Geremka.
W konferencji uczestniczył
premier Tadeusz Mazowiecki-

Po pierwszym dniu obrad
spotkali sie oni z grupa dzien­
nikarzy. Na wstępie odczyta­
no ich wspólne oświadczenie:

Spór o konkurs

Im. H. Poświatowskiei
CZĘSTOCHOWA (PAP).

Prezydent Częstochowy otrzy­
mał list otwarty, którego syg­
natariusze domagają się ode­
brania ZSMP w Częstochowie
prawa do organizowani* kon­
frontacji poetyckich i , kon­
kursu im. Haliny Poświatow-

skiej. Zgodnie i nową kon­
cepcją organizatorami nieza­
leżnego i odnowionego Kon­
kursu Poetyckiego im. Haliny
Poświafowskiej ma być Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu
Miejskiego. Komisja Kultury
Zarządu Regionu NSZZ „So­
lidarności”. Niezależne Zrze­
szenie Studentów WSP. To­
warzystwo Przyjaciół Często­
chowy. Stowarzyszenie Śro­
dowisk Twórczych oraz re­
dakcja niezależnego pisma re­
gionalnego „Dyskura”.

„Polska w potrzebie.
Wspólnymi siłami musimypo-
dźwignąć kraj z kryzysu.
Przed nami wielka reforma
państwa, stworzenie racjo­
nalnego systemu gospodarcze­
go. nadanie Polsce demokra­
tycznej konstytucji. Kroczy­
my dobra droga, ale pokona­
nie jej wymaga solidarnego
wysiłku nas wszystkich. W
obliczu powagi chwili wszys­
cy musimy poprzeć działania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Od 1 stycznia
-.............. z

Czynsze w „kwaterunku44
i „u prywatnych44

czterokrotnie wyższe
(Inf. wt) Zapowiada się

prawdziwa rewolucja na mie­
szkaniowym rynku. Jej pierw­
szym etapem ma być wysoka,
bo aż czterokrotna, zwyżka o-

płat czynszowych za mieszka­
nia kwaterunkowe w prywat­
nych budynkach i domach za­
kładowych. Czasy tanich mie­

szkań odchodzą w bezpowrot­
ną chyba, przeszłość.

W sprawie wspomnianej
podwyżki gotowy jest już pro­
jekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów. który został rozpatrzo­
ny przez KERM, Na jego pod-

(DOKOŃCZENTE NA STR. t)

50 wypadków
narciarskich

w Beskidach

Losowanie finałów ITALIA ’90

Gorące piłkarskie lato na Sycylii
W minioną sobotę w rzym- gwiazdę kina Sophię Loren i jeden był jednak dla wszyst-

skim Pałacu Sportu Palaur od- najsławniejszego tenera świata kich kibiców sekretarz gene
było się losowanie turnieju fi- Łuciano Pavarottiego. W cere- ralnyFIFA Joseph Blattcr, któ-
nałoweso piłkarskich Mi-, monii losowania uczestniczyły ry po części artystycznej dał
strzostw Świata „Italia ’90”. co wielkie piłkarskie gwiazdy sygnał do rozpoczęcia główne-
mieszkańcy Krakowa mieli o- minionych lat, prąpdstawiciele go punktu programu — lóso-
kazję bezpośrednio oglądać w drużyiiy, które w przeszłości wania.

programie włoskiej telewizji zdobywały mistrzostwo świa- Jego wyniki, które żarnie-.
Zanim przystąpiono do lośo- ta: Brazylijczyk Pele. Anglik szczamy w ramce, wywołały
wania oglądaliśmy wielkie ar- Bobby Moore, Kart-Heinz wiele emocji ą jako pierwsi
tystyegne show, które orowa- Rummenigge z RFN, Ruben zareagowali na nie londyńscy
dził najsłynniejszy prezenter Sos* -z JJrugwaju, Argentyn- bookmacherzy, którzy ocenia-
telewizyjny Pippo Baudo. Mo- czyk Daniel Pasarrell*., Włoch JAC szanse poszczególnych dru-
łna więc było oglądać wielką Bruno Conti. Postacią numer (DOKOŃCZENIE NA STR «)

W kopalni „Wujek"
zginął górnik

KATOWICE (PAP). O godz.
1.10 w nocy 8 bm. w leżącym
na głębokości 613 m pokładzie
307. Kopalni Węgla Kamien­
nego, „Wujek” w Katowicach
miało miejsce silne tąpnięcie,
które spowodowało zawał ok.
30 metrów chodnika wentyla­
cyjnego. W rejonie zagroże­
nia znalazło się kilkunastu
górników, z których jeden
poniósł śmierć na miejscu.
Dziesięciu innych poszkodo­
wanych w tym dwóch w sta­
nie ciężkim odwieziono do
szpitala.

BIELSKO-BIAŁA (PAP). Choć to dopiero początek sezo­
nu narciarskiego, wiele pracy mają ratownicy GOPR w

Beskidach.

Tylko w pierwszej dekadzie grudnia odnotowali oni ok.
50 wypadków narciarskich, głównie na Skrzycznem i Ma­
łym Skrzycznem oraz na przełęczy Salmpolskiej j na Pil­
iku.

GOPR ostrzega narciarzy przed nadmierną brawurą, gdyż
obecnie na zmrożonym śniegu o wypadek nietrudno, zwła­
szcza w dolnych partiach tras i nartostrad.

Nazwa „halny”
dla następcy

„malucha"
BIELSKO-BIAŁA (PAP).

N:< konkurs na nazwę następ­
cy .fiata 126p”. nowego sa­
mochodu opatrzonego krypio-
nimem „Xl/79”. ogłoszony
przez Ośrodek Kształcenia i
Informacji Fabryki Samocho­
dów MąłółStrażowych w Biel­
sku-Białe i. wpłynęło. . 17.349

propozycji nazwi nie powtarza­
jących się. było aż 7806.

(Doronczemf na sn?

. Brunon Rajca

Jesf dobrze!
Nit emocje, leci konieczność skłania mnie do zainte­

resowania się loterią „Teletombóla", którą w sposób na­
chalny reklamuje Telewizja Polska. Niestety, muszę
mieć konia, a właśnie „Teletomboln” spośród różnych
nagród oferuje też ogiera, którego organizatorom loterii
ofiarował ,,Animex". Inicjatywa kupna konia — oczywi­
ście lepiej gdybym wygrał nie wynika ż jakiegoś

grymasu, lecz ze zwyczajnej przezorności.. Nie
mnie na eksploatację samochodu. Nowy rząd Tadeusza
Mazowieckiego postanowił upokorzyć — słusznie zresz.
~ ludzi bogatych, dając szansę biednym, choć gabinet
nie ma nic wspólnego z teoriami Karola Marksa, ani
Włodzimierza Lenina. Największym, jak dotąd, luksusem
w PRL dla przeciętnego, tak jak ja proletariusza mógł
być samochód. No ale pora o tym zapomnieć. Ekono­
miści z Ministrem Finansów, którym i tak nie uda się —

oby nie sprawdziło się to proroctwo — wyprowadziA
Polski z kryzysu gospodarczego, a tcięc także politycz­
nego, postanowili unicestwić posiadaczy samochodów

już nie tylko poprzez PZU, ale również poprzez horren­
dalne podniesienie — mówi się o 500 tys. złotych rocz­
nie — podatku drogowego. Niniejszym oświadczam więc
f proponuję to innym, że dnia l stycznia 1900 r. wyre-
jestrowuję- — oddają tablice — swój samochód w wy­
dziale komunikacji, bo na 14 min zł rocznie — razem

z PZU — po prostu mnie nie stać. Niech odważni po-
dejmą mój apel, a zobaczymy, kto straci, a kto zyska.
Na koń bracia, na koó.
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Reaktywowano Krakowską Kongregacją

Kupiecką
W

Z chlubnej przeszłości kupiectwa

Demontaż pomnika W. Lenina Wokół oświadczenia
«

najlepsze wzory
W czasie wczorajszych ob­

chodów święta kupca, przy­
pomniane zostały m. in trady­
cje tego sawodu w naszym
mieście. Łączą się one ściśle
> najstarszym w Polsce zrze­
szeniem kupców — Krakow­
ską Kongregacja Kupiecką, za­
łożona w marcu roku 1410
przez Jerzego Morsztyna, kup­
ca i rajcę krakowskiego. Kon-
gregaćja pozostawiła po sobie
przeliczne pomniki w dziedzi­
nie budownictwa, plastyki,
rzemiosła zdobniczego, podzi­
wiane po dziś dzień przez
przybyszów z całego świata.
Podstawą tych bogactw był
handel i usługi. Kierowano się
poszanowaniem prawa oraz

prawdy. Na przymioty te

wskazywała treść roty przysię­
gi. złożonej przez starszych ku-
piectwa krakowskiego na rę­
ce rajców miasta w, chwili za­
łożenia Krakowskiej Kongre­
gacji Kupieckiej. Od założenia
działała ona nieprzerwanie na- kowskim. Istotne beda też:

współpraca z zachodnimi gil­
diami kupieckimi, uruchamia-

Młodzież „walcząca" urzą­
dzająca u stóp pomnika Leni­
na w Nowej Hucie kilkakrot­
ne „powtórki s rozrywki"
stawiała lokalnej władzy ul­
timatum: przenieść pomnik w

Inne miejsce, bo inaczej to...
W oiatek Prezydium DRN w

Nowej Hucie podjęło decyzję
o przeniesieniu odlanej z brą­
zu sześciotonowej figury Le­
nina poza teren dzielnicy.
Odpowiedzialny za wykonanie
te! decyzji naczelnik Zdzi­
sław Zaremba kontaktował się
z krakowskim
który był głównym wyko­
nawcą demontażu Domnlka.
Ci, którzy mieli dokonać ca­
łej operacji dowiedzieli się o

Po 40. latach reaktywowana
została Kongregacja a na czele

jej 13-osoboweJ rady stanął
znany restaurator, właściciel
„Cechowej” . zawodm i dzia­
łać* Automobilklubu Krakow­
skiego, Mieczysław Banaś.
Kongregacja kontynuować ma

najlepsze tradycje historyczne,
działając w interesie: „kupiec­
kiego prawa, pożytku 1 korzy­
ści”. Nadrzędne znaczenie po­
siadać będą zasady kupieckiej
uczciwości, solidności oraz rze­
telności wobec klienta. Obser- | niej dosłownie za pięć dwu-
wowane jest duże zaintereso­
wanie kupców reaktywowaną
Kongregacją. Celem Kongre­
gacji jest uruchomienie w

Krakowie hurtowni artykułów
przemysłowych i spożywczych
oraz punktu konsultacyjnego
dla kupców krakowskich. Inte­
gracji środowiska kupieckiego
służyć będzie ścisła współpra­
ca z Izbą Rzemieślniczą, a

tym samym z rzemiosłem kra-

szkodzeniem. Potem do pracy
przystąpili zawodowi strażacy
1 elewi Szkoły Chorążych Po­
żarnictwa. Specjalnymi pila­
mi tarczowymi wycięto figu­
rę z żelaznej podstawy by po­
tem palnikami acetylenowo-
tlenowyml przeciąć wmonto •

waną w kamienny postument
konstrukcję.

O 20.10 dźwig uniósł figurę
Lenina. Bryła ruszyła z posa ­
dy. czemu towarzyszyły ćhó-
talne okrzyki młodszej części
widowni. Śpiewanie „sto lat”

„Mostostalem” przeplatało się z okrzykami...
„Sowieci do domu”. Posag z

brązu na moment zawisł w

powietrzu. Błyskały flesze.

rowskiej, by w 1949 r.ustąpić
miejsca Zrzeszeniu Prywatne­
go Handlu i Usług w Krako- nie masarni prywatnych n* te-

wie. renie miasta ftp

J.G.U. zatrudni pilnie księgowa
ds. finansowych i księgowości ma-

terialowel (w pełnym lub niepeł­
nym wymiarze czasu pracy) oraz

maszynistkę. Informaćfe. telefon
25-21 -88 lub 21-31-28. K-18M-GK

KAMAZA — sprzedani. Gnojnica
II. Gmina Ropczyce. T-SJT54

PRALKĘ automatyczna — sprze­
dam. Tarnów, tel. 21-28-64.

.1ZLCZA RTO-798, skrzyniowego
Star# 29 — sprzedam. Tarnów, te!
11-47-14, po 17, • T-8Sń01

^,..^1, ---------- ą.

OFERUJEMY
DO SPRZEDAMY

magazyny
składane

118 mł, ocieplane lub nie.
Możliwość montażu.

OIG „MEDIANA”
Sp. z o.o. j.g.u.

tel. 37-74-89, 37-72-8?
tel. 8356313

' K-1789-GK

SILNIK Mercedesa. 200D — *pnw>-
dam. Tarnów, tel. M-03-88.

SZNAUCERY olbrzymy, rodowo­
dowe — sprzedani. Tarnów, tel.
81-M-85. T-SS518

ZAMRAŻARKĘ komorowa MORS
221 — spraedam. Tarnów, tel.
21-94-98. T-85518

FORTEPIAN krótki (188 cm) płyta
metalowa, produkcja Lanberger 1
Glosa, Wiedeń 1905 — sprzedam
Tarnów, tel. M-84-30, wieczorem.

TELEWIZOR „Grundfg” — spm-
dam. Tarnów, tel M-18-2S.

MAGIEL elektryczny — kupią
Tarnów, plac Kościuszki 4/24.

GRUboSĆiOwkó TM Wyrównidr-
kę — sprzedam.' Krynica, te!

S-S2598

i

I narta, wczoraj no południu.
Z obu stron w alei Róż u-,

I stawiono metalowe barierki.
I po jednej 3tronle — przecho-
I dnie (trudno raczej mówić o

I tłumie), po drugiej — dwa
| potężne dźwigi, jelcz z długą
I naczepą, kilka wozów milicy.i-
I nych i funkcjonariusze MO.
I Oneracja rozpoczęła się o 15.
I „Mostostalowcy” przewiązali
I figurę Lenina stalową liną,
I która zawieszona na haku
I dźwigu zabezpieczała przed u-

lat wysadzenia pomnika Do­
zwoliła na bliższe poznanie
jego konstrukcji stad ta«

sprawna wczorajsza akcja.
Poseł Edward Nowak także
chętniej widziałby ekipy tego
orzedsiębiorstwa na przykład
przy budowie hal sportowych.
Zaapelował do mieszkańców
v społeczną pomoc w zago­
spodarowaniu alei Róż. Przy­
wrócony zostanie dawny jej
wygląd faktycznie odpowia­
dający nazwie. O 21 pomnik,
dłuta Mariana Koniecznego.o-
nuśclł aleje Róż. Szoaler
skandował: Wołodia, Wołodia.'
my nigdy nie poddamy się
komunie, KGB ! SB... Figura

szemrały taśmy w kamerach,/. Lenina zostanie poddana re-

zdjęcia robiono też z okien
pobliskich domów. Do akcji
przystąpił operator drugiego
dźwigu i powoli figurę zło­
żono prawym bokiem na plat­
formie jelcza. Na pustym
cokole stanęli... fotoreporterzy.
Z rak do rąk krążyły jeszćze
ciepłe odłamki metalu,
rektor
lu”

szczytu EWG w Sztrasburgu
(DOKOŃCZENIE Z* STR U

Dy-
naczelny „Mostosta-

Jan Skiba bardzie!
wołałby ustawiać nowe kon­
strukcje, co jest znacznie łat­
wiejsze od demontażą. Żartu­
je. że próba sprzed dziesięciu

nowacjl i konserwacji,
wróci już do Nowej
Cr dz e stanie ponownie
ntk. o tym zadecyduje
Narodowa m. Krakowa. Dziś
rozebrany zostanie cokół pom­
nika, którego zinwentaryzo­
wane elementy zostaną wy­
korzystane (może dla potrzeb
NCK). a miejsce gdzie przez
16 lat stał pomnik Wodza
Rewolucj- Październikowej —

uporządkowane, a wiosna za­
gospodarowane.

nie
Huty,
oóm-
Rada

(ECe)

tik) rządu federalnego opie­
raj* się wprawdzie na wie­
loznacznych i/mało spójnych
konstrukcjach prawno-oolity-
cznych. lecz:

a) z punktu widzenia pra­
wa wewnętrznego (państwo­
wego) ora< związanych z nim

praktyki admlnistracyinei 1 o-

rzecznictwa sadowego op°sa­
la materialnie doktryna Nie­
miec w granicach z 31. XII.
1937 r„

b) w sensie prawnomiędzy-
narodowym RFN uznaje „nie­
naruszalność” wszystkich gra­
nic europejskich tylko w

swoim imieniu, a nie przysz­
łych zjednoczonych Niemiec.

1) I. zasada Aktu Końco­
wego KBWE z 1975 r„ zakła­
dając suwerenną równość
wszystkich państw, nie wy­
klucza pokojowej modyfikacji
ich granic, co w ujęciu RFN
nie podważa .nienaruszalnoś­
ci granic” w Europie i nie
przekreśla jedności Niemiec.

jazdu kanclerza Kohla do Pol­
ski 8. XI. 1989 r., nie ma pra­
wnego, lecz jedynie polityca-
ny charakter. Inna spraw*
jest fakt, iż nawet tej dekla­
racji intencji odnośnie uzna­
nia przez zjednoczone Niem­
cy zachodniej granicy Polski
nie udało się ze względu na

sprzeciw Kohla umieścić wa

wspólnym oświadczeniu Pol-

jeśll tafto aanrasma RFN i
NRD.

3) Zmiana pozycji praw­
nych RFN nie wchodzi w ra­
chubę, ponieważ wymagałaby
nie tylko woli politycznej,
lecz także większości 2/3 de­
putowanych w Bundestagu, co

fest w praktyce nieosiągalne,
a przed jesiennymi wyborami
1990’r. niemożliwe. W tym
kontekście można stwierdzić, ski i RFN 16. XI. 1989 r. O-
że dyskutowany ostatnio 10-
-nunktowy nlan Kohla od­
nośnie zacieśnienia współpra­
cy z NRD do ustanowienia
.konfederacyjnych

' struktur”
włącznie, całkowicie mieści
się w przedstawionych wyżej
skrótowo pozycjach prawnych
RFN. które
wo wiele
charakterze
nomicznym
praktyce, iż RFN nie mpże u-

dzielić żadnej więżącej gwa­
rancji dla zachodniej granicy
Polski, ponieważ nawet nodje­
cie wspólnych rezolucji przez
Bundestag, tak jak to miało
miejsce w przededniu nrzy-

wspiera dodatko-
instrumentów o

politycznym, eko-
itp. Oznacza to w

becnie RFN wykorzysta
wszelkie atuty, aby sterować
korzystnym dla siebie rozwo­
jem wydarzeń w NRD.

Na szczycie EWG w Sztras­
burgu osiągnięto wprawdzi®
postęp w dziedzinie przyspe­
szenia.unii gospodarczo-finan­
sowej Europy Zachodniej, lecą
ze względu na rozwój sytua­
cji w NRD i jesienne wy­
bory do Bundestagu. RFN
zabiegała o przesuniecie wię­
żących decyzji na 1990/1991.
Pomocą gospodarczą dla kra­
jów socjalistycznych będzi*
koordynował Bank Rozwoju.

ERHARD CZIOMER- i—a

Krótko
I (CIĄG DALSZY ZE STR 1)
I zacyjnym dla Polski, apro-
I bata dl* idei powołania do
I życia europejskiego Banku
I Odbudowy i Rozwoju, fi-

^iHiniinniiHHinnsnimiiiHi^ | nansująCeg0 inwestycje w

SPÓŁKA „DOMINO" - ■-- -

M
£ poteea wszelkie usługi i
» zakresu tłumaczeń. In-
S forłnacje: teł. 23-44-44, w

g godz. 8—14.
£ K-1544-GK E
S =

mnusnnsiinninnnHitniiinn

PILNIE sprzedam gotowy dach —

kantówka oraz tylny most do
Jelcza, Piotr Mikulec. Moszczenica
Niżna 4. kolo Starego Sącza, tel
804-29. S-8139<

Posiedzenie KERM

SPRZEDAM pilarkę 4 Kw. stru­
garkę — tanio. Lęku Górna 177
woj. tarnowskie. S-82J93

TURCJA! Bezdewizowe wycieczki
samolotowe. Informacje: BT „Ika-
tur”. Kraków, ul. Dietla 37. tel.
22-58-38. gk-95878
FIRMA tanio sprzeda 1 baraki o

wym »X» m. wya. 2.78 m. Tar­
nów. td. 22-97-28. godz. I—13.

SKLEP noszukuj* dostawców me­
bli. art. gospodarstwa domowe­
go. Kraków. teL 55-45-69. srfc-95783

FIATA 128p, 199! rok —- ąprzedem.
Tel. 55-97-81 gk-«S8O3

BUiH „ORION”
Spółka s o.o.

oferuje
— orerlockl
— stębnówkł
— Inne maszyny aswal-

ntose

Posiadamy jednolity wy­
sokiej jakości sprzęt.

Uwaga! Oststnia szan­
sa! 58 proc, ulga inwesty­
cyjna tylko do końca ro­
ku! Kraków ul. Środko­
wa 12-14'37. tel. (8-12’
12-28-18.

S I krajach Europy Środkowej
“ I i Wschodniej, a także zale-
S I cenią dla Rady Ministrów
g I EWG, aby z początkiem
a • przyszłego roku podjęła

stosowne decyzje urucha­
miające europejski fundusz
szkolenia zawodowego,
również z myślą, o refor­
matorskich krajach naszej
części kontynentu.

PRZEWODNICZĄCYM za­
rządu regionu NSZZ „Soli­
darność” w Bydgoszczy zo­
stał wybrany w trzeciej tu­
rze głosowania Jan Rulew­
ski. Wybór ten zakończył
dotychczasowe ~ rozbicie
zwlążku w tym wojewódz­
twie.

DZIAŁACZE „Ruchu 8

Lipca" przyjęli w Katowi­
cach uchwałę, w którei
stwierdzono m. in., że wia­
rygodność przyszłej partii
wymaga, by członkowie o-

becnego kierownictwa
PZPR powstrzymali się od
kandydowania do władz 1
postawili interes zbiorowy
nad partykularnym. Zażą­
dali także przedstawienia
całej prawdy o genezie i
skutkach stanu wojennego.

I

i
g e’ał rządowych; z tego pow<
p du 10 bm. obradował Kom

I

WARSZAWA (PAP). R^ąd
intensywnie pracuje nad kil­
kunastoma aktami/ prawnymi,
normującymi funkcjonowan’e
gospodarki w 1990 r. Jeszcze
w tym tygodniu do Sejmu
wpłynie kilka projektów u-

staw związanych z kształto­
waniem nowego systemu e-

konomicznego. Wymaga to

nieprzerwanej pracy różnych
ro-

— .-x — ------------ .lomi-
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów. Dziennikarz PAP rela­
cjonuje:

W dyskusji o załóżeniąen
oolityki rolnej różnice zdań

sprowadzały sie do kwestii
czy polijyka ta ma być frag­
mentem Ddlityki rządu, czy
ma stanowić — przez duży za­
kres preferencji •sr . enklawę
w nowym systemie ekonomi­
cznym. Mimo rozbieżności
brzyjęto. że dokument doty­
czący polityki rolnej- będzie
zgodny z założeniami budżetu
na 1990 r. Inne rozstrzygnię­
cie groziłoby rozooezęciem
kolejnego t-tapu dyskusji wo­
kół- założeń budżetu. Powoła­
no grupę roboczą, która przy­
gotuje ostateczną wersje do­
kumentu. Ustalono rolę i

funkcje_ agencji rynku rolne­
go. Ma" ona zapobiegać krói-
koterminowym wahaniom cen

produktów rolnych.
KERM zaaprobował projekt

ustawy o zatrudnieniu. No­
wym rozwiązaniem bedzie u-

społeczniei ie.
KERM przyjął projekt li­

sta wy o szczególnych warun­
kach rozwiązywania z praco­
wnikami stosunków pracy z

przyczyn dotyczących zakła­
du pracy. Reguluje on szcze­
gólne zasady postępowania w

razie likwidacji lub upadłości
zakładu albo redukcji
menia ze względu na

w zakładzie. Projekt
także świadczenia
zwalnianym pracownikom.

Kolejnym przyjętym przez
KERM projektem dokumentu
był projekt ustawy prawo
ce’ne.- Proponuje się ustano­
wienie zasady swobody obro­
tu towarowego z zagranicą z

iachowaniem warunków 1 c-

graniczeń brzewidzianych
prawem i umowami między­
narodowymi.

Zaaprobowano projekt u-

stawy o zmianie ustawy o o-

chronie i kształtowaniu śro­
dowiska — prawo wodne.

zatrud-
zmiany
określa
należne

Jesteśmy w stanie budować nadzieję
Skąd my to znamy

Schnell-raus

| K-1774-GK J

PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI

URZĄDZEŃ WODNYCH I MEIJORACYJNYCH

30-709 Kraków, ul. Nowohucka I3b

sawiadaml*. że od dnia 11.124989 ».

prowadzi sprzedaż z półki
części zamiennych i podzespołów

według cen umownyeh
do następujących jednostek transportu:

— Star 28, 29, 208
— Kamas
— Żuk

oraz sprzętu
— T-100M i DT-T5

Zainteresowani proszeni są o.zgłaszanie się w maga­
zynie przedsiębiorstwa — ul. Nowohucka 18b, w godz.
od9do14.

I BERLIN (PAP). Napływają
i informacje o tym. jak w mi-
| nionych dniach władze gra-
I niczne NRD traktowały na-

| szych obywateli. Oto trzy razy
I w ciągu tygodnia w dniach
| 28.11. 30.11 i 06.12 w Goerlitz
I odłączono wagon sypialny ze

| składu pociągu Lublin —

| Lipsk wypędzając wszystkich
I pasażerów o godz. 4 rano z

I okrzykiem „schnell — raus".
I Inny przykład poniżającego
I traktowania Polaków. Żdzi-
I sław Kołodziej zamieszkały w

I Kaethe (posiadacz paszp. kon-
I sularnego) jechał samochodem
| z żoną i dziećmi (obywatelami
| NRD). Na przejściu granlcz-
| nym Friedrlchstrasse (Berlin)
I polecono mu w sposób aro-

I gancki przechodzić oddziel-
| nym przejściem dla Polaków,
i Posiadał 400 marek (NRD)
I dla całej rodziny, więc muśiał
I 100 marek zdeponować, co

I trwało kilka godzin.

(Dokończenie ze str d

kowaliśmy artystom szkolnym
m. in. za przepiękne wykona­
nie kanonów „Dona nobis -pa-
cem” i „Jubilate Deo”.

Ze wzruszającą emfazą za­
grali Sonatę e-moll J. S. Bacha
ZBIGNIEW WITKOWSKI
(flet) i BARBARA CZAJEC-
KA-MARKOWSKA. Polską
poezję z wielkim , wyczuciem
treści przypomnieli ANNA
DYMNĄ, DOROTA SEGDA,
JAN FRYCZ i JAN PESZEK.
Kwintet Filharmonii Krakow­
skiej (MIECZYSŁAW SZLE-
ZER, .TANUSZ PISARSKI,
WŁADYSŁAW ŻMIJOWSKI,
DANUTA MROĆŻEK-SZLE-
ZER, CZESŁAW ZĄBEK) dał
nam znakomite ■wykonanie
dwóch ostatnich części Kwin-

tetu A-dur Schuberta. Na ko­
niec ANNA POLONY recyto­
wała, mówiła, dramatyzując
jakby w wymiarze muzycz­
nym. Psalm 91 w przekładzie
Jana Kochanowskiego, recyto­
wał TADEUSZ MALAK i w o-

statnie słowa alrtorów wtarnę-
ło Wielkie Preludium i Fuga
Es-dur J. S. Bacha w wykona­
niu AGNIESZKI WALCZY. .

Nasze sprawozdanie niech
będzie skromnym świadec­
twem niezwykle głębokiego
zaangażowania artystów. Kon­
cert był głębokim sprzężeniem
najszlachetniejszych motywów
moralnych owych występów z

olbrzymimi możliwościami ar­
tystycznymi wykonawców.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Rozstrzygnięto konkurs szopek

Większym problemem może się okazać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zapewnieniem tym osobom

prawnym.
* według ostatniej

wersji projektu także osobom

fizycznym, możliwości zakupu
w banku za złote dewiz wy­
mienialnych. Niebezpieczeń­
stwo polega na tym, iż sprze­
dając po niższym kursie (jeże­
li proces dewaluacji będzie
dalej postępował — ale rząd
tego nie przewiduje) — pod­
mioty będą zmuszone kupo­
wać dewizy po stale zwięk­
szającym się kursie. Chociaż
w wyniku inflacji będą miały
również wyższe przychody ze

sprzedaży swoich produktów.
— Czy grozi nam, że nie bę­

dziemy mieli pokryci* dewi­
zowego?

— Taką alternatywę trzeba
brać pod uwagę, niemniej
według naszych prognoz, nie

grozi nam taka sytuacja, gdyż
całość operacji jakie będą
równolegle prowadzone, spo­
woduje wprowadzenie na-

prawde twardego trudno do- owanlu .złotego, w następnym
stępnego złotego. System Do- .okresie, jeśli
datkowy, trudny kredyt ban­
kowy oraz cały szereg Innych
pociągnięć spowodują, że

przedsiębiorstwa nie będą
miały nadmiaru polskich
środków płatniczych. Proble­
mem stanie się uzyskiwanie
złotówek na to. by kupować
dolary.

— Na Jakim poziomie prze­
widuje Bię ustabilizowanie
kursu dolara? Jedni mówią o

czterech tysiącach, inni o

czternastu...
— W tej chwili jeszcze tru­

dno to powiedzieć i określić.
Na pewno bedzie to znacznie
wyższy poziom od tego, któryj
panuje dzisiaj. Mamy pewne
cyfrowe przypuszczenia, ale
nie chce ich podawać, albo­
wiem są to tylko dane sza­
cunkowe. Będzie to no nrostu
kurs rynkowy! Nie można też.

wykluczyć takiej ewentualno­
ści, że po wstępnym zdewalu-

Czynsze w „kwaterunku44
i „u prywatnych44

K-18I3-GK

zatrudni natychmiast

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej

* Krakowie, ul. Bratysławska f

głównego księgowego
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych i Eksportu, pokój nr 30. telefon
33-60-08.

K-1723-GK

UWAGA KSIĘGOWI!
BANK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

W KRAKOWIE
BANK KOMERCYJNY

I

poszukuje od zaraz kandydata na stanowisku głównego
księgowego — dyrektora departamentu w Centrali Banku.

Kandydaci winni spełniać następujące kryteria:

Z dalekopisu
NIEWIDOWY

DEPUTOWANY
(a) Rafael de Lorenzo

I jest pierwszym niewido-
I mym deputowanym w dzie-
I jach hiszpańskiego parla-
I mentaryzmu. W ostatnich
I wyborach zdobył mandat z

I ramienia Partii Socjali-
I stycznej (PSOE) w auto-

I nomicznym parlamencie re-

j gionu madryckiego. Rafael
I de Lorenzo od
I pełni funkcję
I planowania i
1 specjalnych w

I Organizacji I*
__ _

I Hiszpanii (ONCE). Zasiada
I też w radach nadzorczych
| przedsiębiorstw produkcyjJ
I nych i instytucji finąnso-
I wych. Jak mówią o swym
i koledze deputowani z ma-

I dryćkiego Zgromadzenia
I Regionalnego — „Rafael de
I Lorenzo jest z tych niewi-
I domych, którzy widzą.
I Chociaż nie widzi — nie
I jest bynajmniej niemo-
I wą.„".

wielu lat
dyrektora

programów
Krajowej

Niewidomych

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1»

szczane do 47. Konkursu Szopek Krakowskich. W kategorii
„seniorów" I nagrodę zdobyli równorzędnie: Leszek Zarzy­
cki (szopka nr 3) i Witold Głuch (szopka nr 4), II miejsce
zajął — Zbigniew Giłlert (nr 8), III — Stanisław Paczyński
(51). W grupie szopek średnich trzy równorzędne I nagrody
zdobyli: Andrzej Morański (nr 2), Bronisław Pląeik (nr 34),
Ryszard Kijak (nr 38). W grupie szopek małych I nagrodę
otrzymał — Maciej Moszew (nr 53), II nagrodę Antoni Wo­
łek (nr 24), III — Marian Dłużnlewskł (nr 27). W grupie
szopek miniaturowych wyróżnienie otrzymała szopka nr 25

Jana Klrsza.
W tym roku do konkursu w kategorii młodzieżowej za­

kwalifikowano 61 szopek. Po raz pierwszy udział w kon­
kursie brała klasa VI b ze Szkoły Podstawowej nr 49. Wy­
chowawczyni klasy Zofia Grabowska przygotowała ze

swoimi wychowankami siedem prac, które zostały wytypo­
wane na wystawę. Nagrody otrzymały również dzieci ze

Szkoły Podstawowej w Zabierzowie 1 Młodzieżowy Dom

Kultury „Kazimierz” z Krakowa. Wśród wyróżnionych to­
czniów znalazły się i tym razem sidstry Mallkówny: Tere­
sa, Rozmaryna, Justyna i Cecylia, a także Agata Skoczy­
las, Małgorzata Wojas, Edyta 1 Anna Kawa, Paweł Zląbka,
Aleksander Szczepaniak, Jakub Bluszcz.

Wszystkie nagrodzone I wyróżnione szopki tegorocznego
konkursu można oglądać do połowy lutego w sali Muzeum

Historycznego przy ul. Franciszkańskiej 4.

Japonia

(ml)

wyższe wykształcenie ekonomiczne lub prawnicze;
— biegłą znajomość zagadnień finansowo-księgowych i

rozliczeń pomiędzy jednostkami gospodarczymi;
— pożądana znajomość języków obcych (preferowane —

j. angielski lub j. niemiecki);
—• staż pracy minimum 8 lat, w tym 3 lata na stanowi­

sku kierowniczym.
Bank zapewnia atrakcyjne i konkurencyjne stawki wy­

nagrodzeń według zakładowego systemu wynagrodzeni*,
udział w nagrodach z zysku oraz szeroką gamę usług I
świadczeń socjalnych.

Pisemne oferty prosimy składać (z załączeniem kwestio-
narihsza osobowego, zdjęcia, dokumentów stwierdzających
kwalifikacje) do Biura Kadr i Szkolenia Central: Banku,
Kraków Rynek Główny 47, pok. 37 lub 38.

K-1M3/GK

(DOKOŃCZENIE ZE
Wśród najczęściej

rzających sie nazw

..Wisła”,
Nazwę
zaledwie 52 au-

STR I)
powta-

żnalazły
.jawa”

..halny”
się: „niast”.
i „beskld”.
proponowało
torów.

Spośród autorów proponu­
jących nazwę .halny" wylo­
sowano laureata nagrody,
wynoszące

’ 200 tys. zł. Szczę­
śliwie wylosowanym laurea-

Trzęsienie ziemi
(a) W sobotą o godzinie 2.24

rano czasu lokalnego (17.24
czasu GMT w piątek) w Japo­
nii zarejestrowano wstrząs
sejsmiczny o sile 5,4 st. w ska­
li Richtera. Epicentrum znaj­
dowało się pod dnem Pacyfi­
ku na wysokości prefektury
Ibaragi, 40 km na północ od
Tokio. Wstrząs Jał się szcze­
gólnie odczuć na wybrzeżu

tem został Jan Mańkowski aj północno-wschodnim Japonii,
Legionowa, 1 w misutaoh Mlto i ChoahL Nie

napłynęły doniesienia o ofia­
rach w ludziach bądź stratach
materialnych.

Natomiast
sejsmologiczne
zarejestrowało
18.27 czasu lokalnego (8.27
GMT) wstrząs o natężeniu 5,9
st. w skali Richtera z epicen­
trum w odległości ok. 760 km
na południowy-wschód od Ma­
nili. Bliższych szczegółów brak.

obserwatorium
w Hongkongu

w piątek o

oczywiście te
wszystkie operacje przyniosą
zamierzony, skutek, znacznie
następować proces odwrotny
—■proces dewaluacji dolara
w stosunku-do. złotego.

-r- Reasumując, dewizy zgro­
madzono na kontach osobi­
stych ludności pozostaną w

dalszym ciągu nie naruszone.
— .Oczywiście! Przewiduje

się także umożliwienie obywa­
telom dostępu do dewiz wy­
mienialnych. Oczywiście bę­
dzie' to dostęp ograniczony,
choćby z tego powodu, aby
pieniądze stabilizacyjne me

zostały przetransferowane' na.

konta prywatne. Ale trzeba
sobie tutaj od razu dopowie­
dzieć, że w większości krajów
świata wywóz dewiz wymie­
nialnych za granice Dodleea o-

graniczeniom.
Notował:

JACEK BALCEWICZ

kwaterunkowych na obecnym
poziomie stale się na dłuższą
metę niemożliwe. Chodzi po
prostu o zrównanie czynszów
kwaterunkowych ze spółdziel­
czymi,' między którymi różni­
ca (mimo zapowiadanej c-d
stycznia podwyżki w „kwate­
runku”) będzie w dalszym cią­
gu bardzo duża i ze względów
społecznych nie znajdująca u-

zasadnienia. Dąży się do uczy­
nienia z mieszkania autentycz-

'

nego „toiyarb” (zgodnie z zasa­
dami gospodarki rynkowej). .

posiadającego konkretną 'war­
tość.. Wielkość i jakość mie­
szkania ma zależeć wyłącznie
od możliwości fmasowych lo­
katora.

Od 1 stycznia znacznie mają
także wzrosnąć opłaty za na­
jem lokali użytkowych. Metr

....... ... , kwadratowy w tych lokalach
wa podwyżka czynszów stano- - ma kosztować od 500 do .3000

(DOKOŃCZENIE ZE STR H
stawie od 1 stycznia 1990 roku
czterokrotnie mają wzrosnąć
czynsze za mieszkania (rozpo­
rządzenie nie dotyczy mie­
szkań spółdzielczych, za któro
opłaty rosną ostatnio w przy­
spieszonym tempie i są regulo­
wane przez same spółdzielnie).
W zależności od standardu
mieszkania, wysokość czynszu
za jeden metr kwadratowy
wahać się ma od '70 do 220 zł
miesięcznie. Opłata ta nie u-

względnia należności za cen­
tralne -ogrzewanie, wodę itp.
Przy zastosowaniu maksy­
malnej stawki za mieszkanie o

powierzchni np. 60 metrów z. wi jedynie wstęp do gruntów- zł miesięcznie, wobec dotych-
tzw. wszystkimi wygodami nego uporządkowania gósno-
trzeba będzie zapłacić 13 200 zł. darki mieszkaniowej. Utrzy- siecznie.

Podwyżka jest znaczna, ale mani® dotacji do mieszkań

jak to wynika z dokumentów
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, mieszkaniec w

dalszym ciągu pokrywać bę­
dzie jedynie 25 proc, rze­
czywistych kosztów utrzyma­
nia lokalu. Wyższe opłaty
czynszowe próbuje jedynie wy­
równać inflację, bo w dalszym
ciągu 75 proc, kosztów (w
przypadku mieszkań kwate­
runkowych) równoważonych
będzie donacjami. Te ostatnie
w bieżącym roku zamkną się
astronomiczną kwotą ponad
500 miliardów złotych!

Jak sie przewiduje, stycznjo-

czasowych 100 do' 1000 zł mie-

(bań)

Żadna ustawa nic wyrówna rachunków

z przeszłości

Prawo ludzkiej
„Otwarte Studio"1 poświęco­

ne problemom mniejszości na­
rodowych rozbudziło wśród
części polskiej publiczności
obawy, że wkrótce nie będzie­
my mieli nic do powiedzenia
we własnym kraju. Reakcja
jest to niewątpliwie emocjo­
nalna, wywołana programem
TV, w którym, wśród uczes­
tników mniejszość stanowili
Polacy. Licznie przybyli do
studia mieszkający w Polsce

Niemcy (nb. z niemiecka Hagą).
Ukraińcy, Białorusini, Słowa­
cy, Czesi. Nie było tylko Ży­
dówTM

Przedstawiciele mniejszości
wykazali się dobrym zorgani­
zowaniem, Polacy zaś, głównie
spod różnych znaków narodo­
wych, aaczynali zwykle wystą­
pienia od załatwiania pora­
chunków między sobą. Stąd
problem mniejszości narodo­
wych widziany w optyce „O-
twartego Studia" nabrał wi­
domych zniekształceń.

Z drugiej strony jednak nie
sposób przedstawić problemu
mniejszości narodowych w o-

blektywnym wymiarze. Zbyt
złożona to materia, spleciona
z wątków historycznych, kul­
turowych, ekonomicznych, spo­
łecznych i politycznych wresz­
cie a na tym wszystkim wyra­
źne piętno odciska indywidu­
alne doświadczenie. Takie jest
prawo ludzkiej pamięci. Po­
twierdza tę tezę przebieg dys­
kusji w „Otwartym Studiu".
Znaczna jej cześć wypełniły
wzajemne oskarżenia. Argu­
mentów zaś dostarczyła prze­
szłość i ta bliższa, i ta całkiem
odległa. Wybór dostatecznie

bogaty, by uzasadnić wzaiem-
ne kompleksy, niechęci czy
uprzedzenia. A pamięć ludzka
jest selektywna. Ukraińcy np.
chątaia pamiętają Polakom

wysiedlenia, natomiast z opo­
rem przyjmują do wiadomo­
ści fakt, że rezuny spod zna­
ku „tryzuba” wymordowali pół
miliona Polaków. Tak to już
bywa, gdy • ludzkie drobiny
próbują wystawić rachunek
HISTORII...

Problem mniejszości stawia­
ny przez grupy związane
z „Solidarnością” jest, moim
zdaniem, rozdmuchany na wy­
rost. W środkach masowego
przekazu stawiany jest osta­
tnio dość nachalnie, choć in­
spiratorzy są przekonani, że

prowadzą subtelną grę. O pro­
blemach mniejszości narodo­
wych mówiono też na ostatniej
konferencji ideologicznej „So­
lidarności”, która w sobotę i
niedzielę odbywała się w War­
szawie.

Bezsprzecznie istnieją w Pol­
sce mniejszości narodowe, ale
w obecnej naszej sytuacji
trudno.tę kwestie uznawać za

problem nr 1. Wygląda nawet
na to, że z problemu mniejszo­
ści usiłuje się zrobić „temat
zastępczy”. bv odwrócić uwa­
gę społeczeństwa od palących
a nie rozwiązanych problemów
dnia codziennego.

Prawdą jest, że między Po­
lakami a zamieszkującymi nasz

kraj mniejszościami dochodzi­
ło do tąrć 1 zadrażnień, nigdy
one jednak nie przybrały dys­
kryminacyjnego charakteru,
tak jak. to się dzieje np. z

Turkami w Bułgarii. czy Wę­
grami w Rumunii. Kto chciał
zdobył wykształcenie i pozy­
cję. Pretensje przedstawicieli
mniejszości, że w Polsce żyje
im się ciężko śą o tyle nie
uzasadnione, że Polakom też
nielekko. Uczestniczący w dys­
kusji p. Janusz Korwin-Mlkke
stwierdził, te jego zdaniem

kwestię tę powinien' regulo­
wać konstytucyjny zapis, iż
żadna z nacji zamieszkujących
Polskę nie ma szczególnych
przywilejów, żadna też nie mo­
że bzyć dyskryminowana.
Przedstawiciele mniejszości za­
reagowali na to gwałtownym
sprzeciwem domagając się
ustawy regulującej ich status.

Taka ustawa wiąże się z o-

kreśleniem pewnych przywile­
jów i w tym właśnie tkwi nie­
bezpieczeństwo. Problem

mniejszości na co dzień ni®
rozstrzyga1 się w kuluarach
sejmowych, salonowych dys­
kusjach, czy mentorskich ko­
mentarzach, rozstrzyga się na

ulicy, w kolejkach, w szkole,
czasem na wiejskiej zabawie.
I de facto problem mniejszo­
ści w Polsce ma wymiar lo­
kalny a nie ogólnokrajowy.
Wiara, że wzajemne preten­
sję i animozje rozsądzi prze­
pis, jest tylko wiarą. W prak­
tyce skutki mogą być całkiem
odwrotne. Jakiekolwiek oró-

by uprzywilejowania mniej­
szości wywołają tam „na do­
le” kontrreakcję nieprzychyl­
ną. Czy można się spodziewać,
że ludzie znękani i upokorze­
ni zmaganiami o codzienny
byt przyjmą ze zrozumieniem,
że, sąsiadowi, który mówi in­
nym językiem żyje sie leniejt
Na pewno nie. Takie to sprze­
czne z duchem Ewangelii, ale

tąłtfe ludzkie zarazem. I nie
ulega kwestii t&kże fakt, że

jakiekolwiek uprzywilejowanie
jakiejkolwiek nacji z biegiem
czasu musi się skończyć jakimś
Marcem. Skoro tak ochoczo
sięgamy do przeszłości pamię­
tajmy również i o tymi takich >

powtórek z historii nie chce-
my.

TOMLSZ ORDYK
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Okręt tonie, a kapitan opuszcza go pierwszy...

Pięć lat temu, po VIII Kra-
jowym Zjeździć Rolników,
Kółek 1 Organizacji Rolni­
czych, prezes wojewódzkiego
związku w Nowym Sączu, ini.
Adolf Olesiak, w wywiadzie
prasowym dla „Zarzewia" i

„Dunajca”, powiedział:”
— Udało nam się, kółkowi-

«zom zintegrować organizację
1 wzmocnić jej prestiż. Jesteś­
my w stanie bronić interesów
nie tylko członków kółek, ale
I wszystkich rolników. Nie
ma na nowosądeckiej wsi or-

gauizacjisprężniejszej od kó­
łek. Nasz związek będzie wal­
czył z biurokracją, upominał
się o chłopskie sprawy.

Życie brutalnie zweryfiko­
wało buńczuczne słowa preze­
sa. W listopadzie rozpoczęła
się samolikwidacja woje-

. wódzfciej „czapki” —

WZRKiOR. W ciągu kilku dni
wypowiedzenia wręczono po­
nad 20 osobom legitymującym
się długoletnim stażem pracy.
Przestają więc de facto ist­
nieć przeróżne oddziały i wy­
działy lustracji, finansów,
techniki itp. I nikt nie miał­
by pretensji (3-młesięczny o-

kres wypowiedzenia stwarza
'bowiem szansę na znalezie­
nie jaldeji pracy), gdyby nie
była to decyzja jak grom z

jasnego nieba. Co więcej —

zwalnianych pracowników po­
gnębiła kolejna wiadomość: na

te 3 miesiące WZRKiOR nie

zapewnił pieniędzy na wy­

ILE NA KULTURĘ?

Fundusz Rozwoju Kultury, w takim kształ­
cie jak dotychczas, będzie istniał jeszcze tyl­
ko rok. Przeznacza się na ten cel 1,5 proc, bu­
dżetu państwa, co w przełożeniu na konkret­
ną kwotę wyniesie 3 biliony 50 miliardów zło­
tych. Z tej puli 2 biliońy trafią w teren, ais
do wstępnego rozdysponowania przeznaczo­
no 70Ó miliardów złotych, pozostałe pieniądze
pozostaną w centrali, częściowo jako rezer­
wa resortu, częściowo na rewaloryzację płac
w kulturze w roku przyszłym. Rezerwę sta­
nowić będzie 300 miliardów złotych, a wy­
korzystywana będzie na dotowanie konkret­
nych przedsięwzięć, które Zasługiwać będą
na wsparcie i ■— jak oświadczyła minister
Cywińska na konferencji prasowej — otrzy­
mają je ci, którzy tych pieniędzy nie zmar­
nują.

W terenie coraz więcej instytucji artystycz­
nych zdać się musi na siebie, na własne mo-'
żiiwości, a to usamodzielnienie zwiększy się

jeszcze bardziej po wyborach samorządowych.
Przewiduje się redukcję osób zatrudnionych
w kulturze, resort sugeruje aby oscylowała
ona wokół 10 proc. Oznaczać to będzie Więk­
sze zarobki dla tych, którzy pozostaną a

pozostać winni najlepsi. Trwają konsultacje s

dotyczące rozdziału środków, ale przebiegają
one nieco inaczej niż to bywało w latach u-,

biegłych. Bierze się pod uwagę nie poszcze­
gólne województwa, ale całe makroregiony
(wyznaczono ich dwanaście). 1 dopiero w ra­
mach makroregionów uwzględnia się sytua­
cję województw. Poprzednio walka o wspar­
cie z państwowej kiesy była dosyć ostra i
temperatura konsultacji na temat rozdziału
środków, była dosyć wysoka. W tym roku
nieco opadła i dziwić się nie ma czemu, bo
jak Dowiedziała minister Cywińska „zer ma­
my dużo, tylko nie wiemy jeszcze co one

znaczą”.

CZY ZNAMY CZESKĄ
LITERATURĄ?

Odpowiedź na to pytanie nastręcza sporo
trudności, bo w przeszłości wydawnictwa ofi­
cjalnie działające, w poznaniu literatury po­
łudniowych sąsiadów za bardzo nie pomaga­
ły, a do drugiego obiegu nie wszyscy mieli

dostęp. Andrzej S. Jagodziński tłumacz:
jestem, zdumiony niesłychanym boomem czes­
kim. To trwa od kilku co najmniej lat:
Przedtem w Polsce w obiegu oficjalnym, li­
teratura czeska nie mogła być prezentowana
z przyczyn wyłącznie politycznych. W Cze­
chosłowacji po 1968 roku, a tak na dobre po
70. kiedy zaczęły się ukazywać czarne listy
proskrypcyjne, dziesiątki najlepszych pisarzy
musiało wyjechać z kraju — myślę tu o Mi­
lanie Kunderze, o Josefie Sknoreckim, a tak­
że o innych mniej w Polsce znanych.^Wielu
pisarzy zostało skazanych na niebyt w ofi­
cjalnym życiu literackim. Wiele książek wy­
cofywano z bibliotek, nie mówiąc już o tym,
że przestano je wydawać. Niektóre nazwiska
zniknęły nawet z książek telefonicznych. Pol­

płaty. W Jawie pusto, bo zrze­
szone w wojewódzkim związ­
ku SKR zalegała z płace­
niem składek.

Zrobił się szum. W ponie­
działek, 2d listopada, pracow­
nicy zwrócili się do prezesa z

wyrzutami: — Dlaczego nie

zapoznał pan nas z katastro­
falną sytuacją?. Z czego utrzy­
mamy teraz nasza dzieci? Nie
dość, że mamy najniższe pła­
ce w województwie, ze wszy­
stkim zaledwie 1Ó0 tys. zł. to

jeszcze od września nie wy­
płacono nam dodatku osłono­
wego...

— Kapitan zawsze schodzi
ostatni z tonącego okrętu. In­
ne firmy też ulegają likwida­
cji, ale ich szefowie starają
się zawczasu zadbać o byt
swoich pracowników. ,

Prezes Olesiak robił co mógł,
żeby udobruchać najbardziej
rozsierdzonych. — Pogadamy
w środę — obiecał.

W środę, 22 listopada, zja­
wił się w siedzibie WZRKiOR
z... 3(f-dniowym zwolnieniem
chorobowym w ręku. — A

jeszcze wczoraj był zdrów jak
ryba — szeptaao po biurach.

Dlaczego w kasie związku
brakuje pieniędzy na wypła­
cenie ludziom poborów? w

SKR w Gorlicach twierdzę,
że — owszem — mają Środ­
ki na składki, ale nie odda­
dzą ich do dyspozycji preze­
sa Olesiaka.

— Drze s każdym koty.

ska jako bratni kraj obozu socjalistycznego
zbyt łatwo podporządkowała się tym „czar­
nym" listom. To jest np. przyczyną upadku,
kompletnej degeneracji „Biblioteki pisarzy
czeskich i słowackich’’ wydawnictwa „Śląsk”.
W tej serii w ostatnim czasie ukazywały się
książki pisarzy trzecio- j czwartorzędnych.
To jest biegun minusowy recepcji literatu­
ry naszych południowych sąsiadów. Nato­
miast na drugim biegunie już od końca lat
siedemdziesiątych w niezależnym obiegu wy­
chodziły teksty najwybitniejszych pisarzy cze­
skich. (Andrzej Jagodz!ński w wywiadzie dla
„ITD” nr 49).

KSIĄŻKA Z REKOMENDACJĄ

Instytut Wydawniczy .JPas" wydał „MÓJ
SKOROWIDZ POEZJI POLSKIEJ NA EMI­
GRACJI” Zygmunta Lichniaka. Cena trzech
tysięcy zł jest na tyle przystępna, że każdy
kulturalny człowiek, jeśli tylko tę pozycję
jeszcze napotka, powinien ją nabyć do swo­
jej domowej biblioteki. Luki w naszej wie­
dzy o tym, co tworzono na emigracji są bo­
wiem ogromne 1 nadrabiamy zaległości od
czasu, kiedy dotarło do wszystkich, że kul­
tura polska jest jedna.

x Autor od lat zajmuje się problemem lite­
ratury emigracyjnej, w „Skorowidzu” zajął
się poezją, ale ma ponoć w przygotowaniu
tom o prozie. Oczywiście nie jest to książka,
która wyczerpuje temat, ale daja dość do­

bre rozeznanie. „Skorowidz", jak nazwa wska­
zuje, ujmuje rzecz alfabetycznie i pod od­
powiednim nazwiskiem możemy poznać tro­
chę szczegółów biograficznych o poetach,
dorobek poetów znanych, średniej i starszej
generacji. Jest w książce także „Głos mło­

dej emigracji” — próbą opisu, właściwie w

ogóle u nas nieznanego dorobku młodych
autorów. Rzecz przystępna, nie pisana z my­
ślą o specjalistach i zawodowych krytykach,
lecz o zwykłym czytelniku.

CZAS NA NOWE

KALENDARZE

Wzorem lat ubiegłych Społeczny Komitet
Odnowy Zabytków Krakowa we współpra­
cy z Krajowlą Agencją Wydawniczą w Kra­
kowie. wydal barwnv kalendarz ścien­
ny na rok 1990. Kalendarz zawiera
treści propagujące idee odnowy zabyt­
ków Krakowa. Cena kalendarza wynosi
1800 zł. a pokaźna cześć funduszy u-

zyskanych ze sprzedaży przeznaczona jest na

ratowanie zabytków. Łatwo o nich zapom­
nieć, zwłaszcza teraz, gdy wspierać trzeba
inne fundusze i ten Cel wśród wielu innych
może ulec zapomnieniu. Zachęcamy więc,
przedsiębiorstwa zakupujące kalendarze na

nowy rok, aby składały zamówienia w Spo­
łecznym Komitecie Odnowy Zabytków Kra­
kowa.

Opracowała:
URSZULA ORMAN

rzadfeo interesował się naszy­
mi próblemami, nie jeździł w

teren, miał w nosie dbałość o

interesy członków. Chcemy go
rozliczyć, zgodnie zresztą ze
statutem, ale on sprytnie u-

ciekł na zwolnienie chorobo­
we.

— W pierwszym półroczu ze
składkami nie było najgorzej,
ale — jak wyszło dopiero te­
raz na jaw — kierowano je
na uruchomienie „oczka w

głowie" prezesa, zakładu kra­
wieckiego, który z rolnictwem
nie ma raczej nic wspólnego.

Pism© prezesa SKR w Gor­
licach. Wiesława Warcholika,
domagające się „okrągłego sto­
łu” z udziałem kierownictwa
wszystkich\ SKR w woje­
wództwie pozostało bez odpo­
wiedzi.

Starczyło natomiast preze­
sowi Olesiakowi czasu na pre­
cyzyjne przygotowanie się do
opuszczenia tonącego okrętu.
Czując, że grunt pali mu się
pod nogami, nie. zawaha? się
złamać prawa spółdzielczego:
5 min zł odprowadzone przez
zakład w Jazowsku oraz 1
min zł r zysku przeznaczony
na centralny fundusz rozwoju,
bez wiedzy kogokolwiek skie­
rował na konto zakładu kra­
wieckiego. Nie koniec na tym:
pieniądze uzyskane ra sprze­
daży samochodów „wołgi” I
„nysy" — własności całe­
go związku — też ulokował
w zakładzie krawieckim.

Skąd ta miłość do krawiec­
twa?., Odpowiedź jest prosta:—■.Nasz prezes z tytułu „nad­
zoru" nad zakładem krawie­
ckim otrzymał 40-proc. doda­
tek do niemałych już pobo­
rów. To już niezła podstawa
do renty, na jaką zamierza
się wybrać.

Trudno prezesowi Olesia­
kowi odmówić przenikliwości
i umiejętności dalekowzrocz­
nego przewidywania. Kiedy w

kraju ■rozległy się pierwsze
głosy o rozbiciu w puch biu­
rokratycznych spółdzielczych
Struktur, sternik nowosądec­
kiego WZRKiOR postanowił
w pierwszej

’

kolejności... wy­
mienić opony w służbowym,
pomarańczowym „polonezie”,
kupionym ze składek człon­
ków. Koszt nowych opon po­
kryte oczywiście kasa ■(woje­
wódzkiego związku (wtedy je­
szcze szeleszcząca banknotami
z portretami naszej laureat­
ki Nagrody Nobla). Miesiąc
później prezes kupił „polone­
za” sam od... siebie za 3 min
zł. Rozumował skądinąd słu­
sznie— po co upadającej fir­
mie samochód. Ludzi jednak
zbulwersowała kapturowa for­
ma sprzedaży (nie doszło do
przetargu), a przede wszyst­
kim śmiesznie niska cena: za

samochód można było uzyskać
5-krotnle wyższą kwotę i zdo­
byte Środki przeznaczyć choć­
by na zalegle wypłaty, bądź

kamienicznicy
Wchodzimy w ostatnie dzie­

sięciolecie XX wieku z nie­
uregulowana sytuacja wła­
ścicieli kamienic. Zwła­
szcza w Krakowie ten pro­
blem dał znać o sobie w md-
rtiencie wprowadzenia w życie
nowego prawa /-lokalowego a

tym samym możliwości uzy­
skiwania przez właścicieli ka­
mienic swobody w działaniu w

swej posiadłości. Właśnie w

naszym mieście w latach c-

siemdziesiątyeh ubiegłego stu­
lecia maąowo budowano do­
my czynszowe. Prawdziwi ka-
mienicznicy nie ograniczali
się do jednej kamienicy. Ich
własnością zazwyczaj było
kilka nieruchomości Z mate­
riałów historycznych wynika,
że sto lat. temu w 1890 roku
posiadaczy kamienic w Krako­
wie byłó tysiąc sześćset dwu­
dziestu trzech. W rzędzie re­
kordzistów mających aż 11
kamienic czynszowych stawia­
no wtedy Kazimierza Łapiń­
skiego. Oczywiście najbardziej
atrakcyjnym terenem pod
budowę kamienic czynszowych
było Śródmieście. Stąd wła­
śnie do tej pory w Centrum
miasta znajduje się najwięcej
tego typu posiadłości, nie licząc
oczywiście Kazimierza. Niemal
połową nieruchomości "

była
własnością bogatych kupców i
przedstawicieli zawodów inte­
ligenckich. Byli więc wśród nich
adwokaci, aptekarze oraz bu­
downiczowie. Odrębnie należy
potraktować właścicieli hote­
li. Co najmniej połowa czyn­
szowych kamienic w mieście
ńależała do kobiet, które też
często zajmowały się hotelar­
stwem. Stąd w centrum do tej
pory znajdujemy nieruchomo­
ści zajmowane obecnie przez
państwowe hotele, będące kie­
dyś własnością prywatną. Wła­
ścicielami niektórych kra­
kowskich kamienic byli mie­
szkańcy innych miast. W Re­
jestrze z 1910 roku znajduje­
my wzmiankę, że posiadacze
wielkich 16 kamienic w cen­
trum miasta byli mieszkańca­
mi różnych miejscowości, po­
cząwszy od pobliskich Krako­
wowi: Wieliczki, Niepołomic i
Krzeszowic, a na Tarnowie,
Żywcu, Tokarni i Krynicy
skończywszy. Reprezentowany
by? także Lwów, Wiedeń i Po­
znań. Jako ciekawostkę nale­
ży przytoczyć fakt, że znacz­
na część nieruchomości bar­
dzo szybko przechodziła w rę­
ce małolettjich właścicieli.

Przykładowo, po przed wcze­
snej śmierci właścicielki ka­
mienicy przy ul. Brackiej 13,
w 1908 roku w księgach hipo­

uruchomienie społecznie uży­
tecznych stanowisk pracy.

Pomarańczowy „polonez”
prezesa kłuje w oczy i odsła­
nia wierzchołek góry lodowej
fatalnych stosunków w kiero­
wanej przez pana Olesiaka or­
ganizacji, W ostatnich latach
z WZRKiOR odeszło wielu fa­
chowców z wyższym wykształ­
ceniem, którzy na próżno pró­
bowali przeciwstawić się dyk­
tatorskim zapędom prezesa.
Tak oto upada kolejny mit o

„samorządnej” i „spółdzielczej”
jednostce.

Zgodnie z regułami warsz­
tatu dziennikarskiego dzwonię
do Adolfa Olesiaka:

— Przepraszam, że pana nie­
pokoję. ale mam kilka py­
tań.TM

— Nie będę rozmawiał, je­
stem ■na chorobowym.

— Do południa był pan Ul
siedzibie związku przy ulicy
Głowackiego. Pańska niedys­
pozycja nie jest chyba . tak
wielka, żeby nie porozmawiać
kilka minut choćby przez tele­
fon.

— Nie, odmawiam.
— Chodzi mi o skonfronto­

wanie niekorzystnych dla Pa­
na faktów, mogę wpaść na

chwilę do domu...
— Nie, nie będę t panem

rozmawiał!

JERZY LEŚNIAK

tecznych jako właściciela za­
pisano 4-letniego Kazimierza

Lepszego, późniejszego histo­
ryka, profesora i rektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Po­
dobnie w posiadania kamieni­
cy prźy dl. Grodzkiej wszedł

pb śmierci swego ojca Jana w

1907 roku, Jan Jachimski, a

dzieci znanego cukiernika Wła­
dysława Schmidta odziedziczy­
ły domy ł przy ul. Szewskiej,
Wolskiej (Manifestu- Lipcowe­
go), Łobzowskiej i Siemiradz­
kiego.

W okresie międzywojennym
posiadanie kamienicy było mo­
żliwością szybkiego wzbogace­
nia się. Oczywiście właściciel,
pobierając czynsz, był odpo­
wiedzialny za całość swej po­
sesji. Sprawy finansowe były
dopowiadane bezpośrednio
miedzy właścicielem a najem­
cą. Po II wojnie światowej, na

początku lat pięćdziesiątych,
sytuacja kamienicznjków ule­
gła znacznej zmianie. Okaza­
ło się, że nieruchomość nie da*

je zysków a wręcz odwrotnie,
stała się dla wielu właścicieli

ciężarem. Przejęte przez skarb

państwa kamienice, w znacznej
mierze ulegały dewastacji.
Dzisiaj takich zniszczonych
czynszowychJtamienic w Kra­
kowie mamy przynajmniej
kilkaset. Jak zaznaczyłam na

początku, ńow.e prawo lokalo­
we daje możliwości przejęcia
dawnej własności. Szkopuł je­
dnak w tym, że często nie ma

aktualnych danych o własno­
ści. Często też, zwłaszcza w

kamienicach rewaloryzowa­
nych przez miasto, powstaje
-spór między władzami a wła­
ścicielem. Z prawnego punktu
widzenia może on dochodzić

swej własności i dysponować
kamienicą według swoich po­
trzeb. Sprawa jednak nie wy­
gląda dobrze. Należy jak naj­
szybciej zająć się tym proble­
mem. Kamlenicznicy w Kra­
kowie wracają do łask, być
może, że i zdewastowane przez
lata posiadłości nabiorą bla­
sku.

MAGDALENA LINK

ożna znuentó nazwy ulic, można palić
gazety i książki, można burzyć pomniki
(pozostawiając cokoły, które mogą się

przydać), można tworzyć nowe święta, likwi­
dując przy okazji stare. Pytanie tylko, czy
owe „ideologiczne" zabiegi zmienią histerię?
Można ją bowiem zakłamywcć z rożnych,

przeciwstawnych sobie pozycji żdeologi&snych.
ale fakty to rzecz uparta.

Nikt np. nie zmieni faktu, że Polska zosta­
ła 'wyzwolona nie przez US Army, lecz przez
Armię Czerwoną, ani tego, że jej żołhierży
witano kwiatami, łzami wdzięczności.. I nic

nie zmieni tego faktu, choćby nawet zbez­
czeszczono wszystkie grpby żołnierzy radziec­
kich czy pomniki wdzięczności. Tak jak *

kolei owe pomniki nie przesłonią tego roz­
działu historii, który zwiemy stalinizmem.

Historia bowiem nigdy nie jest ani biała
jak śnieg, ani czarna jak smoła. Jest taka ja­
ka, jest — i biała, i czarna. Historię możną
„interpretować”, zakłamywać, aje wydarzeń,
z których się ona składa, nikt nie wyrąbię na­
wet toporem.

my rolnej (warto, tu - wspomnieć, że o raf<&r»
mie rolnej bez odszkodowania mówił
lut wcześniej W. Wito®), upaństwowienie ma-

jętka niemieckiego t równoczesnym ewrotem

z-rabówa-nej przez okupanta własnoici prtj»
watnym właścicieldm — średnim i małyWt,
Kościołowi oraz licznym organizacjom i lite
etyiucjom.

Te założenia stały się podstawę tzw, Ms?
tej Konstytucji z 1947 r„ która uznawała Sżjfm
za władzę zwierzchnią i poddawała jego kon*
troli dziaiclność rządu.

Co t wyjątkiem reformy rolnej < — tar
kotumej dwa lata później! — nacjonalięaejl
wielkiej własnoici przemysłowej, może obw
rzać prawicę w Manifeście Lipcowym? Jeft
to bardzo istotne pytanie, bo niemal ca^l

reszta jego zapowiedzi pokrywała się t

lami, o które (do września br.) walczyła
lidarncśi*”

Oburzen e posłów powinno się raczej zwrA>
ć’ć przeciwko tym. którzy nie zrealizowali

zapowiedzi Manifestu, którzy go t zimei*
krroią podeptali

Gdy resentymmty biorą górę nad rozsądkiem

Posłowie nie znają
Manifestu

I nie jest rzeczą przypadku, że w wśet*
dziełach poświęconych historii Pplski Ludo­
wej, nie można znaleźć pełnego tekstu Ma­
nifestu! Ich autorzy woleli nie przypominać
jego demokratycznej treści, bo późniejsza
praktyka stawiała Manifest Lipcowy nte*
jako na indeksie, gdyż była jego taprsecze-
niem. W okresie stalinowskim dokument óu»
krzyczał o zdradzie ideałów tocjalizmu, •

sam Manifest wyglądał na niemal „bwćua»
tyjny dokument”.

Tak więc, panowie posłowie, ekómpromtto-
waliście się setnie!

Losy Manifestu Lipcowego powinny buf
ostrzeżeniem dla dzisiejszych i jutrzejszych
rządów. Nie jedyny to bowiem w Mztorfi wy*
padek. kiedy Słowo po zdobyciu władzy zta*

je się frazesem oraz kiedy rewolucja końcry
sie reakcją.

Nie chcę być złym prorokiem, ale parnię*
tam mądrą maksymę: historia lubi ziępoW*
tarzać.

1 na zakończenie parę refleksji na mające
związek z Manifestem tematy gospodarczo*
-społeczne. Gdyby nie doktryna szarejjemi-
neńeji w ekipie Bieruta, Hilarego Minca, prze­
kreślająca szereg jego ważnych punktów,■doktryna usiłująca nagiąć rzeczywistość do
„teorii”, tu: totalne upaństwowienie własno­
ści, dzieje 45-łeiia mogłyby mieć, ba, miały­
by na pewno inny przebieg. Myślę też, że
wicepremier L. Balcerowicz również nie po­
winien naginać rzeczywistości gospodarczej ś
społecznej do swej doktryny XIX

-wiecznego liberalizmu i na siłę, bez wzglę­
du na nieznane nikomu skutki, prze­
prowadzać totalnej reprywatyzacji. Skutki
decyzji ekonomicznej, te w makroskali, u-

jawniają się dopiero po latach, a nawet dzie­
sięcioleciach. tlęśmy zapłacili za doktrynę
Minca, wiemy, tle zapłaeimy (nie licząc
go, co zaczęliśmy już płacić) za doktrynę
Balcerowicza (krytycznie ocenianą nawet

przez wielu sachodńich ekonomistów), wolę
pie myśleć. Obawiam się tylko, że znów

przypomnimy sobie powiedzeniet mądry Po
lak po szkodzie.

n. w.)

Stefan Stuligrosz: 50 lat pracy i wielkiej sstuki
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Chwile z nim związane to

„...i drożdże i wyborne wina"

Pojawił się ostatnio projekt grupy posłów,
aby zlikwidować święto lipców związane z

ogłoszeniem Manifestu PKWN. Nie mam nic

przeciwko likwidowaniu starych świąt czy
tworzeniu nowych. Chcę tylko zwrócić uwa­
gę, że jest to powtarzanie starych, skompro­
mitowanych praktyk. Za rządów „czerwo­
nych” zlikwidowano święto 11 listopada. Był
to głupi pomysł, gdyż wiadomo powszechnie,
że są dni. które (symbolicznie) wyznaczają
grhnice epok. Głupim pomysłem jest także
„obrażanie się” na Manifest Lipcowy nc za­
sadzie odwetu, be* enajomośo nawet jego
tekstu.

Rozumiem rządzących nam miłościwie a-

pdogetów kapitalizmu, ich resentymenty, ich
wrogość wobec takich aktów jak np. refor­
ma rolna. Rozumiem, że im odpowiada bar­
dziej niż socjalizm ustrój, w którym 10 ty­
sięcy bogaczy będzie stać na wszystko. 10
milionów — na „kuroniówkę”. (Przed wojrią
mówiło się „wasser-zupki"). Ale muszę przy­
pomnieć, że Manifest Lipcowy zawierał pro-
grom. pod którym bez wahania mogłaby się
podpisać wczorajsza „Solidarność”.

Cóż bowiem ów Manifest głosił?
Po pierwsze — walkę o wyzwolenie kraju

spod okupacji hitlerowskiej i o powrót ziem
piastowskich. To by? jego pierwszy grzech.
Jeśli chodzi o dziedzinę ustrojową — przy­
wracał on demokratyczną konstytucję z mar­
ca 1921 r. To był grzech drugi.

Manifest zapowiadał powołanie Sejmu Usta­
wodawczego w wyborach równych, powszech­
nych, bezpośrednich, tajnych i proporcjoni.1-
nych oraz utworzenie niezawisłych sądów.
Poza tym: przywrócenie wszystkich praw oby­
watelskich i. swobód politycznych, wolność
organizacji politycznych i zawodowych, wol­

ność prasy, wolność wyznań i zrównanie praw,
wszystkich obywateli niezależnie od narodo­
wości. rasy i światopoglądu.

A oto dalsze grzechy Manifestu: bezpłat­
ne nauczdnie w szkołach wszystkich szczebli,
rozbudowę instytucji opiekł socjalnej, usta­
wodawstwo zabezpieczające bezpieczeństwo
pracy.

IV sferze spraw społeczno-pospodarczl/ch
Manifest zapowiadał przeprottfadzenie refor-

Długa nie milknącą ..standing
oyatipn” po wspaniałym wyr.
konaniu „Quo vadis” — orato­
rium Feliksa Nowowiejskie­
go przez zespól solistów, Chór
Chłopięcy 1 Męski i Orkiestrę
Filharmonii Poznańskiej pod
dyr. Stefana Stuligrosza u-

wieńczyła w niedzielę, 3 gru­
dnia bf. obchody 50-Iecia dzia­
łalności artystyczne, wielkie­
go Stefana — tytana pracy,
zarazem człowieka, z którego
emanuje tyle dobroci i serca

że starczy jch z pewnością na

kolejne 50 lat, jak zapewnił
nas dyrektor PWM Grzegorz
Michalski, prowadzący jubile­
uszowe koncerty w poznań­
skiej filharmonii. A święto to
w Poznaniu ogromne. Prezy­
dent Andrzej Wituski, wielki
przyjaciel Jubilata, powiada,
że wiele chw'l-związanych z

osoba profesora bvło to ....i
drożdże j wyborne, dojrzałe
wino”.

Słowa „Dostojny Jubilacie”,
wcale do niego nie pasują
(miejmy nadzieję, że nam to

wybaczy), gdyż jest człowie­
kiem młodzieńczym, pełnym e-

nergli, o niezwykle silnej oso­
bowości, promieniującej na

otoczanle, a zarazem. Skrom­
nym, co jest również oznaką
jego wielkości. 50’ lat poświę-r
cił profesor ..Poznańskim Sło­
wikom”, sławnemu na całym
świecie chórowi chłopięcemu,
który stworzył, kontynuując
przedwojenne tradycje Chóru
Katedralnego ks. Wacława
Gieburowskiego.

Droga do dzisiejszej sławy
nie biegła wśród róż, pełna
była wybojów i zakrętów, za­
wiści, braku dobrej woli ma­
łych, drobnych ludzi, którzy
w tych latach, jako wielcy u-

rzędnicy. decydowali o wszyst­
kim. Upór, konsekwencja, mi­
łość do muzyki i swoich „Sło­
wików” — były drogowskaza­
mi Stefana Stuligrosza. Już.

kształtując po wojnie chór,
studiował dyrygenturę u Wa­
leriana Bierdiajewa, muzyko­
logie u Adolfa Chybińskiego,
śpiew solowy u Marli Trąp-
czyńskiej. Dalsze lata to dyry­
gowanie, praca pedagogiczna
i 14-letni okres rektnrowania
w poznańskiej Akademj: Mu­
zycznej. Jego uczniami są m.

In. dzisiejszy dyrektor Teatru
Wielkiego w Poznaniu Mieczy­
sław DondaJewski, dyrygent i (

szef Chóru KUL — Kazimiera
(lótski, ks. Kazimierz Szyma-
uik' z ATK i wielu innych.

,,Poznańskie Słowiki” liczą
60 chłopców”! 32 mężczyzn, a

których aż 26 śpiewa w chórze
od dziecka. Profesor jest nie
tylko ich dyrygentem i sze­
fem (dodajmy,' despotycznym,
przed którym czują respekt),
iest pedagogiem i przyjacielem,
powiernikiem i wychowawcą
małych śpiewaków. Jako były
harcerz, wpaja im, prócz- u-

wieibienia śpiewu, także za­
sady życia. Toteż ci chłopcy,,
którzy w wieku 12—13 lat roz­
poczynając mutację, odchodzą,
by po latach powrócić lub nie
— zostaja prawymi i szlachet­
nymi ludźmi; a w ich ser­
cach pożostaje przywiązanie
do nrofesora. Wzruszające sa

tego dowody: te łzy radości, te

telegramy, napływające w

dniach jubileuszu. W RFN
działają Koła Przyjaciół Chó­
ru Stuligrosza, elitarne kręgi
złożone z profesorów, lekarzy,
księży, którzy w Dusseldorfie,
w Duisburgu’, Essen nie tylko
propagują sztukę polskiego
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.ŚWIAT ZMIERZA KU
PRAWOM CZŁOWIEKA!
Po pierwsze, stale rośnie
liczba państw poddających
się zobowiązaniom wynika­
jącym z tóżnych porozu­
mień międzynarodowych
traktujących o ochronię
praw człowieka. Po dru­
gie, stale rośnie liczba tych
porozumień. Obradujące
właśnie w Nowym Jorku
na swojej dorocznej sesji
Zgromadzenie Ogólna Na­
rodów Zjednoczonych u-

chwaliło KONWENCJĘ
PRAW DZIECKA.

O losach tej Konwencji
pisałem tu niedawno (OK
6 XI 1989). Są one odzwier--
ciedleniem politycznych
przeobrażeń śioiąta.

W przeszłości — polityka
udaremniała starania o roz­
toczenie nad dzieckiem o*
chrony prawa-międzynaro­
dowego.

Obecnie — polityka, czyli
poprawa atmosfery w świę­
cie, pomogła Zgromadzeniu
Ogólnemu uchwalić Kon­
wencję Praw Dziecka.

W przyszłości — polityka
przesądzi o tym, kiedy
Konwencja wejdzie w ży­
cie.

Otóż Konwencja Praw
Dziecka nabierze mocy pra-
wnej dopiero po uzyskaniu
20 ratyfikacji Zanim 20

państw zdecyduje się przy­
jąć na siebie płynące z po­
stanowień Konwencji zobo­
wiązania — upłynie kilka
lat...

POLSKA POWINNA
NIEZWŁOCZNIE RATY­
FIKOWAĆ KONWENCJĘ,
nie- oglądając się na inne

Bliżej praw człowieka (3>
państwa. To przecież Pol­
ska była inicjatorką Kon­
wencji (w 1978), a pracami
grupy redakcyjnej kierował
polski prawnik, prof. Adam
Łopatka. Był on zwolenni­
kiem kompromisu między
interesami państw o od­
miennych systemach praw­
nych i religijnych, trady­
cjach i obyczajach.

Konwencja musiała u-

wzgtędnić różne oczekiwa­
nia, godzić odmienne racje.

W toku prac redakcyj­
nych nad projektem Kon­
wencji Praw Dziecka
WŁOCHY kładły^naeitk na

potrzebę rozbudowania o-

chrony dzieci niepełno­
sprawnych. HISZPANIA —

na rozwiązanie problemów
prawnych adopcji. ARGEN­
TYNA — na odpowiedział-
nośi .odzłców lub opieku­
nów za wychowanie dzie­
cka, BELGIA — na wol­

ność myśli, sumienia i wy^
znania, FRANCJA — na sy­
tuację prawną dzieci po­
chodzących z małżeństw
mieszanych. REPUBLIKA
FEDERALNA NIEMIEC —

na ochronę dziecka poczę­
tego i sprawy łączenia ro­
dzin. JUGOSŁAWIA — na

ochronę praw dzieci robot­
ników — migrantów i dzie­
ci należących do mniejszo­
ści narodowych, TUNEZJA
— na ochronę praw dzieci
pozbawionych rodzin,
SZWAJCARIA — na po­
trzebę umocnienia zaka­
zu handlu dziećmi i prze­
ciwdziałania nadużyciom se­
ksualnym dzieci —- itp., itp.

Nie wszystkie problemy
sporne udało się rozwiązać.
Konwencja nie dopuszcza
egzekucji za przestępstwa
popełnione przed, ukończe­
niem 18, roku życia, ale
niektóre państwa, w tym
Stany Zjednoczone, przyję­

ły odmienną praktykę. U-
trudni im to zapewne raty­
fikację Konwencji.-.

Zastrzeżenia krajów mu­
zułmańskich budzi swobo­
da wyznania. Są one prze­
ciwne zasadzie wyboru
przez dziecko religii.

Najbardziej kontrower-
cyjną jest sprawa służby
wojskowej. Otóż Konwen­
cja, pod silnym naciskiem
krajów Trzeciego Świata,
dopuszcza powoływanie
pod broń osób, które ukoń­
czyły 1S. rok życia. Prze­
ciwko takiemu rozwiązaniu
występowały stanowczo
niektóre państwa Zachodu
wspierane przez Związek
Radziecki. Opowiadały się
one za określeniem mini­
malnego wieku poborowych
na 17 lat.

Konwencja z koniecznoś­
ci wyraża delikatna równo­
wagę między różnymi, na­
wet odmiennymi, spojree-

niami na sytuację dziecka
i jego interesy oraz rolę
państwa w ich ochronie.

Gdyby oceniać ją pod ką­
tem dobra dziecka — nie
jest ona tworem doskona­
łym. Można jej zarzucić
minimalizm.

Jest we współczesnym
świecie wiele państw dają­
cych dziecku znacznie wię­
cej praw i skuteczniejsze
środki ich ochrony. Przyję­
cie przez te państwa zobo­
wiązań płynących z Kon­
wencji niczego praktycznie
nie zmieni.

Należy jednak pamiętać,
te są i takie państwa, które
dotychczas nie przyznały
dziecku praw przewidzia­
nych w Konwencji. Z pun­
ktu widzenia tych państw
Konwencja nie powinna po­
dążać zbyt daleko. Otóż im
więcej sformułuje ona wy­
magań, jakim te państwa

nie będą mogły, lub nie źe-
chcą sprostać — tym
mniejsza będzie gotowość
tych państw do podda­
nia się wynikającym z

Konwencji zobowiązaniom..
Z kplei, im więcej państw

należących do tej właśnie
grupy przyjmie zobowiąza­
nia wynikające z Kon­
wencji, tym większe będą
w praktyce jej pozytywne
skutki. „Minimalizm” Kon­
wencji Praw Dziecka okaże
się w takiej sytuacji jej
niewątpliwą zaletą.

Konwencja jest rozum­
nym kompromisem między
racjami tych państw, które
skłonne są przyznawać
dziecku o wiele dalej idącą
ochronę jego praw — i tych
państw, które wielu spośród
praw przewidzianych

'

w

Konwencji Praw Dziecka
do tej pory nie respekto­
wały i wcale nśe sa skłonne
przyjmować zobowiązań
idących jeszcze dalej.

Znaczenie Kinsuencji
Praw Dziecka po'egA na

tym, Że jest ona piećwsżą

umową regulującą ten bar­
dzo ważny wycinek ochro­
ny praw człowieka. Wcześ­
niej społeczność międzyna­
rodowa poświęcała prawom
dziecka tylko szlachetne
manifesty, które wyrażały
dobrą wolę, lecz nie miały
znaczenia, prawnego.

Swiut sprzyja prawom
człowieka! Dążenia do kon­
frontacji zdają się z wolna
schodzić na plan dalszy.
Coraz powszechniej dojrze­
wa śwadomość współzależ­
ności państw Wschodu i
Zachodu. Północy i Połud­
nia. P'awa Człowieka je­
szcze nie przestały być are­
ną walki politycznej, lecz
stają się zarazem płaszczyz­
ną globalnej współpracy
na rzecz poprawy człowie­
czego losu.

Uchwalenie Konwencji
Praw Dziecka jest, więc
produktem tendencji zmie­
rzającej do uzupełniania, a

z czasem może i zastępowa­
nia POLITYCZNEJ TRE­
ŚCI PRAW CZŁOWIEKA
treścią HUMANISTYCZNĄ.

i
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ł Czy prezydent W. Jaruzelski Gregor Gysi
(DOKONC2KNU Z£ STR U

du t» stan wojenny wpro­
wadzony i przeprowadzony
polskimi silami był mniej-

. nym złem, od tego, co kraj
mogło spotkać. Z jednej stro­
ny bowiem realna stawała się
wucja gospodarczej katastro­
fy (zwłaszcza wobec zbliżają­
cej się zimy) a z drugiej ró­
wnie realna była możliwość
„bratniej pomocy” Układu
Warszawskiego. W tamtym
czasie obowiązywała jeszcze
doktryna Breżniewa, zakłada­
jąca .Ograniczoną suwerenność
państw socjalistycznych.

Ewentualność złożenia
rzędu przez Wojciecha Jaru­
zelskiego naturalna koleją
rzeczy postawiła pytanie: Kto
bedzia jego następcą? Odpo­
wiedź była jedna: Lech Wa­
łęsa, który obecnie i tak iuż. Sj,
celni >róle „nieoficjalnego
prezydenta”. Jak się okazuje
stała obecność Wałęsy w Bel­
wederze nie wywołuje jednak
entuzjazmu wśród przynaj­
mniej części członków- . Ob"

wdtelskiegó Klubu Parlamen­
tarnego. Nie wywołuje dlate­
go, iż przywódca ..Solidarno­
ści” w typowy dla ■'siebie, bez­
pośredni sposób kilka razy
dał do zrozumienia jak poj­
muje parlamentarną rolę swi­
jej „drużyny”.

Członkowie OKP dobrze
pamiętają nocną wizytę Le­
cha Wałęsy na Wiejskiej w

■pierwszych dniach września,
kiedy to ważyły się losy-sfor­
mowania (.solidarnościowego”
rządu i jego ostre, nie pozo­

u-

stawiające żadnych złudzeń
wystąpienie. Wałęsa stwier­
dził wówczas, że posłowie
dlatego otrzymali swoje man­
daty z ramienia „Solidarnoś­
ci". gdyż to o n ich wybrał, to
on pozwalał na fotografowa­
nie się z kandydatami na po­
słów, Wyborcy nie tyle głoso­
wali na konkretne nazwiska
— ile na ..solidarnościowy”
szyld, pod którym kandydaci
wstąpili w wyborcze szranki.
Jeżeli było tak, tó posłowie
tworzący teraz ■klub . parla­
mentarny „Solidarności” wiń-

-ni są bezwzględną lojalność
w stosunku do Swojej forma­
cji — czyli w tym przypadku jnentarzystów. Przeraziła
posłuszeństwo przywódcy.

Oponentów swojej rządowej
koncepcji Wałęsa porozsta­
wiał. po kątach, w szeregach
OKP mówiono o -pojawieniu

- sie „nowego Piłsudskiego”,
nowego ..dyktatora”. Potem
były napięcia związane z ob­
sadzeniem stanowiska redak­
tora naczelnego ..Tygodnika'
Solidarność” . opfóżnionego

■przez Tadeusza Mazowieckie­
go. Wałęsie część własnych
szeregów zarzucała despo­
tyzm. nieprzenrowadzertie
konsultacji z zespołem ty­
godnika (niektórzy' .jego pra­
cownicy na znak protestu o-

deszli).
tęgo typu oskarżeniami się
pie przejmował.

Lech Wałęsa obdarzony tak
silna indywidualnością, cie­

szący sie krajowym i zagra­
nicznym autorytetem. jako
prezydent, z cała pewnością
dążyłby do wykazania swojej

absolutnie pierwszoplanowej
roli na polskiej scenie polity­
cznej. Nie byłby człowiekiem
maksymalnego kompromisu
jak obecny prezydent, nie

musiałby zabiegać o względy,
i uznanie parlamentarnych
„solidarnościowych” szere­
gów. Byłby Właśnie dla po­
słów i senatorów „Solidarno­
ści” z różnych względów nad­
zwyczaj niewygodny..

Możliwość . zainstalowania
się Lecha Wałęsy w Belwe­
derze — jak wynika to z sej­
mowych, kuluarowych prze­
pychanek — przeraziła wielu
„solidarnościowych” parla-
. .

'

.

'

. “____ a tak
bardzo, że w piątkowy wie-,
czór mówiło się o koniecznoś­
ci kompromisu, za cenę któ­
rego byłoby . utrzymane do­
tychczasowe status Quo. Kom­
promis ten zaś 1 miałby się
sprowadzać do niewywoływa-
nia na forum Sejmu ..sprawy
13 grudnia” i w rezultacie nie-
doprowadzenia do złożenia
dymisji'przez prezydenta Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

Wszystko wyjaśni się w cią­
gu najbliższych dni. Wówczas
przekonamy się czy na naj­
bliższym, pięciodniowym po­
siedzeniu Sejmu, dojdzie do
brzemiennych w skutki decy-

Lech Wałęsa jednak zjl — a w rezultacie do kry­
zysu prezydenckiego — czy
też utrzymany zostanie obec­
ny stan rzeczy i kuluary Sej­
mu przestaną być tak rozgo­
rączkowane jak mogliśmy .to
zaobserwować w minionych
kilkudziftsieeiu godzin ach.

JANUSZ HANDEREK

/

w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR t>

kroju”. Spodziewane są zna­
czni; zyski ze sprzedaży auk­
cyjnej medalu poświęconego
Józefowi Piłsudskiemu, wyko
nanego przez Konstantego
Laszczkę. ..ukcją cennych
książek zorganizowana „wła­
śnie na cele fundacji przez
krakowski . „Dom Książki”
przyniosła profity. Znaczną
ilość książek filia przekazała
polskim dzieciom i

młodzieży we Lwowie dziek
darowi'..Domu Książki”i Dru­
kami Wydawniczej. Gotową,
j.tiż jest papeteria, z której do­
chód Spółdzielnia im. Wys­
piańskiego przekazała na kon
to Filii Fundacji Kultury Pol­
skiej w Krakowie. Rozpoczę-
ła działalność pod egidą fun­
dacji Spółka Wydawnicza Ofi­
cyną „Cracovia”, która, wg■słów dyrektora Leona Lijow-

przygotowuje wiele
wydawnictw, nie’ wy-
edycji książek o cha-
popularnym i sensa-

Sierpniewa wystawa
przez f”:“

skiego,
cennych
łączając
rakterze
cyjnym.
zorganizowana/' przez filię
wspólnie z Krakowskim Do­
mem Kultury „Lwów w sta­
rej fotografii” cieszyła się■wielkim powodzeniem.

Zarząd Fundacji Kultury Pol­
skiej 1 zlecił filii w Krauowie

polskiej koordynację prac związanych
'

z ratowaniem cmentarza Ły­
czakowskiego we Lwowie. Zle­
cenia częściowe otrzymał od­
dział PKZ w .naszym mieście,
podjęto współpracę z „Ener-

•• ■gópolem” krakowskim, który
jest wykonawcą większości
prac budowlanych i porządko­
wych . na . cmentarzu Łycza­
kowskim i na cmentarzu Or­
ląt. Gromadzi się środki fi­
nansowe na te cele, prżygeto-

iwane są do wydania plan
informator o cmentarzu.

W żywej dyskusji propono­
wano objęcie opieką obiektów
zabytkowych polskiej archi­
tektury świeckiej i sakralnej
na Litwie, Ukrainie i Białoru­
si. Padły propozycje wydania
folderów i przewodników po
Krakowie praktycznie infor­
mujących o możliwościach ho­
telowych, żywienia i zwiedza­
nia naszego miasta. Staje się
pilną potrzebą takie sytuowa­
nie owych przedsięwzięć, aby
można było cudzoziemców za­
poznać bliżej również z kra­
kowską architekturą. Dobra
wola wybitnych naukowców,
artystóyr. publicystów, środo­
wisk opiniotwórczych stała się
fundamentem konkretnych o-

siągnięć Fundacji Kultury
Polskiej, .

(OLG. JĘDRZ.)

Pierwszy od 41 jat rzqdr w którym
komuniści znaleźli si§ w mniejszości

•r
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dalonemu swego czasu z. par­
tii i uwięzionemu za zaanga­
żowanie w ruchu „Karta 77”

Inny czołowy przedstawiciel
Forum Obywatelskiego, znany
ekonomista Vaclav Klaus ob­
jął ministerstwo finansów, na­
tomiast Peter Miller, robotnik,
fabryczny, aktywny w opozy­
cji, Został ministrem pracy . i
spraw socjalnych. Nie wyzna.-
czono jeszcze nowego mini­
stra spraw wewnętrznych,

■&
PRAGA (PAP). Ze sceny

politycznej Czechosłowar'■
ziiikhął wieczorem 9 bm. o-

statni członek tzw. stahne,.-
sko-gottwaldowskiej .grupy w

kierownictwie Dartvjnó-pań
stwowym: Gustav Husak, 77-
-Ietni prezydent poinformował
W wystąpieniu telewizyjnym
O swej rezygnacji — po bli­
sko 13 latach urzędowania na

Hradczanach.
Husak — wyniesiony do

na iwyższych godności przez
wydarzenia 1968 roku — sta-,
nął na czele KPCz w 1969 r..

po wyeliminowaniu Aleksa n-

dra Dubczeka. Od 1975 do
1987 łgcź/ł to stanowisko z

urzedem prezydenta.' Słowak,
z zawodu adwokat, w świado­
mości społecznej odpowie­
dzialny jest za olbrzymie czy­
stki. które, pó 1969 r. wyrzu­
ciły poza nawias społeczny
setki tys-ecy najbardziej war­
tościowych ludzi, głównie cze­
skiej inteligencji,

Ustąpienia Husaka domaga­
ła sie — stawiając ultyniaty-
wny termin 10 biń. — opozy­
cja.

*

PRAGA '

(AFP). Ponad 200

tys. osób zebrało sie w nie­
dziele po południu na placu
Wacława w Pradze, z okazji
przypadającego 10 grudnia
Międzynarodowego Dnia Praw
Człowieka. Tłum zgotował en­
tuzjastyczne powitanie, godne
bohatera narodowego Vacta-
vowi Harelowi wyrażając ra­
dość w związku z, utworze­
niem tego samego dnia rządu
„jedności narodowej”. Agen­
cje zachodnie zauważają w

doniesień'ach z Pragi, że Cze­
chosłowacja stała się drugim

po Polsca krajem w bloku
wschodnim, w którym komu­
niści nie mają już większości
w rządzie.

Manifestacja odbyła się z

inicjatywy dwóch organizacji
opozycyjnych, Forum Oby­
watelskiego i jego słowackie­
go odpowiednika Społeczeń­
stwo Przeciw Przemocy, któ­
re w niedziele oficjalnie wy­
sunęły kandydaturę Havla
na stanowisko prezydenta re­
publiki, opuszczane przez Gu-
stava Husaka. Hayel miałby
zostać prezydentem do czasu

przeprowadzenia s nowych
wolnych wyborów. Propozy­
cja została owacyjnie przyję­
ta przez obecnych, którzy
wznieśli okrzyk „Havel na

Zamek” (siedziba szefa pań­
stwa).

, V/ trakcie manifestacji od­
czytano telegram gratulacyj­
ny. który do Forum Obywa­
telskiego i Stowarzyszenia
Walki z Przemocą skierował
Lech Wałęsa. Przemawiał ró­
wnież przedstawiciel „Solidar­
ności polsko-czeskiej” Miro­
sław Jasiński.

(DOKOŃCZENI K ZE STR D

nujących śmigłowcami i cięż­
kim sprzętem oraz po zapo­
wiedzi użycia siły — więźnio­
wie skapitulowali.

Na teren obiektu wkroczyły
służby więzienne. W całym
zespole trwa przywracanie po­
rządku. Pierwsze oceny wska­
zują na bardzo poważne zni­
szczenie: wypalenie i aewasta-'

cję dwóch pawilonów, w tym
tzw./ pawilonu centralnego’
szpitala oraz biblioteki. Nie
wiadomo jeszcze ile sprzętu
szpitalnego da się odzyskać.
Zniszczono także wiele cel
więziennych, innych pomie­
szczeń i sprzętu. Rozległe stra­
ty wskazują na konieczność

przeniesienia pewnej liczby
skazanych do in ych więzi..t.

Jak wynika z meldunku prze­
kazanego o gpdz. 14.00 w sobo­
tę w jednej z .cel więzienia w

Goleniowie znaleziono zwęglo­
ne zwłoki więźnia o nie usta­
lonym dotychczas nazwisku.
Ję.st on być może ofiarą poża­
rów wzniecanych w czasie
buntu.

Straty szacuje się wstępnie
na ok. 7 miliardów złotych.

Również w sobotę zakończo­
na zoste»a akcja interwencyj­
na; służb Więziennych i milicji
w zakładzie karnym w Czar-
nem. woj. słupskie, gdzie pod­
niosło bunt, o . 1500 ..dęźriiów.
Połączony on był z samosąda­
mi, samo- ’---- :niami, pod-
aaleniamię •■'stacją obiek­
tów Więziennych.

Nie tędy droga
do reformy więziennictwa

Wcześniej poniosło tu śmierć
czterech Więźniów, 9 bm. w

Szpitalu Wojewódzkim w Słup­
sku przeprowadzono sekcję
zwłok trzech ofiar buntu. Jak
poinformował dziennikarza
PAP wiceprokurator Prokura­
tury Wojewódzkiej — Marek
Zientarski, wstępnie można
stwierdzić, iż śmierć nastąpi-*
łą w efekcie ran kłutych, bę­
dących wynikiem samosądów
więziennych. Czwartą ofiara
śmiertelna znajduje się . w

Bydgoszczy.
W szpitalu A- Człuchowie

zoperowano dwóch dalszych
więźniów, u których stwier­
dzono — zgodnie z orzecze­
niem lekarzy — rany postrza­
łowe brzucha i nóg.

Czternastu innych rannych
znajduje się w szpitalach w

Bydgoszczy. Są ofiary zajść z

czwartku i piątku.
Na znak protestu wobec

nieuwzględnienia osób wielo­
krotnie skazanych w postano­
wieniach ustawy o amnestii,
blisko 600 osadzonych w are­
szcie śledczym Łodzi podjęło'
głodówkę. Nie odnotowano w

areszcie żadnych incydentów.
WARSZAWA (PAP). Mini­

sterstwo Sprawiedliwości in­

formuje, iż realizując decyzję
Prezydium Rządu w sprawie
przywrócenia naruszonego po­
rządku w zakładach karnych.
10 bm. zaprowadzono spokoj
w dwóch kolejnych jednost­
kach więziennych, ti. w Za­
kładzie Karnym w Kamińsku
Ł Zakładzie Karnym w Nowo­
gardzie.

W wyniku wielokrotnych
wezwań do zaniechania bun­
tu, zdecydowanej postawy
funkcjonariuszy służby wię-
rennej i wzmocnionych od­
działów prewencyjnych Mili­
cji Obywatelskiej, a także za­
grożenia użyciem siłyi skazani
w Zakładzie Karnym w Nowo­
gardzie zaprzestali buntu. O
zaprzestaniu buntu w Zakła­
dzie Karnym w Kamińsku
Zadecydowała stanowcza po­
stawa funkcjonariuszy służby
więziennej.

W obu zakładach karnych
żaden ze skazanych i funk­
cjonariuszy służby więziennej
i Milicji Obywatelskiej nie
doznał obrażeń.

W Zakładzie Karnym w

Kamińsku budynki mieszkal­
ne nadąja sio da dalszego u-

żytku, natomiast w Zakładzie
Karnym w' Nowogardzie trzy
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go zarządu partii i komisji
rozjemczej — to podstawowe
rezultaty trwającego- prawie
20 godzin maratonu obrad
pierwszej części nadzwyczaj­
nego zjazdu NSPJ w Berlinie
od piątku wieczór dó południa
w sobotę.

Hans Modrow i Gregor ‘Gysi
podjęli w swych wystąpie­
niach węzłowe problemy sytu­
acji w partii i państwie oraz

perspektywę dalszego ro-zwoju
partii i kraju, znajdujących
się w głębokim kryzysie poli­
tycznym, społecznym i gospo­
darczym.

Hans Modrow — szef rządu
NRD odrzucił możliwość z ed-
noczenia NRD i RFN, zaś ideę
„popownego . zjednoczenia”
(Wiederyereinigung) uznał za

„anachroniczna i szowinistycz­
ną”.

Opowiedział się natomiast
za rozwojem współpracy mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi we wszystkich dziedzinach,
a nawet tworzeniem struktur
konfederacyjnych. Firmom za­
granicznym chcącym angażo­
wać swe kapitały w NRD,
Modrow dał gwarancje swego
rządu, że zawarte umowy zo­
staną dotrzymane. Premier
NRD z naciskiem podkreślił,
że sąsiedzi i państwa euro­
pejskie oraz Stany' Zjednoczo­
ne stawiają na istnienie NRD
jako samodzielnego państwa.

Gregor Gysi skupił się na

problemach wewnątrzpartyj­
nych i odrzucił zarówno stali-
nowsko-administracyjną, jak i
magnacko-kapitaTistyczną for­
mę sprawowania władzy. O- .

_ __ __

powiedział się za demokra- '

gium adwokackiego,
tycznym socjalizmem.

Precyzując swe stanowisko
w kwestiach państwowych o-

powiedział się za rozwiąza­
niem grup bojowych klasy ro­
botniczej — dotychczas zbroj­
nej siły klasowej w zakładach
pracy, za rozwiązaniem urzę­
du bezpieczeństwa, terytorial­
nej organizacji partii, zmianę
jej nazwy, statutu i progra­
mu. ‘i

V7ygłoszone w niekonwen­
cjonalnym stylu przemówie­
nie Gregora Gysi i jego wy­
bór na przewodniczącego par-

tii stanowić będzie w.:żną
cezurę w historii NSPJ. Par­
tia odeszła od starycn stru-.-tur

jak Biuro Polityczne, Komitet
Centralny, komitety powiato­
we. Zniesiono też instytucje
Sekretariatu kC w dotychcza­
sowej postaci- i sekretariatów
niższych instancji.

W uchwale na temat dysku­
sji na zjeździe delegaci zaape­
lowali do członków, by nie'
czekali na „nową linię” partii,
lecz sami ją współtworzyli.
Delegaci ęznali „za swój obo­
wiązek” przeprosić w imieniu
partii społeczeństwo NRD za

to, że byłe kierownictwo wpro­
wadziło NRD w kryzys zagra­
żający jej istnieniu.

Odnowiona partia chce de­
mokratycznego socjalizmu po­
za stalinowskim pseudosocja-
lizmem. Decydując się na

zmianę nazwy delegaci odrzu­
cili rozwiązanie partii lub jej
podział, ,

Zjazd postanowił kontynuo­
wać obrady w przyszłą sobotę
i niedzielę.

Gregor Gysi
Gregor Gysi jest adwoka­

tem, pochodzi z komunistycz­
nej berlińskiej rodziny pocho­
dzenia żydowskiego. Jest roz­
wiedziony, ma dwoje dzieci, .

Studiował w latach 1966—
1970 prawo na uniwersytecie
Humboldta, od 1971 pracuje
jako adwokat w dziedzinie
nrawa. -karnego, rodzinnego,
cywilnego, prawa pracy i pra­
wa administracyjnego. Od 1983
r. jest przewodniczącym ber­
lińskiego i krajowego kole-

7.. .7. ,7.Ostatnio
reprezentował „Nowe Forum”
w jego staraniach o rejestra­
cję.

Podczas ubiegłotygodniowe-
go plenum KC NSPJ, po dy­
misji Biiira Politycznego, i
Komitetu Centralnego, Gre­
gor Gysi został wybrany
członkiem komisji ro-boczej
NSPJ, która otrzymała man­
dat przygotowania nadzwy­
czajnego zjazdu. Przed kilku
dniami Gregor Gysi wraz z

nadburmistrzem Drezna, Berg-
hoferem uczestniczył w obra­
dach okrągłego stołu.

Polska, w potrzebie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) pracy, odmienności poglądów
obywatelskie na rzecz napra­
wy Rzeczypospolitej; organi­
zować działania społecznej
pomocy dla najsłabszych i so­
lidarnie wesprzeć utworzony
przez parlament Fundusz Da­
ru Narodowego. Musimy so­
bie pomóc’

i Uczestnicy konferencji za­
poznali się z wynikami prac
powołanych w sobotę zespo­
łów problemowych - zajmują­
cych się zagadnieniami: sa­
morządu terytorialnego, ini-

oraz solidarność w podejmo­
waniu odpowiedzialności za
los społeczeństwa.* narodu i

państwa. Komitety obywate'
skie powinny być otwarte dla
różnych orientacji i ruchów
akceptujących te wartości, a

zwłaszcza reprezentować in­
teresy społeczności lokalnych.

W obliczu radykalnych i
trudnych dla społeczeństwa
decyzji gospodarczych — pod­
kreślono. w przyjętej 10 bm.
uchwale — niezbędne jest

cjatyw gospodarczych, samo- 'Współdziałanie rządu premie-
oomocy socjalnej,, lokalnych
inicjatyw oświatowych i kul­
turalnych, prasy lokalnej, a

także miejsca Polski1 w Euro­
pie.

Spotkanie poświecono wy­
mianie doświadczeń z dotych­
czasowej działalności ruchu o

bywatelskiego. poszukiwaniu
nowych form aktywności o-

raz najpilniejszym zadaniom.
W tym przygotowaniu przysz­
łorocznych wyborów do sa­
morządów terytorialnych. Jak
podkreślono, ruch oddolnej
inicjatywy komitetów obywa­
telskich jest ważnym czynni­
kiem sprzyjającym rozwojowi
demokratycznych struktur
•politycznych i samorządo­
wych./

W dyskusji zwracano uwa­
gę, iż na etos „Solidarności”
powinna złożyć się nie tylko
solidarność międzyludzka, o-

brona słabych i potrzebują­
cych, ale też szacunek d’a

ra Mazowieckiego z-ruchem
komitetów obywatelskich. Za­
hamowanie inflacji i prze­
kształcenie systemu gospo­
darczego wymaga zrozumie­
nia ze strony szerokich krę­
gów społecznych. Ożywienie
inicjatywy gospodarczej oby­
wateli jest w tej sytuacji tym
bardziej potrzebne. Podobme,
jak podjęcie związanych z

tym systematycznych działań
informacyjnych w środkach

masowego komunikowania, w

przyjętym dokumencie. pod­
kreśla sie też, iż niezbędne
jest poddanie kontroli proce­
su reprywatyzacji majątku
państwowego.

W sobotę obradowano w

zespołach problemowych: sa­
morządu terytorialnego, ini­
cjatyw gospodarczych, lokal­
nych inicjatyw oświatowych,
samopomocy socjalnej, prasy
lokalnej oraz miejsca Polski w

Europie.

UWAGA

CZYTELNICY!

W poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela

porad w godz. 18—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. JV godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, in p.

świat

W PIGUŁCE

W stu krajach świata dopuszcza się stoso-
/Wanie kary śmierci. Ostatnio .w trzech krajach:
NRD. Haiti i Liechtensteinie oficjalnie ją.
zlikwidowano Prezydent Wenezueli Car-
los Andres Perez obiecał swoim roda­
kom. iż uda &ie na emigrację jeśli w

przyszłym roku wskaźnik inflacji prze­
kroczy 40 proc. W tym roku wyniesie on ok. 80
proc. Jugosłowiański bank wydrukował bank­
not o wartości miliona dinarów. W ciągu ro­
ku obywatel Węgier będzie mógł kupić nie wię­
cej niż 50 dolarów (do tej pory 100 dolarów).
Powód: trudności gospodarcze. <§> „Frankfurter
Allgemeine Zeitung” zaczęła zamieszczać listy
do redakcji, których autorzy wysuwają roszcze­
nia do majatku niemieckiego pozostawionego na

naszych ziemiach zachodnich.

DECYZJA

Specjalny wysłannik dziennika ,.Le Figaro” rozmawiał
ze znanym greckim kompozytorem Mikisem Theodoraki-
sem. W podtytule wywiadu czytamy: „Nie mogłem już
oddychać w tym fak zwanym, socjalistycznym kraju”.
W wywiadzie czytamy m. in.:

Na pierwszy rzut oka artysta nie zmienił się. Nadal
jest wysokim, dobrze zbudowanym mężczyzną. To nadal
ten sam Theodorakis, którego muzykę gra się w tawernach
Aten oraz na cały świecie. Nowością jednak jest to, że

byłego deputowanego z ramienia partii komunistycznej
spotykamy w lokalu Nowej Demokracji, greckiej partii
prawicowej.

—- Cp się stała. Dołączył Pan do prawicy?
— Wcale nie. Francuzi nie mogą niczego zrozumieć

z greckiej polityki. Można, im.to '.uybaczyć, albowiem nasza polityka jest wielce skom-

plikowana. Teraz rzecz jest wyjątkowo prosta. Pojawiły się bardzo poważne proble­
my. Należy przystąpić do budowy jedności narodowej.

— Ale przedtem był Pan- komunistą-członkiem lewicy?
— W przededniu ostatnich wyborów byłem jednym z pierwszych, którzy .opowia­

dali sie za sformowaniem rządu Canetakisa. grupującego komunistów i ludzi Nowej
Demokracji.. Należało zrobić porządki w kraju, postawić przed sądem wszystkich
odpowiedzialnych za zaistniałe skandale.,

— Kiedy 27 listopada br. r. zięć Mico.takisa, deputowany Pavlos Bakojanis, zamor­
dowany został w biały dzień w Atenach przez terrorystów z tzw. Grupy 17 Listopa­
da, powiedział Pan wówczas: ..Znam mordercę”. I wszyscy zrozumieli, że wskazuje Pan

palcem na Andreasa Papandreu...
— W ciągu ośmioletnich rządów PASÓK terroryzm w Grecji przybrał katastrofalne

wręcz rozmiary..,. Mnie również grożą terroryści. Na mnie również ktoś czyha.

O postawie zajętej przez Mikisa Theodcrakisa wypowiedział się legendarny przewod1-
niczący Komunistycznej Partii Gre"' P/rlos Florakis:

„Jego muzyka zawsze była więce
’

warta od tego, co mówił”.

KODEKS

Brytyjskie pisma o zasię­
gu ogólnokrajowym zagro­
żone wprowadzeniem
prawnych restrykcji zapo­
wiedzianych przez rząd,
zdecydowały się poprawić
swój obraz wśród spo­
łeczeństwa i przyjęły do­
browolnie swego rodzaju
„kodeks etyczny?’.

Wydawcy tych pism, od
poważnych tytułów praso­
wych po krzykliwe wielko­
nakładowe dzienniki, rea­
gując na coraz liczniejsze
oskarżenia, iż naruszała
sferę prywatności i żerują
nierzadko na nieszczęściu
ludzkim, uzgodnili 5-Dunk-
towy kodeks) dobrego po­
stępowania wraz z we­

wnętrznym systemem jego
nadzorowania.

Według tego kodeksu, in­
gerencja prasy w czyjeś
życie prywatne, musi zaw­
sze być usprawiedliwiona
publicznym interesem.
Wszelkie błędy i nieścisło­
ści należy jak najszybciej
prostować na piśmie. Za­
bronione jest — co było po­
wszechna praktyka — o-

płacanie kryminalistów, ich
rodzin lub znajomych, w

zamian za relację. Wprowa­
dzono też wyraźny zakaz .

jakichkolwiek, nie mają­
cych związku z tematem, a-

luzji do pochodzenia, kolo­
ru skóry lub religii osób,
których dotyczy dana’ in­
formacja prasowa.

HIDYSKRECJE

Opracował: ANDRZEJ STRUTYŃSKI

Pierwsze pójście do
szkoły jest dużym wy-
darzeniem i dla „delik­
wenta” i dla rodziny.
Nic więc dziwnego, „że
wybór szkoły dla 7-le-

tniego Wiliama, syna
następcy tronu Karola i

jego żony Diany, był szeŁ
roko komentowany nad
Tamizą. Mimo nacisku

rodziny, rodzice Wilia­
ma postanowili, wbrew

tradycji, oddać syna nie
do renomowanej, eks­
kluzywnej szkoły w

Gordonston w Szkoęii.
lecz do prywatnej
Szkoły Ludowei w

hrabstwie i Berkshire.
Nie znaczy to. że

jest ona szkoła pu­
bliczną, ogólnie dostęp­
ną. Rok nauki kosztuje
6,3 tysięcy funtów.
Pierwszoklasista. za­
mieszka w internacie i
będzie strzeżony przez
całą dobę. Regulamin

iszkoły zezwala mu na

gedną w miesiącu wizy-
zytę u rodziców.

Wiliama obowiązuje
mundurek właściwy dla
tej szkoły. Zielone lub

brązowe', spodnie ze

sztruksu, tego samego
koloru krawat 1 swete­
rek.

obiekty mieszkalne zostały
doszczętnie spalone, a cztery
pozostałe zostały w znacznym
stopniu zniszczone i nie na-

daia się do dalszej eksploa­
tacji-
■Ze zniszczonych zakładów
karnych w Czamem. Golenio­
wie i Nowogardzie trwa prze­
mieszczanie skazanych do in­
nych jednostek więziennych
na terenie kraju.

Według informacji uzyska­
nych w ostatniej chwili ze

Szpitala Wojewódzkiego w

Bydgoszczy, zmarł uczestnik
buntu w Zakładzie Karnym w

Czarnem. Prawdopodobną
przyczyna zgonu był rozległy
krwiak pódoponowy j uraz

mózgu. Tym samym liczba o-

fiar śmiertelnych wzrosła do
7.

Decyzją prokuratora woje­
wódzkiego w Słupsku, ciała
wszystkich ofiar zostaną prze­
wiezione do szpitala w Słup­
sku, gdzie zostanie dokonana
sekcja zwłok. 18 rannycn
więźniów przebywa w szpita­
lach w Bydgoszczy i Człucho­
wie.

Jak poinformowano dzien­
nikarza PAP, zgodnie z decy­
zja Prezydium Rządu, wystę­
pujące jeszcze w niektórycn
zakładach karnych zagrożenia
będą konsekwentnie likwido­
wane. W. stosunku do prowo­
dyrów i aktywnych uczestni­
ków buntu zostanie wszczęte
postępowanie / karne.

Krajowe
ciekawostki

(a) a Maleje zaintereso­
wanie choinkami z lasów
państwowych. Podczas gdy
kilka lat temu sprzedawa­
no ich nawet 700 tys. to w

ub.r. leśnicy mieli kłopot
ze sprzedażą połowy tej ilo­
ści. Jest' to wynik konku­
rencji prywatnych dostaw­
ców, którzy dostarczają ok.
300 tys. sztuk ■choinek. W
br. świerk o wysokości 1,5
m z lasów państwowych ko­
sztować będzie średnio 3
tys. zł.

D Najnowszym nabyt­
kiem Muzeum Dział Histo­
rycznych na zamku to Go­
lub iu-Dobrzyniu jest -6 -fo-
glerzy zwanych też taraśni-
cami. Zbiór 30 dział tego
muzeum zapoczątkował tu­
zin XVfI-wiecznych armat.

przekazanych przez realiza­
torów fjlmu „Potop*.1

E Z inicjatywy wydziału
duszpasterstwa rodzinnego
Kurii Diecezjalnej w Czę­
stochowie otwarto w Żar­
kach dcm pomocy społecz­
nej dla samotnych matek

prowadzony przez siostry
nazaretanki;

Chwile z nim związane to

i drożdże i wyborne wino"
(DOKONCZfeNIE ZE STR. 3)
chóru, ale stanowią grono
przyjaciół j niemal rodziny
małych chórzystów. To przy­
jaźń dla profesora zaowoco­
wała, gdy przed 2 laty trzeba
było przeprowadzić dwie
skomplikowane operacje sta­
wów biodrowych. Dzięki za­
biegom chirurgicznym profe­
sora Johannesa Schumachera
— Stefan Stuligrosz dziś czuje
się taik ’

młodS, jakby był na

początku swej drogi... ?
Obchody- jego jubileuszu

rozpoczęły -się 16 września br.
koncertem chóru dla rodzi­
ców chłopców i przyjaciół pol­
skich i zagranicznych. 13 paź­
dziernika w Filharmonii 1 Po­
znańskiej chór wykonał „Me­
sjasza” Haendla,

’ 6 listopada
w kościele Karmelitów na mszy
świętej, poświeconej pamięci
zmarłych przyjaciół i śpiewa­
ków chóru.1 wykonano ..Re-
ąuiem” Mozarta. Wreszeie o-

becne .,Quo vadis”, dzieło po­
tężnych rozmiarów, dawno
niestety w Polsce zapomniane,
choć niegdyś opromienione
sławą światową, którego S.
Stuligrosz jest bodaj jedynym
obecnie wykonawcą — dyry­
gentem i z którym 7 grudnia
chór wyjechał na kolejne,1 68.
tournee zagraniczne.

V7 ciągu 50 lat, prócz wy­
chowania rzeszy młodych śpie-
Waików, odegrania niezliczo­
nych koncertów, miało miejsce
67 wielkich tournees świato­
wych. Najbardziej niezwykłe
koncerty — to u prezydenta
J. F. Kennedyego (1963), wi­
zyty u papieża Jana Pawła II

(1980). a w Polsce 1. 08 br. w

warszawskim Teatrze’ Wiel­
kim, gdy Leonard Bernstein

dyrygował , „Słowikami” —

wykonującymi jego „Chiche­
ster Psalms”. Prof. Stefan

Stuligrosz jest jedynym w

Polsce laureatem Nagrody
Państwowej I stopnia za chó-
ralistykę, a także Orderu
Sztandaru Pracy I klasy. Wła­
dze Poznania wręczyły mu

klucze od miasta (a -jest już
posiadaczem kluczy od bram
Nowego Jorku, Chicago, Cle-
veland i wielu innych miast
świata).

Z okazji jubileuszu nadszedł
list gratulacyjny od prezyden­
ta Busha, oraz od ojca
świętego Order Komandorii
Sw. Sylwestra Papieża.

Fenomen „Poznańskich Sło­
wików" stanowi to, że będąc

jedynym chórem Filharmonii
Poznańskiej są zespołem nie

związanym etatowo. Prósz

profesora, chór ma tylko
czterech pracownikowi peua-
gogęw umuzykalnienia i sol- ■
feżu, szefa organizacyjnego i

asystenta, świetnego śpiewaka
Macieja Wielocha, kreowane­
go przez Stefana Stuligrosza
na swego następcę. Chłopcy-
-chórzyści otrzymują miesięcz­
ne stypendium w wysokości
zapewniającej zakupienie dwu­
dziestu biletów tramwajo­
wych, a panowie zadowalają
się więcej niż skromną zapła­
tą. Wszys-ey jednak poświęca­
ją dwa — trzy popołudnia ty­
godniowo, nie licząc wystę­
pów, na zajęcia w chórze.,
Wśród nich są nauczyciele, le;
karze, profesorowie wyższych
uczelni. Chcą pracować ze

Stefanem Stuligroszem, bo
kochają śpiew, muzykę i .swe­
go mistrza. I to stanowi chy­
ba dla niego największa saty­
sfakcję z minionych 50 lat
pracy artystycznej. Życzymy
Mu — zgodnie z Jego mars®*
nianij — by Jego wunki teź
pokochały śpiew, by doczekał

się swojej orkiestry ; by wre­
szcie przez dalsze 11 dziesiątki
lat nad=j krzewił miłość do
muzvk: fin

ADAM DOMAŃSKI
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4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Skarpie 65. LARYNGOLO-Gazetę, bilet ska

os. Na
GICZNY: Kopernika 23a. UROLO­
GICZNY: Prądnicka 35. OKULI­
STYCZNY: Witkowice.

3i):
jest kosmltką
przedprem.) —

(USA 18 lat —

KULTURA (Ry-

MANDALA (ul. Jachowicza la):
Threetwoone (premiera prasowa)
— 19. SCENA „PO JASZCZURA­
MI”: St. I. Witkiewicz: Wszystko
było tak dobrze 1... (w wyk. Tea­
tru „Centrum”)

t'VA!E1>ZiAŁEK

1T

Zainteresowanie pracq w kiosku rośnie, czyii

Pozostałe nieczynne. GRUDNIA

Waldemara

jutro
Aleksandra

ozorem - Kraków tel 66-80 07
SI ÓŁDZIU N1A PKACY PS i

CHOLOGÓW (Sołtyka - tel
21-51-14 (10- >8>

MEDYCZNE CENTRUM D1A
GNOSTYCZNO TERAPEUTYCZ­
NE „SJ3PIIIA”, ul Gazowa 17.
tel 06-05-22, wewn 21 (9—15), tel
66-14-80 (15 -20), USG. gastrosko­
pia, rektoskopia. gastrologla. onko-

logia, kardiologia, chirurgia
TELEFON ZAUFANIA w spra­

wie AIDS: 21-38 -91 (10—12 CZ’.V

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

Ziejące pustką bądź zam­
knięte kioski (Dunkty sprze­
daży detalicznej prowadzone
przez RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch”) to jakże częsty
widok w naszym mieście. Do
15 listopada br. w Krakowie
nieczynnych było 77 kiosków,
w tym z powodu braku sprze­
dawców aż 47. Dwadzieścia
kiosków nieczynnych było z

powodu choroby sprzedaw­
ców, którymi często są eme­
ryci i renciści, a dziesięć z

powodu urlopu. Najwięcej
nieczynnych PSD było (i jest
w chwili obecnej) w Nowej
Hucie i Śródmieściu, najmniej
w Krowodrzy.

Przed wakacjami wiele o-

sób rezygnowało z pracy na

stanowiskach sprzedawców
PSD (określenie „kioskarz”
Jest podobno obraźliwe). Po­
wodem odchodzenia z pracy
były niskie zarobki i — no­

wiedzmy sobie szczerze -

niezbyt komfortowe warunki
pracy. Kioski pustoszały, mie­
szkańcy wielu osiedli musie’i
wybierać się na — często dłu­
gie — spacery do kiosku a

..Ruch” robił co mógł, aby
przyciągnąć do siebie sprze­
dawców. W lipcu wprowadzo­
ne zostały nowe stawki pro­
wizyjne i zarobki zaczęły sy­
stematycznie wzrastać. W Pa­
ździerniku wynosiły one śred­
nio: 306 580 zł w Krowodrzy,
284 142 zł w Podgórzu. 282 527
zł w Nowej Hucie i 278 897.
zł w Śródmieściu. Ponadto od­
działy „Ruchu” uzyskały mo­
żliwość wprowadzenia indy­
widualnych stawek płaco­
wych dla sprzedawców w

kioskach, których
uznano

interes
osiedla — za niezbędne.

Trzy

zynami RSW. Na razie

warto 5 takich umów, ponie­
waż dotyczą one tylko podej­
mowania pracy na stanowis­
ku sprzedawcy w kiosku, któ­
ry jest nieczynny z powodu
braku obsady, czyli jakby „u-
ruchamiar.ia” kiosku. Być
może, w przyszłości i to

niedalekiej, tym rodzajem u-

mćw zostaną objęte wszystkie
PSD. Może za jakiś czas do-

„istnienie”
— np. ze względu na

mieszkańców danego

mi&siące temu zatnte-

resowanie pracą sprzedawcy
PSD zaczęło wzrastać. Po­
czątkowo zahamowane zostało

zjawisko odchodzenia z nracy.
później coraz więcej osób za­
częło podejmować prace w

kioskach. Obecnie w naszym
mieście -pracuje 1063 sprze­
dawców PSD: 273 w Śródmie­
ściu, 228 w Nowej Hucie. 279
w Krowodrzy i, 283 w Podgó­
rzu. Brakuje ok. 90 sprzedaw­
ców. „Ruchowi” marzy się bo­
wiem, aby 47 PSD, riieczyn-
nych z powodu braku obsady,
było w przyszłości punktami bre zaopatrzenie będzie leżało
obsługiwanymi przez 2 osoby. we własnym interesie
Czy to się uda? Być może do- . .

_ k;.„ków
datkowa zachętą do podejmo- a y i .

-

wania pracy w kioskach be- karteczki informujące
dzie nowy rodzaj umów na

zasadzie zlecenia wprowadzo­
ny przez „Ruch”. Jest to jak­
by rodzaj umowy agencyjnej,
dającej sprzedawcy możliwość
zaopatrywania się poza maga-

sprze-
znikną
o tym

przedczego nie ma, a my
Dojściem do kiosku będziemy
zastanawiać się. jakim to to­
warem sprzedawca nas <'

siaj zaskoczy. (gaz)

Stara nazwa i nowe kłopoty

• (bk) NCK (pl. Centralny):
DKF „ZGAGA”: Niewinni
świeci (reż. Mario Camus) —

J7 i 19.30.
• PAN (Sławkowska 17. s.

24): Referat prof. dr. hab. arch.
Janusza Bogdanowskiego pt.
„Architektura jako jedność
kompozycyjna budowli i
drzew” — 18; Konferencja
naukowa poświęcona życiu i
twórczości prof. dr Emanuela
M. Rostworowskiego (1923—
1989) — 17 (aula I p.): Posie­
dzenie naukowe Komisji Hi­
storycznoliterackiej — doc. dr
hab. Franciszek Ziejka
brzedstawi referat pt. Zauro­
czeni carskim imperium (O
„odkrywaniu” Rosji przez
Francuzów po 1870) — 18.

Starowiślna.,, zaraz,

Ogłoszenie
KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie, ul. Mazowiecka
25. telefon 33-44-55
zawiadamia,
że z dniem 12. 12. 1989 r„ od
godz. 8 przystępuje do wyko­
nywania kanalizacji w ulicy
Makuszyńskiego na odcinku od
ul. Kocmyrzowskiej, na dłu­
gości 150 m.

Podczas trwania tych robót
ww. odcinek ulicy Makuszyń­
skiego wyłączony zostanie z

ruchu kołowego, z uwzględ­
nieniem możliwości dojazdu
do istniejących zakładów.

Trasa objazdu ~ przebiegać
będzie ulicą Nad Dłubnią.
Przewidywany termin zakoń­
czenia robót 30. 12. 1990.

Wydawałoby się, że nic prostszego jak zmie­
nić nazwę ulicy. Powodowani wrodzoną prze­
korą przeprowadziliśmy mały eksperyment.
Otóż udając przyjezdnych pytaliśmy krako­
wian, w okolicach Dworca Głównego, jak do­
jechać na ul. Starowiślną. Odpowiedzi pada­
ły różne, często zaskakujące. Kilka osób usi­
łowało przekonywać, że zapewne chodzi o ul.
Wiślną, dowiedzieliśmy się nawet, że nie ma

takiej ulicy w Krakowie. Większość pyta­
nych przechodniów, przeważnie starszych,
wiedziała oczywiście o tym, że Rada Naro­
dowa przemianowała we wrześniu ul. Boha­
terów Stalingradu na Starowiślna. Ta decy­
zja to jednak dopiero początek wielu innych
przedsięwzięć.

Zacznijmy od tak prozaicznej sprawy, ja­
ką jest zmiana. tablic. Obecnie mamy swoi­
stą •,dwuwładzę”. Przy większych skrzyżo­
waniach zamontowano już nowe tabliczki z

napisem Starowiślna, obok nich wiszą sobie
spokojnie mniejsze, stare blaszki z numera­
mi domów i starą nazwą ulicy.

Powstała dodatkowa łamigłówka dla pocz­
ty, która otrzymuje wciąż przesyłki ze sta­
rymi adresami. Wszystkie instytuje przy tej
ulicy muszą chociażby zadbać o zmianę
swoich pieczątek.

Od końca listopada dokonujemy aktuali­
zacji wpisów w dowodach osobistych doty­
czących zameldowania — powiedział nam

kierownik Wydziału Społeczno — Admini-t
stracyjnego UD Śródmieście ■Adam Natka-
niec— Obejmuje to około 6 tys. osób, a dzien­
ne możliwości komputera nie przekraczają
200. Cala operacja potrwa więc jeszcze tro­
chę czasu.

Wynika z tego wniosek, że do wszelkich
zmian nazewnictwa ulic. w naszym m łście
nie można podchodzić beztrosko. Wymagają
one. bowiem wiele pracy i niebagatelnych
środków finansowych.

Czy wobec tego akcją przywracania daw­
nych nazw ulicom Krakowa nie przekracza
naszych skromnych możliwości? A przecież
starsi mieszkańcy miasta pamiętają, że pl.
Wiosny Ludów nosił nazwę Wszystkich Świę­
tych, ul. Waryńskiego — św. Gertrudy. Mani­
festu Lipcowego — Wolska, a 1 Maja — Du­
najewskiego. 4

Umiar w tej materii jest ze wszech miar

wskazany. W przeciwnym razie aktualne-

książki telefoniczne, plany miasta nadawać

się będą tylko na makulaturę.

APOLLO (Solskiego 21): 300 mii
do nieba (poi. 15 lat) — 10, 16,^18;
Ostatni dzwonek (poi. 18 lat)* —

12. DKF „Powiększenie” (ahg.) —

20 KIJÓW (Krasińskiego
Moja macocha

(USA 15 lat -

16, 18; M.A.S.H .

przedprem) — 20.
nak Gł. 27): Miłość, szmaragd i

krokodyl (USA 13 lat) — 10, 12,
^16.15, 20.15: Obywatel Piszczyk

(poi. 15 lat) — 14; Akademia Fu­
ntowa „Osiem 1 '/:” (wł. 15 lat) —

16. MIKRO (Dzieryńskiego 5)'
Truskawki i krew (USA IB, lat) —

16, 16; Lawa (poi. 15 lat) — 20.
PASAŻ: Bajki — 10.30; Supergii-
na (USA 18 lat) — 8.30, 13.15, 15,
17, 19; Magiczny warkocz (chln
15 lat) — 11 .30. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): DKF KLAPS:
Przesłuchanie (poi. 12 lat) — 17
ROTUNDA (Oleandry 1): Ostatni

prom (1939 r.) — 18. SFINKS (Ma­
jakowskiego 3): Przyjaciel weso­
łego diabła (poi. b.o .) — 16;
perglina (USA 18 la) — 16,
ŚWIATOWID — DUŻA SALA

Na Skarpie 1): Niedźwiadek
1'2 lat) — przedpremiera) —

Kokodyl Dundee, cz. I (austral. 18

lat) — 13; Niko (USA 13 lat —

przedpremiera) — 20. MINI ŚWIA­
TOWID — MAŁA SALA:

Pecnowiec-(fr. 12-lat) — 15, 17,
19. ŚWIT — DUŻA SALA (os
Teatralne 10): Kornblumenbiau

(poi. 13 lat) — 16.15; Wall
Street USA 15 lat) — '18;
Sextelefon (USA 18 lat — przed­
prem.)
wiślna 16):
rtą (USA 13 lat) —

20; Krokodyl Dundee

(austral. 12 lat) —

WANDA (Waryńskiego
na pułapka (USA 18

Galimatias, czyli kogel-mogel, cz.

II (poi. 12 lat) — 16, 20.
SZAWA

(USA 1.2 lat — przedprem.) — '6.

Szalony Megs (Jacknife)
18 lat) — 16.16;
miętność (USA
20.15 WOLNOŚĆ
nia 1): Niedźwiadek (fr.
10; Krokodyl
(austral. 12
nel (argent.
Czarownice z

lat) — 20.15.

(Grzegórzecka, 71):
Billy —

' '
—

Jttgotowie ł

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne informuje, że
w związku z robotami kanali­
zacyjnymi w ulicy Kornela

Makuszyńskiego od jutra, od
godz. 8.Ó0 autobusy linii „136”,
„138”, „611” będą kursowały
w obu kierunkach przez ul.
Nad Dłubnią.

Na czas ww. robót przy­
stanek „Pralnia nż.” ulega li­
kwidacji.

Strażacy apelują o rozsądek

Ledwo mocniej ścisnął mróz
a już w kronikach krakow­
skiej Straży Pożarnej odnoto­
wano zwiększoną ilość poża­
rów spowodowanych dogrze­
waniem mieszkań różnymi pie­
cykami i innymi urządzenia­
mi grzewczymi. Tylko w listo­
padzie zanotowano 67 pożarów,
które pociągnęły za sobą stra­
ty rzędu 384 milionów zło­
tych, natomiast do 8 grudnia
doszło do 16 pożarów (straty
ponad 60 min zł). Straty by­
łyby jeszcze większe, gdyby
nie szybka, i co najważniejsze
skuteczna interwencja straża­
ków. Jak oszacowano w listo­
padzie i grudniu uratowali oni
mienie wartości blisko 1 mld
zł.

Nie ma się jednak z czego

5.30.
>,

WIADOMOŚCI: 5.00,
6.00, 6.30, 7 00, 8.00, 9.00, 10.90,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20 00, 22.00, 23.00.

ger. 14 .50—16.20 Program Rozgłośni
Radiowej. 16.20 Słynne kwintety.
17.1C Jęz. polski dla kl. I' lic. —

„Uprawiam lan ojczysty”. 17 .40 W

ludowych rytmach. 17.47 Radio
Artel. 17 .50 Widnokrąg'. 18.10 Ra­
diowy Poradnik Jęz. 16.20 Z pły­
tą przez świat: Vittorino. 18.30

Jęz rosyjski. 16.50 Studio Eksper­
tów. 19.35 Lektury „Czwórki” —

Gabriel Mefetik: „Noc generała”.
19.45 Śpiewają Jazz: Louis Arm­
strong. 20 CO Opinie. 20.10 Piosen­
ki Bogusława Klimczuka. 20.25
Gra o przyszłość: Forum Ekono­
mistów, 20.40 Zesp. instrument.

Bogusława Klimczuka. 20.50 Re­
portaż. 21 .10 Akad. Muz. Dawnej.
22.00—33 .20 Wieczór Muz. 1 Myśli:
„Czy wtórny analfabetyzm?”. 23.29

Śpiewa Tina Turner. 23.27 Jutro
w programie. 23.35 Rozważania.
23.50 Muz. przed północą.

Su-
20.

(os
(Ir.

15;

29,15. UCIECHA (Staro-
Rybka zwana Wan-

18,
II

16.

10.30,
— cz

12.30,
5): Szkhf-

lat) — 18.

WAR-

(Stradom ,15): Willow

Dzika
IS

(18

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 — te! 999; zacho­
rowania i przewozy, tel 22-29-39
Centrala telefoniczna 22-36.00.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
3) — tel. 66-69-99 . Prokocim —

(Teligi 6) - teł 55-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel. 11-19-99, N Hu­
ta (Sieroszewskiego 563 — wy­
padki - tel 44-42-91 I 44-49-99.
Krowodrza 1. (Kazimierza Wiel­
kiego 11). tel 33-39-99 Krowodrza
II (Bialoprądnlcka 8) tel 34-39 -99,
Krzeszowice - tel 99, 206-20, Jerz­
manowice — tel 48. Proszowice —

tel. 9, Myślenice — tel. .999, 20t-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 193. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel 99 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA - teł
11-07-65 (3—15), po godz ts Infor­
macji udzielają apteki dyżurna

(USA
na-

lat) — Nowa

Stycz-
12 lat) —

— Icz

16; Tu-
- 18,

(USA 13

Dundee

lat) —

18 lat)
Eastwlck

ZWIĄZKOWIEC
Pat Garrett 1

Kid (USA M lat)
16, 13. WYPOŻYCZAL­

NIA WTDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (9—20): Rynek Gł

8, II p (11-18); „Polfllm” Ten-

czyńska 3. tel 22-19-84 (9—15); N.

Huta, os. Na Skarpie 7 (przy ki­
nie Światowid) (11—19).

Rynek Główny
Długa 88 —

Krakowska 1,
Pstrowskiego 94,
zinrierza Wielk
Kozłówek (pawilon) — tel 55-51-87,

Huta, Centrum A, bl. 3,
tel. 44-17-36, Centrum C, bl. 6, te1.
44-17-19.

WIELICZKA (Boh Warszawy
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (3 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

(zowicach,

42 — tel 22-23-71.
teł 33-42,90.

tel. 22-19-98
tel 66-69-50, Ka-

117, tel 37-44-01

12)

13.

w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach

Pozostałe nieczynne.

cieszyć, gdyż zagrożenie poża­
rowe nadal jest bardzo duże.
Dlatego też strażacy apelują o

rozsądek przy użytkowaniu
wszelkiego typu urządzeń grze­
wczych i elektrycznych a w

szczególności o zwrócenie uwa­
gi na stan techniczny pieców
węglowych, niepozostawianie
bez dozoru różnorakich grzej­
ników, słoneczek itp., zwróce­
nie uwagi na stan użytkowa­
nych instalacji elektrycznych,
zapewnienie stałej opieki nad
dziećmi i niepozostawianie ich
bez dozoru przy włączonyęb
urządzeniach grzewczych, elek
trycznych i gazowych. Lepiej
dostosować się do tych zale­
ceń, niż później przeklinać
swoją -głupotę.

(koż)

Książki pod Halą Targową

Od pewnego czasu plac
przylegający do Hali Targo­
wej coraz bardziej zaczyna
przypominać tandetę. Pomię­
dzy stoiskami z wyłożonymi
książkami, handluje się zegar­
kami, kasetami wideo, za­
bawkami, obuwiem i odzieżą,
sprzętem fotograficznym, jtd.
Przykładowo, zegarek firmy
„Seiko” był wczoraj do naby­
cia za 300 tys. zł, aparat fo­
tograficzny „zenith 12 Xp” wy­
ceniono na 210 tys. zł. a mały
toporek z futerałem koszto­
wał 30 tys. zł. Nie nagrane ka­
sety magnetofonowe „sony” i
„TDK” (dziewięćdziesiątki)
sprzedawano po 7,5 tys. zl,
natomiast kasety nagrane by­
ły o 1 tys. zł droższe.

Spośród książek w dalszym
ciągu najdroższe są słowniki i
encyklopedie. Wielki słownik
polsko-angielski i angielsko-
-polski (4 tomy) kosztuje już
280 tys. zł. Ceny innych ksią­
żek i wydawnictw

' od wielu

tygodni nie zmieniają się, albo
zmieniają bardzo nieznacznie.

„Wybór idiomów angielskich”
R. Gajdy kosztuje 2 tys. zł.
Cena „Koranu” wynosi obec­
nie 80 tys. zł, natomiast książ­
ka pt. „Cały Urban” (dostęp­
na w księgarniach) na giełdzie*
kosztuje 5,5 tys. zł. Cena „Do­
mowego poradnika medyczne­
go” wynosi 26 tys. zł, o 6 tys.
zł tańsze są „Baśnie” H. Ch.
Andersena, za książkę pt.
„Czarny obelisk”, której auto­
rem jest E. M. Remarąue pła­
cić trzeba 6,5 tys. zł. Powieść
J. Jonesa pt. „Stąd do wiecz­
ności” kosztuje 40 tys. zł. a za

książkę A. J. Mustafy pt.
„Pamiętnik jasnowidza” sprze­
dający żądają 2,5 tys. zł.
Książkę E. Banasikowskiego
pt. „Na zew ziemi wileńskiej”
nabyć można za 110 tys. zł,
tylko 3 tys. kosztują „Eseje
polityczne” V. Havla, „Ency­
klopedia kultur pradziejo­
wych” kosztuje 12 tys. zł. Do­
brze sprzedają ąię — za 5 tys.
zł — „Pamiętniki Fanny Hill”.

(gaz)

W sobotę 1 niedzielę w hali „Korony” odbywał się XVI
Ogólnopolski Turniej Tańca Towarzyskiego o puchar IKof.
Mariana Wieczystego.' W programie wczorajszego finało­
wego pokazu zaprezentowano tańce standardowe: walca
angielskiego, wiedeńskiego, oraz foxtrota, tango argentyń­
skie, tańce Ameryki Łacińskiej: sambę,. rumbę, paso-doble,

cha-cha i jive. Na zdjęciu jedna z gorąco oklaskiwa­
nych par.

(ml)
Fot. W. KLAG

Notowania

W miniona sobotę nie zano­
towano niemal żadnych zmian
w cenie walut wymienial­
nych. „U FENIKSA”: dolary
6700—6800 zł. bony 6300—6700

zł, marki 3700—3900 zł,
„FRANCUSKI”: dolary 6600—
6900 zł, marki 3600 zł tylko
skup. SW. AGNIESZKI: do­
lary 6700—6900 zł. bony 6600
—6 800 zł. marki 3700—4000
zł (żur)

Giełda sprzętu elektronicznego „Karlik”

Wczoraj spekulanci,
dzisiaj dobroczyńcy

p” za taką
brakowało także

czarno-białych
„veł” i • innych

ceny wywo-
wzwyż

Inflacja doprowadziła do „Rubin 714
absurdalnych sytuacji. Oto cenę. Nie
bowiem na giełdzie można by- przenośnych
ło spbie zafundować nowy TV „neptunów”,
color (na gwarancji) „Iskrę” „junostów”. Ich
za 2,5 min złotych, podczas ławcze od 620 tys. zł

___

gdy w sklepach kosztuje ona nie zachęcały jednak do kup-
o blisko 500 tys. więcej. Oczy­
wiście, że oferowany odbior­
nik został nabyty przez sprze­
dającego po jeszcze niższej
cenie, ale czy to ma jakieś
znaczenie skoro teraz jest pro­
ponowany taniej niż w skle­
pie? Na pewno nie. Dla kie­
szeni kupującego jest to wręcz
zbawienne. Jak w takim ra­
zie nazwać sprzedającego ta­
kowy telewizor? Spekulantem?
Na pewno nie. Czyżby zatem

był to dobroczyńca?
Zostawmy te dylematy i zaj-

mijmy się innymi notowania­
mi. Sporo tym razem było u-

żywanych kolorowych odbior­
ników telewizyjnych. I tak
4-letniego „Jowisza” w

eksportowej oferowano za ró­
wny milion złotych i
można to uznać za okazję. Na

pewno nie był nią lampowy

wersji

śmiało

na.

Bogata była oferta
grającego. Magnetofonów tzw.

kombajnów masowo zwożo­
nych z Austrii i Berlina Za­
chodniego było wręcz zatrzę­
sienie. Ceny — ogromnie zró­
żnicowane, wahające^ się od
500 tys. zł do 2,5 min zł. O-

glądających sporo, kupujących
jednak nie widziałem.

Stosunkowo mniej
magnetofonów decków,
ły to w większości używa­
ne zachodnie modele w cenie
160—240 dolarów.

Rzecz jasna, nie brakował®
sprzętu video. Magnetowidy
oferowano po 320—420 dola­
rów, natomiast odtwarzacze
po 200—280 dolarów. Taśmy
nagrane „180” były po 35—40
tys. zł. (koż)

sprzętu

było
By-

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.) . MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.) . GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15) MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.). MU-

(ul Topolowa
. Lenin w

wojnie”
LENINA (Kró-
41): „Mieszka-

,Rewolucyjna dzia­
na ziemi kra-

(9 — 15). MUZEUM

„KRZYSZTO-
(Rynek Główny 35):
„Z dziejów i kultu'y

(9—15). DOM

w

(Ojców):
ZEUM LENINA

5): Wystawą: ,

sce”; „Przeciw
czynna). DOM

lowej Jadwigi
nie Lenina”
talność Lenina
kowskief*
HISTORYCZNE
FORY*

Wystawa
Krakowa”
KRZY2EM (Szpitalna 21)

teatru krak.”,
I TEATR”

Wystawa
i zegary”

Pol-

(nie-

PO5»
Wvst

. .Li­
to—15)

stała —

(niecz.)

. . Dzieje
DIA WILK
JANA 12:

„Militaria
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Vyst ,.Z d-iejów i kult Żydów”

(11—18). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współczesna
fauną polska” (nieczynne)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pi
Wolnica 1): Wyst. „Polska kultura
ludowa” (12—13 wst. wol.). MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wystawa „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty". ..Mumie egip­
skie w świetle

„Starożytności :

Krakowie”
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ —

APTEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obóz pla-
szowskl” (10-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 3): Wystawa
prac Andrzeja Szewczyka (niecz ).

'

BWA (plac Szczepański 3a):
Widzenia malarskie - malarstwo
środowiska krakowskiego” (niecz.)
GALERIA BWA (Mikołajska 4):
Malarstwo Sabiny Lonty (niecz.)
GALERIA PLASTYKA (p’ac
Szczepański 5): (10 — 18). MU­
ZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 0)- (niecz.) DOM J 1

MEHOFFERA (Krupnicza 26) Wyst
A. Paul Weber (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
13): (10—15.30). KAMIENI- ,

CA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (10—15.30). DOM J. MA­
TEJKI (ul. Floriańska »1): i

(10—15.30). MUZEUM HISTORII
FOTOGRAFII (Rynek Gł 17): Wy-
stawa — „Zginęli w Katyniu” (8—21) (
GALERIA AKADEMII SZTUK PIĘ­
KNYCH (ul. Bracka 4). ,

TPSP (pi Szczepański 4):
Prace studentów Akademii Sztuk

. Plastycznych w

(niecz.). SALON
WY (al. Róż
GALERIA STU, (Bracka
graf. E. Get Stankiewicza
WIELICZKA — ZAMEK

(niecz.) . kopalnia
(8—18) MUZĘUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (nl^cz.)t

MYŚLBMCE - MUZEUM

GIONALNE (Sobieskiego
„Dawnych wspomnień cżar’

zbiór. Muz Historycznego m. Kra­
kowa) (niecz.). MDK (Świer­
czewskiego 14): VII Konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich (8—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYST (3
Maja la): Wyst 1) Grafiki Ewy
Filek: 2) Kompozycji kwtato

wych Anny Kutrzeby (niecz.).

Małopolski”,
„Mumie

■ promieni X”.
? Umbrll

(9-14).
w

MU.

Norymberdze
WYSTAWO-

3): (niecz.)
4):Wyst
(niecz.).
Zupny

soli

RE-

3):
(ze

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynny całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGU URAZOWEJ: Trynitar-

5.05 Poranne rozmait. roin. 5 .25

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.30
—3.00 Poranne sygnały. 5.50 Gim­
nastyka. 610 Inf. Radia Kierow­
ców. 6.30 O czym pisze prasa. 6.40

Przegląd inf. sport,
k. Zielińskiej. 7 .40

przy śniadaniu. 7.55
8.03 Obserwacje. 8 .15
na. 8 .30 Przegląd prasy. 8 .45 Żoł­
nierski zwiad. 9.00—11.00 Cztery
Pory Roku 10.30 „Pan Zdzich w

Kanadzie” 11.00 Kopć, przed hej­
nałem. 11 .30 Aktualn. kulturalne
12:31 Muz. folklorem majowana.
12.45 Zielone Echa. ’13.00 Komunią
kąty. 13.05
Z tańcem

zy przed
Mag Muz
nut o książce. 16.05 Muz. i aktual­
ności, 17.Ó1 Spotkanie z bardem

Aleksandrem Rozenbaumem. 17.30

Wektory. 17 .30 Kto tak pięknie
gra. 16.05 Problem dnia. 13.20 Jazz
i piosenka — Koncert Dnia. 19.30
Radio — Dzieciom:

rycerze” — słuch.

Przerwy-Tetmajera.
ginesie wydarzeń.
naszych interwencji. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 Przezorny Zawsze

Ubezpieczony 20.45 Gunter Grass

,.Szezurzvca” — fr, 21.00 Komuni­
katy. 21.05 Kron. sport. 21 .30 Mała

Polihymnia czyli poważnie o mu­
zyce niepoważnej. 22 .05 Na róż­
nych instrumentach 22.15 Kroniki
Franciszka Liszta: Sonata h-mol!
23.15 Panorama .świata,
słuchania we dwoje.;
Poetyckie 'prezentacje:
Amichaj.

PROGRAM I

7.25 Zdaniem

Uniwersytet
Komunikaty.
Muz. porań-

Radio Kierowców. 13.50

przez wieki — Polone-

Chopinem. 14 .05—16 00

„Rytm” 14.55 Pięć tni-

„Giewontowi
wg baśni K
20.07 Na mir-
20.10 Siadem

23.30 Do
23.40—21.00*

Jechu da

PROGRAM II
68.75 MHz

WIADOMOŚCI: 8.00,
ok. 21.00, 0.50.

13.99,

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20);

'

sob„ nledz.

święta (9—15>
POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­

zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel 43-63-82, co­
dziennie (14—20)

„SoNOMED” _ diagnostyka,
USG jamy brzusznej, tel 11-20-51

(pon piątek 9—2130), (sob., niedz.

11—16)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel 12-20-38 ,. 13-41-64

(8—12)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
— piąt 11—17). sob. nledz (niecz)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 ..ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opieka) — tel.
11-20-51 pon - piąt (9—21 .30),
son., nledz

TELEFON

(16—22)
TELEFON

NARKOMANÓW: 34-03 -03 (8—19)
GABINET GASTROSKOPII

(diagnostyka choroby wrzodflwcj)
— dzieci, dorośli, Kraków, Szew­
ska 4, poniedziałki, środy, czwart­
ki 14—17. tel 47-02-75. codziennie
9—12

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonogra’iczxia Kraków, ul
Sienna 14 /5 poniedziałek,
czwartek godz 10—21 .30, piątek
godz 15—21 .30 . sobota godz 9.14 •

POMOC DROGOWA PŻMot., (ul
Kawiory 3i tel 37-55 -75 od ponie­
działku do piątku i soboty pracu­
jące w godz 7—15

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9-21.30)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZIlff" (al Pokoju «1) -

tel 43-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA

Dobrzyński Kraków,
4/2, tel 21-58 61 (całą

TELEFON ZAUFANIA DLA LU-
DZ1 Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 65-69-63 (15—20)

M7ODZIE2OWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - teł 22-04-73*

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-66-69 (10—11)
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO < PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel 55-90-65 .

godz 8—17 tel 43-50-89 godz
19-20

EEtl - GRAF PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO NEUROLO­
GICZNA I NEUROPEDIATRYCZ-
NA - EEG - Dzieci I dorośli -

Kraków, ul Jadwigi z Łobzowa
I6A Rejestracja telefoniczna wie-

11.10 Muz. non stop. 11.40
Z malowanej skrzyni. 12 .05 Muz
non stop. 12 30 Miniatura literac­
ka Wiersze Bogdana Ostromęc-
kiego. 12 .40 Pieśni Tolvo Kuuli.—

śpiewa Chór Politechniki Helsiń­
skiej,
tenie.
14.20
14.50

13.05—13.20 Kraków tia an-

13.20 Muz, seans filmowy
Folklor na mapie świata.

Pamiętniki 1 wspomnienia:
Andrzej Szczypiorski: „Z notat­
nika stanu wojennego”. 15.00 Al­
bum operowy 15.30 Nowości muz

reggae. 16.00—17 .15 Kraków na an­
tenie. 17.15 Filh, Radiowa. 18.15'

„Mój syn mordercą" — cdc. pow.
18.25 Reklama. 18 30 Klub Stereo
Nowości płytowe. 19.30 Wiecz. w

filh. Tylko z płyt kompakto­
wych 21.0? Wiecz. refleksie. 21.95
Pios. Jest dobra na wszystko.
2' 20—1 00 Wieczór lit. -mitr. *21.23

Nagr. wieczoru 21.25 Studio Form
Dokument — ..Teresa Siedltfowa:.

„W Bohatyrowlczach nad Niem­
nem* . 22.00 Słuchajmy razem

23.00 M. J Łęczrcka: „Zsyłka” —

ode. pow. 23.20 Konc. polski. 24 00

Głosy, instrum., nastroje,
nlatura
ska”.

liter.: „Sielanka

PROGRAM III

i

- piąt
(11—18)
ZAUFANIA: 33-71-37

ZAUFANIA DLA

- Andrzej
Tarłowska

dobę)

13.30 TTR — chemia, sem.

1 — sposoby wyrażania stężeń
roztworów

14.00 TTR — biologia, sem.

1 — kwiaty, kwiatostany, o-

woce

14.30 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy — rzepak podwójnie u-

lepszony
15.30 NURT — rozmowy o

kulturze — literatura w prze­
budowie świata i człowieka

16.20
gazeta

16.25
latków

17.15
17.30
17.55

bliskie
___

film dokumentalny produkcji
francuskiej

18.30 „Mieszkać” — wszech­
nica budowlana

18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: „Kot Leo­

pold i piraci”
19.10 ,.W Sejmie i Senacie”.
19.30 Wiadomości
20.00 Nowy ład gosDodarczy

czvli iak wykorzystać szanse

20.15 Teatr Telewizii — Wil­
liam Szekspir „Ryszard III” —

reż. Feliks Falk — wyk.: An­
drzej Seweryn, Jerzy Trela,
Wojciech Wysocki, Anna Polo­
ny. Ewa Mirowską. Mirosława
Dubrawska, Jolanta Piętek,
Jerzy Bińczycki, Krzysztof
Globisz. Edward Lubaszenko.
Wawrzyniec Smoczyński, Prze­
mysław Grąbka i inni

22.55
23.05
23.25

Program dnia — Tele-

Luz — program nasto-

Teleexpress
„Gorące linie1
Wędrówki
„Saljo del angel’

i”
dalekie 1

i”
_

Snort
DT — Echa dnia
Jeżyk francuski (8)

PROGRAM II

13.30
natu

'

16.55
17.25
17.30

0.55 Mi-

rzym- •

I

T. Konwicki: „Kompleks
— ode 10.40 Muzv'-obra-

10.30

polski”
nie. 10.58 Miniatura poetycka. 11 .00
Folk w pigułce. 11.10 Sylwetki.
11.20 W kręgu muz. kamer. 12.03
W tonacji Trójki. 13.00 „Dr Ne"
— ode. 1310 Powt. z rozr. 14 09

metamorfozy R. StraussaMuz
15.05 Pollt dla wszystkich. 1510
Rock po polsku. 15.40 Sport. Trój­
ka 16.00—19.30 Zaorasz, do Trójki.
13.05 Inf. sport. 13.15 i 19.15 Klub

Trójki. 19.30 Złote lata swinga.
. 19.50 T. Konwicki: „Kompleks pol­
ski” — ode. 20.00 Trzy kwadranse
Jazzu. 20.45 „Spacer po suficie”
21.00 Bielszy odcień bluesa. 21.30
Codz. powieść w wyd. dźwięk. —

Witold Zalewski: „Wysłannik” -—

ode. 22 .00 „24 godziny w 10 mi­
nut”. 22.10 Forum, Młodych Muz.
Kwintet Dęty „Da Camera”. 22 .45

Książka tyg. - M. Bułhakow:

„Fan Piłsudski" 23.00 Opera ty­
godnia — G Rossini: „Włoszka w

- Algierze" 23.15 Miniatura poetyc­
ka. 23,17 Ostatni seans film. 23 50
H. Miller: „Zwrotnik Koziorożca"
— ode. 24.00—1 .00 Między dniem a

snem

PROGRAM IV
MHz oraz na fali śred-
219 m, czyli 13G8 KHz
dodatkowo na fali długiej

67.67
niej
oraz

1500 m w godz. 8.50—16.00

WIADOMOŚCI: 5.05, 6.60,
7.30, 11.00. 19.30, 23.30.

„Wielka
lat rni-
Dom 1

Polskie-

19.00 Biologia dla kl. VI:
rodzina ssaków”. 10.30 40

nęło... z piosenką. 11 .50
śwdat. 11 .55 7. muz. arch.

go Radia. 12 .30 „Matysiakowie” —

cdc. pow. radiowej. 13.00—16.20

Popołudnie Mlod. Słuch.: 13.00 Jęz.
polski dla kl. 2: „Zima Kubusia
Puchatka’*. 13.25 My i nasz świat.
13.50 Zaczarowane dźwięki. 14.00—

14.50 Mag. „Między nami”. 14.00

Lektury nastolatków: „Rozmowy
nocą” — ode. pow. Hse Kleber-

Retransmisja obrad Se-

.Tęzyk angielski (9)
Program dnia
Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
■1'7.45 „Ojczyzna .— polszczyz­
na” — „Wsiąść do pociągu
by'e jakiego”

18 00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Kongres kultury pol­

skiej 1981” — program doku­
mentalny

19.30 „Koncert w kluczu ba­
sowym” — 80-lecie prof. Wik­
tom Gadzińskiego

20.00
20.30
21.15
21.30
21.45

melarz
ri?l "redukcji belgijskiej

22.40 Komentarz dnia

Auto-Moto-Fan- Klub
„Osądźmy
Rozmowy
Panorama
Biografie:
i dyplomata” (4) — se-

sami”
o cierpieniu
dnia
„Rubens —•

RAI-UNO

Magazyn poranny.
„Santa Barbara” — se-

Wiadomości
Spotkajmy się — pr.

RAI UNO odpowiada
Wiadomości

'7.00
9.40

rial
10.30
10.40

rozr.

11.40
12.00
12.05 Tysiąc błękitnych ba­

loników — 40 lat festiwalu w

San Remo
12.30 „Dama w kryminale”

— serial: „Zbrodnia
skim ogrodzie”

13.30
14.00
14.10
15.00

mencie
15.30

łek
16.00
17.30

Dziennik
Fantastico
Kwark — ]
Siedem dni

Sportowy

pr.

w raj-

bis
przyr.

w parła-

poniedzia-

Big! — pr.
Słowo i życie

- Korzenie. .,

dla dzieci
— wyd.

spec. — Korzenie: ,.'ak na­
pisano księgę najbardziej czy­
taną w świecie”

18.00 Wiadomości
19.10 „Zabrania się tańczyć”

— serial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
20.30 „Przejazd przez Indie”

— film fab. pr. USA, w r. gł.
Judy Davis, James Fox reż,
David Lean

Dziennik
Film, cz. 2

22.20
22.30
23.50 Zaproszenie do kina
24.00 Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
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ITALIA '90

Słabi przeciwnicy

Grupa F:
(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

żyn uznali, że najbliżsi mi­
strzowskiego tytułu są Włosi,
a zagrozić im mogą Brazylii-,
czycy, Holendrzy i RFN.

Po losowaniu najwięcej u-

wągi poświęcono grupie „F”,
w której grają piłkarfee Anglii
i Holandii. Jest to niewątpli­
wie najsilniejsza grupa fina­
łowa, ale też co podkreślają
komentatorzy, grupa najnie­
bezpieczniejsza. a to z racji
chuligańskich skłonności kibi­
ców obu zespołów. Mecze gru­
py „F” rozgrywane będą na

Sycylii i wszyscy zaintereso­
wani obawiała sie. żeby nie
doszło do konfliktów kibiców
z mafią. Byłoby to nad wy­
raz gorące lato na Sycylii.

Przed ceremonią losowania
Komitet • Organizacyjny oraz

przedstawiciele finalistów mi­
strzostw świata zostali przy­
jęci na specjalnej audiencji w

Watykanie przez papieża Ja­
na Pawła n. Przewodniczący
FIFA Joao Havelange wręczy!
papieżowi na pamiątkę minia­
turkę Pucharu świata, a Jan
Paweł pobłogosławił piłkę, któ­
rą zostanie rozegrany 8 czerw­
ca 1990 roku w Mediolanie
mecz inauguracyjny mistrzostw
pomiędzy obrońcami tytułu
piłkarzami Argentyny a Ka­
merunem.

Holandia
Po losowaniu w gronie tre­

nerów panowały zróżnicowa­
ne nastroje. Trener reprezen­
tacji RFN FRANZ BECKEN-
BAUER był zadowolony zwy-

Wyniki losowania

GRUPA „A” — RZYM,
FLORENCJA: Włochy,
Austria. CSRS. USA

GRUPA .£" — NEAPOL,
BARI: Argentyna. ZSRR,
Rumunia. Kamerun

GRUPA ,.C” — TURYN,
GENUA: Brazylia. Szko­
cja. Szwecja. Kostaryka

GRUPA ,D” — MEDIO­
LAN. BOLONIA: RFN,
Jugosławia. Kolumbia. Zje­
dnoczone Emiraty Arabskie

GRUPA „E” — VEFO-
NA. UDINE: Belgia. Hisz­
pania. Urugwaj. Korea
Płd.

GRUPA ..F” — CAGLIA-
RI. PALERMO: Anglia.
Holandia. Irlandia. Egipt

ników losowania: Wprawdzie
Włoska grupa . wydaje się je­
szcze łatwiejsza ale i my nie
możemy narzekać. Dla mnie
istotne jest, że uniknęliśmy
Urugwaju i uciekliśmy przed
ponowną konfrontacją z Ho­
landią. Przygnębiony był tret-

i Anglia!
ner Anglików BOBBY ROB-
SON, który powiedział: Jedy­
nym zespołem, z jakim nie
chcieliśmy się spotkać była
Holandia. Los spłatał nam fi­
gla i niestety będziemy mu-,
sieli się zmierzyć z Holendra­
mi a na dodatek czeka nas

jeszcze mecz z silną Irlandią.
Nie narzekajmy, futbol to fut­
bol i trzeba też grać z silnymi
rywalami. Trener Brazylii SE-
BASTIAO LAZARONI. powie­
dział: Cała Brazylią oczekuje
od nas awansu co najmniej do
ćwierćfinału. Jestem, przeko­
nany, że uda nam się, ten cel
osiągnąć. Najgroźniejszym na­
szym rywalem jest Szwecja.
AZEGLIO VICINI (trener
Włoch): Całkiem, przyzwoity
wynik losowania, los się do
nas uśmiechnął. Gorzej trafili
Argentyńczycy, a szczególnie
twarda walka czeka drużyny
grup C, gdzie grają Brazylia',
Szwecja i Szkocja. Trener a-

ktualnyśh mistrzów świata

Argentyńczyków CARLOS BI-
LARDO: Najgroźniejszy dla
nas jest zespół ZSRR. Dobrze,
że piericszy mecz gramy z

Kamerunem, potem będzie
można przestawić driiżynę na

gre z przedstawicielami fut­
bolu europejskiego.

(JK)

W Krakęwie rozegrany zo­
stał IV i ostatni rzut ligi indy-
widualno-drużyncwej seniorów
w judo. W. zawodach’wcięli u-

dział najlepsi polscy iudocy z

mistrzem olimpijskim — Wal­
demarem Legieniem i aktual ■
nym mistrzem Europy w naj­
cięższej kategorii wagowej Ra­
fałem Kubackim. Z najlep­
szych nie startował jedynie
Marek Rybicki. Tytuł druży­
nowego' mistrza Polski na 1989
r. zdobyła po raz trzeci dru­
żyna Górniczego Klubu Spor­
towego „Czarni” z Bytomia,
której trenerem od. 24 lat jest
nieprzerwanie Józef Wiśniew­
ski. Krakowska Wisła mimo
atutu własnego terenu nie zdo­
łała wywalczyć brązowego me­
dalu, . zajmując ostatecznie
czwarte miejsce,*

Poziom zawodów był bar­
dzo wysoki, na ogół zwycięża­
li faworyci, a jedynie w wa­
dze 71 kg doszło do niespo­
dzianki, bowiem w finale 21-
-lętnl Krzysztof Wojdan z Wi­
sły pokonał byłego mistrza
Europy Wiesława Blacha z

AZS Wrocław.
Ligę opuszczają: Gwardia

Bielsko-Biała i Gwardia Wro­
cław. ■

Triumfatorzy w poszczegól­
nych wagach:

<"> 60 kg — 1. Jacek Glek

(AZS Wrocław). 2. BOGDAN
PRZYSTASZ (Wisła)

<■> 65 kg — 1. Ireneusz
Krandoch, 2. Jerzy Mainka
(obaj Gwardia Opole)

O 71 kg — 1. KRZYSZTOF
WOJDAN (Wisła). 2. Wiesław
Błach (AZS Wrocław)

O78kg—1.HenrykRot-
tau (AZS Wrocław), 2. Walde­
mar Bączek (Wybrzeże Gdańsk)

O 86 kg — 1. Waldemar Le-
gień (Czarni Bytom), 2. AN­
DRZEJ PENCIICIEWICZ (Wi­
sła)

<”> 95 kg — 1. Jacek Beutler
(Olimpia Poznań), 2. Marek
Pituła (Czarni Bytom)

OplUs95kg—1.Rafał
Kubacki (Śląsk Wrocław), 2.
PIOTR WEISS (Wisła)

Końcowa punktacja ligi: 1.
Czarni Bytom 96,5 pkt., 2.
AZS Wrocław 85.5. 3. Wybrze­
że Gdańsk 57.5, 4. WISŁA
KRAKÓW 55,5, 5. Gwardia

Opole 47, 6. AZS Gdańsk 39,
7. Olimpia Poznań 37, 8. Gwar­
dia Warszawa 24, 9. Gwardia
Bielsko-Biała 15, 10. Gwardia
Wrocław 9,5 pkt.

Narciarskie Puchary Świata

Siatkarze Hutnika w minio­
ny weekend udali się na me­
cze o mistrzostwo I ligi do
Kazimierza i Katowic i bez
większych kłopotów odnieśli
dwa zwycięstwa. W sobotę po­
konali Górnika Kazimierz 3:0
(15:10, 15:10, 15:11), a w nie­
dzielę wygrali z Baildonem
Katowice 3:1 (15:6, 9:15, 15:11.
15:10). Hutnik grał w składzie:
Wagner, Topór, Jurek, Rataj­
czak, Jabłoński i Fornal, w

niedzielę na zmiany wchodził
Dyba.

„Przeciwnicy nie byli zbyt
mocni — mówi trener JERZY
PIWOWAR — i mol podopie­
czni nie mieli większych kło­
potów z wygraniem obu spot­
kań. W pierwszym meczu Gór­
nik sprawiał nam kłopoty tyl­
ko w końcówkach setów, ^w
trzecim prowadził nawet 10:7,
ale szybko tę przewagę zni­
welowaliśmy. W meczu z Bail­
donem po pierwszym bardzo
łatwym dla nas secie nastąpiło
rozprężenie w zespole i stąd

porażka w następnym do ł.
Przegraliśmy głównie przet
fatalne przyjęcie zagrywki.
Potem już wszystko przebie*
galo po naszej myśli”. (j)

Baildon — Resovia 3d>
(15:13, 15:5, 15:7), Gwardia —

Płomień 3:2 (15:11, 15:9, 12:15,
5:15, 15:13), AZS Częstochowa
— GKS Jastrzębie 3:0 (15:2,
15:10, 15:9), Górnik — Resóvia
3:1 (9:15, 15:11, 15:7, 15:12),
Gwardia — Jastrzębie 1:3
(5:15, 15:14, 4:15, 4:15), AZS
Częstochowa — Płomień 3:1
(15:3, 10:15, 15:8, 15:10).

1.AZSOl. 6—1 13 19—T
Hutnik 6—1 13 19— T

3. Czarni 5—2 12 17— 9
AZSCż. 5—2 12 17—9

5. Jastrzębie 4—3 11 16—13
6. Płomień ' 3—4 10 14—14
7. Resoria 3—4 10 11—13
8. Stal St. 3—4 10 13—14
9. Górnik 3—4 10 11—15

10. Legia 2—5 9 7—16
11. Baildon 1—6 8 6—18
12. Gwardia 1—6 8 6—20

WMGACH<ZAGRANICZNYCH<<

MADRYT. Wyniki 15. kolej­
ki ekstraklasy piłkarskiej Hi­
szpanii: Real Madryt — Val-
ladolid 4:0, Barcelona — Ca-
dix 5:0, Tenerife — Atletico
Madryt 2:3, Rayo Vallccano
— Valencia 2:2; Real Socie-
dad — Sporting 1:2, Celta —

Lógrones 0:1, Majorka — Ma­
laga 2:0, Castellon — Sevilla
3:1, Osasuna — Saragossa
2:0, Oriedo — Athletico Bil­
bao 1:0.

Czołówka tabeli: Real Ma­
dryt — 23 pkt.,. Barcelona, O-
yiedo, Osasuna, Valencia, A-
tletico Madryt — wszystkie
po 19 pkt.

BONN: Wyniki 20 kolejki
I ligi RFN: FC Hamburg —

Bayern Monachium 1:3, Bo-
rusia Moenchengladbach —

Bayer Leverkusen 1:1. Wal-
dhof — VFB Stuttgart 2:1. FC

Nuremberg — St. Pauli 0:1.
Karlsruhe — FC Kaisęrslau-
tern 0:0, FC Koeln — Bayer
Uerdingen 0:1. Hamburg SV
— VFL Bochum 1:4. Rornssla
Dortmund — Werder 4:1. Ein-
tracht — Fortuna 2:0.

Czołówka tabeli: 1. Bayern
Monachium — 27. 2. Eintracht
Frankfurt — 27. 3. Bayer Le-

yerkusen — 27, 4. FC Koeln
— 25. 5. VFB Stuttgart — 23
Ukt;

GLASGOW: Wyniki 17 ko­
lejki I ligi piłkarskiej Szko­

cji: Aberdeen — Dundee Uni­
ted 2:0, Dundee — Saint Mi-
rren 2:3, Dunfermline — Heart
of Midlothian 0:2. Hibernian
— Celtic Glasgow 0:3. Glas­
gow Rangers — Motherwell
3:0.

Czołówka tabeli: 1. Aber­
deen — 23 pkt„ 2. Glasgow
Rangers — 23. 3. Celtic Glas­
gow — 20‘pkt.

*

BELGRAD: Wyniki 18 ko­
lejki ekstraklasy piłkarskiej
Jugosławii: Spartak — Dina­
mi* 1:1, Verder — Rad 2:1,
Velez — Radnicki 3:2, Parti-
zan — Borac 2:1, Osljek ,—

Buducnost 1:0, Zel.ieznicar —

Sarńjevo 1:0, Vojvodina
Olimpia 3:1 Sloboda — Crve-
na Zvezda 3:0, Hajduk —

Rijeka 1:1
Czołówka tabeli 1. Dinamo

— 25 pkt.. 2. Crvena Zvezda
— 20. 3—5 Hajduk, Rijeka,
Zeljeznicar — po 19 pkt.

*

AMSTERDAM. W I lidze
holenderskiej odbyły się w

niedzielę tylko dwa mecze:

Volendam — Feyenoord 2:0,
Vitesse Arnhem — Ajax Am­
sterdam 1:1.

W tabeli prowadzi Ajax —

22 pkt., przed Volendam — 22

pkt. iJPSV Eindhoven — 21
pkt.

Kto pokona Napoli?
(RAI-UNO) Wyniki ligi wło

skiej: Sampdoria — Milan 1:1,
Bari — Napoił 1:1, Inter —

Genoa 1:0. Juventus — Cese-

na 1:1, Roma — Cremonese

3:2, Verona — Fiorentina 1:0,
Ascoli — Lazło 0:0, Atalanta
— Udinese 1:0, Bologna —

Lecce 2:1. W tabeli prowadzi
Napoli 23 pkt., Inter 20, Mi­
lan, Sampdoria, Roma no ’9.

Juventus i Atalanta no 18.
Kto wreszcie pokona Na­

poli? Drużyna Maradony
przegrała w środę wysoko w

Bremie 1.5, ale w lidze test

wciąż niepokonana. W Bari

goście z trudem uratowali re­
mis, przegrywali 0:1. dopiero
do akcji Maradony wyrów­
nali.

Z dalekiej podróży . wrócił
też zbierający świetne recen-

, z.',ę w pucharach — Milan.
Przegrywał w Sampdorii 0:1,
wyrównującą bramkę strzelił
kapitalnym strzałem z dwu­
dziestu metrów Ancelotti

(pierwszy mecz po kontuzji).
Zmęczone były inne drużyny
grajace w europejskich pucha­
rach. Fiorentina przegrała z

Weroną, a Juventus zaledwia
zremisował u siebie z Cśse-
na. W pojedynku Inter —

Genóa. zachodnioniemiecki
piłkarz Rrehme przestrzelił
karnego!

Bieg zjazdowy kobiet zali­
czany do klasyfikacji Pucharu
Świata wygrała w Steamboat
Springs Szwajcarka Maria
Walliser — 1.32,69 wyprzedza­
jąc swą rodaczkę Michaelę
Figini'— 1.32,84 oraz Michaelę
Gęrg (RFN) — 1.32,87.

Mistrzyni świata — Maria
W’alliser udowodniła po raz

kolejny swoją klasę. Tuż za

nią uplasowała, się Figini, a

więc był to znów pojedynek
dwóch znakomitych Szwajca­
rek. Wszystkich interesowało
bardzo jak spisze się najszyb­
sza w kilku treningach nar­
ciarka radziecka Warwara Że­
leńska. Zajęła ona w sobotę
10. ■pozycję.

Po tych zawodach w klasy­
fikacji łącznej Pucharu Świa­
ta prowadzi Anita Waehter
(Austria) — 80 pkt. wyprze­
dzając Michaelę Gerg — 78 i

Regine Moesenlechner fobie
RFN) — 62 pkt, Maria WalH-
ser zajmuje miejsce 4. — 51
pkt.. a Michaela Figini jest 6.
— 45 pkt.

Supergigant mężćzyźn zali­

czany' do klasyfikacji Pucha­
ru Świata wygrał w Val
dTsere Niklaus Henning
(Szwecja) — 1.17,07 wyprze­
dzając Fracka Piccarda (Fran­
cja) — 1.17,17 oraz Petera
Runggaldiera (Włochy) —

1.17;40. ,

■. •

Trzeci ,w tym sezonie kon-.
kurs skoków narciarskich za­
liczany do klasyfikacji PS

wygrał na
'

olimpijskiej sko­
czni w Lakę Placid Austriak
Ernst Vettori, wyprzedzając
słynnego Fina Matti Nykaene-
na oraz Szweda Jana Bokloeya.
W klasyfikacji PS po tych za-,
wodach prowadzi Heinz Kuttin
(Austria) — 45 pkt. wyprze­
dzając Fina Risto Laąkkonena
i Jana Bokloeva — obaj po
33 pkt.

Wyniki konkursu w Lakę
Pląpid: 1. Ernst Vettori —

234,0 (117,5 — 112), 2. Matti
Nykaenen — 226,0 (114 —

109,5), 3. Jan Bekloer — 226,0
(118 — 108).

W pierwszym konkursie
skoków narciarskich na 90-

metrowej skoczni w Lakę Pla­
cid Polacy Jan Kowal i Jaro­
sław Mądry spisali się bard-zo
słabo. Żaden z nich nie za­
kwalifikował się do. drugiej
serii. Do zawodów zgłosiło się
60 skoczków, a'prawoy oddania
skoku w drugiej serii przysłu­
giwało czołowej pięćdziesiątce.

Sukcesem Skandynawów za­
kończyły się biegi narciarskie
zaliczane do. klasyfikacji Pu­
charu Świata, które w sobotę
odbyły się w Salt Lakę City.
Wśród kobiet na 5 km
triumfowała Jaana Savo!ainen
(Finlandia) — 15,59 wyprzedza­
jąc swą rodaczkę Tuulikki
Pyykkonen — 16.20,3 ora?.
Swletłanę Nagiejkinę (ZSRR)
— 16.05,6. W rywalizacji męż­
czyzn na 15 km najlepszy był
Norweg B.jóern Daehlie —

45.17,2, drugi był inny repre­
zentant Norwegii Vegaard Ul-
vang,— 45.22,9 a trzeci Jochen
Behle (RFN) — 45.40,5. Oba
biegi odbywały się techniką
klasyczną.

Remis w
W . lidze bokserskiej: GKS

Jastrzębie — Igloopol Dębica
10:10.

Wyniki walk, na pierwszym
miejscu zwycięzcy.' w kolej­
ności wag: Felka (Jastrzębie)
— Pasowicz 3:0. Sobczak (Ja­
strzębie) — Łukasik 3:0. No­
wak (Jastrzębie) — Mroczek
2 r rsc. Gwizdała (Ja­
strzębie) — Mytych 3:0,
Kozak (Dębica) — Gołę­
biowski 3:0. Małyszko (Ja­
strzębie) — Olejniczak 3:0,
Wasiak (Dębica) — Marczyń­
ski 3:0, Krysiak (Dębica) —

Migacz 3:0. Przybyłko (Dębi­
ca) — Górecki 2:1, Klepka
(Dębica) —. Rybiński 2 do re­
misu.

Najciekawszym pojedyn­
kiem był ten pomiędzy Wie­
sławem Małyszko i Jackiem
Olejniczakiem. Faworytem był
pięściarz z Dębicy. Ms^yszko.

Jastrzębiu
jednak boksował skutecznie,
uważnie i wyerał jednogłoś­
nie.

Tytuł mistrzowski już wcze­
śniej zapewnili sobie pięś­
ciarze IGLOOPOLU DĘBI­
CA powtarzając sukces sprzed
roku. Do II ligi spadły zespo­
ły GÓRNIKA SOSNOWIEC I
STOCZNIOWCA GDAŃSK.

Górnik Sosnowiec — Zagłę­
bie Lubin l»:10. Czarni Słupsk
— Legia Warszawa 15:5. Gwar­
dia Warszawa — Stoczniowiec
15:5.

1. IGLOOPOL 14 19 177—103
2. Czarni 14 17 162—118
3. Zagłębię 14 16 151—129
4. Gwardia 14 15 149—131
5. Lesia 14 13 144—128

6. GKS 14 13 120—151
7. Górnik 14 11 120—IR0

8. Stoczniowiec 14 8 88—102

Od Wandy i Sawy do Piastów

Popieram taką modę Awans Wisły

W II ligach
A KOSZYKÓWKA KO-

A KOSZYKÓWKA MĘŻ­
CZYZN: Unia Tarnów —

Start Lublin 17:69. Hutnik —'

Pogoń Ruda Śląską 116:71,
AZS Kraków — AZS Lublin

BIET: Glinik Gorlice — ŁKS
Łódź 66:94, AZS. Gliwice —

Hutnik 70:68. AZS Kraków —

AZS Lublin 63:50 i Korona — 74:78 i Rozwój Katowice
Stal Bobrek 80:62. Wisła 114:70.

Zakłady Specjalne
9_io—26—28—43

Duży Lotek
Ilos.:3—4,—6 — 27—

40—46
IIlos.:14—18—21 — 36

— 37—48

W Polsce narty kojarzą się
każdemu z wyciągami, jakąś
górką, słowem narciarstwem
alpejskim. Bieganie na nar­
tach jest u nas wciąż mało
popularne choć zyskuje z każ­
dym rokiem coraz wiecei zwo­
lenników. Sa kraie gdzie bie­
ganie na nartach jest tak po­
wszechne jak u nas kopariie
piłki na podwórku, choć ze

smutkiem konstatuję, że na­
wet ta najpowszechniejsza u

nas sra trać:': ■■■■-■'.iw' .śri.

Kiedy przed rokiem byłem
ha narciarskich MS w - Lahti
(mistrzostwach klasycz­
nych) mogłem przekonać się
czym dla Sandypawów jest
bieganie na nartach. Pasjono­
wali się mistrzostwami, co­
dziennie stadion w Lahti był
wypełniony do ostatniego
miejsca, na trasie stała tysią­
ce kibiców. Stało tp jest źle
powiedziane, zawodników go­
rąco dopingowały całe rodzi­
ny z nartami: na nogach. W
Finlandii,

'

Norwegii, Szwecji
biegają na nartach niemal

wszyscy. Prasa rozpisywała sie
wtedy o złotych medalach
swojej ekipy, ale równie dużo
miejsca poświęcała zbliżają­
cemu się biegowi „Finlandia
— hiihto”. Jest to długody­
stansowy bieg na 75 km (wca­
le nie najdłuższy na świecie,
słynny bieg Wazów w Szwecji
liczy 90 km), w którym mogą
startować wszyscy. I startuje
po 8—10 tys. osób! Moda na

bieganie na nartach zapano­
wała takie w krajach alpej­

skich; fachowcy zalecają do
południa wyciąg, po południu
— bieganie, spacerowanie na

nartach. Na urlop każdy przy­
jeżdża z podwójnymi nartami,
do zjazdów i biegania.

My w Polsce nie mamy ta­
kich warunków klimatycznych
jak w Skandynawii czy Al­
pach. zimy u nas z reguły
kiepskie. Brakuje taniego
sprzętu (choć ten do biegania
jest wielokrotnie tańszy od al­
pejskiego). nie tńamy w ogóle
tras biegowych. nD. w Zakopa­
nem od lat mówi się o po­
trzebie wytyczenia trasy dla
biegaczy-amatorów. Mówi się
i nic.-

Wygląda jednak na to. że

tegoroczna zima będzie śnież­
na. że będą znacznie korzyst­
niejsze warunki do umawia­
nia narciarstwa biegowe 'o A
to ma już u nas może niezbyt
liczne, ale wytrwałe grono
zwolenników. Od kilku lat or­
ganizowane są biegi masowe

jak choćby najpopularniejszy
Bieg Piastów w Jakuszycach
na 50 km. W minionym sezo­
nie 'po raz drugi przeprowa­
dzono klasyfikację uczestni­
ków tychże' biegów masowych
o Puchar Polski. Punktowano
3 biegi: Lotników w Ustiario-
wej, Gąsieniców w Zakopa­
nem i Piastów w Jakuszycach.
Klasyfikację pań (open) wy-
grąja Barbara Brykczyńska s

Bielska, panów do lat 40 —

Andrzej Fenar z Krosna i po­
wyżej lat 40 — Stanisław Ńa-
hajowskl. Tegoroczny kalen­

darz przewiduje 10 biegów o

zasięgu ogólnopolskim:
0 13.1, Bieg Warsa 1 Sawy

3, 7 i 21 km), Pomiechówek
(teł. Warszawa 27-26-10).

• 14.1. Bieg Ondraszka (2, 4
1 25 km), Bielsko-Biała, (tel.
436-01).

• 14.01. Bieg Merkurego
(10 km). Białystok — Pietra-
sze (tel. 25-664).

• 21.1. Bieg Lotników (3, 20
km) — Ustianowa (tel. Ustrzy­
ki Dolne 181-90).

• 27.1. Bieg Jadźwingów
(10, 30 km) — Gołdap (tel. Su­
wałki 56-37).

• 3.IL Bieg Gwarków (5, 10,
25),. Andrzejówka (tel. Wał­
brzych 229—66).

® 12.11. Bieg Hetmański (2,
10, 30 km), Szczebrzeszyn (tel.
Zamość 57-17).

O 18.11. Bieg Gąsieniców
(10, 20 km), Zakopane (tel.
59-93).

• 25.11. Mały Bieg Piastów
(10, 20 km) — Jakuszyce (tel.
Jelenia Góra 233-803).

0 3.III. — Bieg Piastów
(20, 50 km) Jakuszyce (tel. J.
Góra 260-97).

W 5 biegach (Ondraszka,
Lotników. Gąsieniców, Jadź­
wingów, Piastów) zbierać bę­
dzie można punkty do Pucha­
ru Polski, ale do klasyfikacji
końcowej wliczane beda tylko
3 biegi.

Zachęcam wszystkich do
biegania na nartach, nie dla
punktów, ale dla zdrowia i
przyjemności.

(ANS)

W Poznaniu odbył sie
półfinałowy turniej Pucharu
Polski w koszykówce kobiet.
Do finału awansowały druży­
ny Wisły Kraków i Lecha Po­
znań.

Wyniki: Lech — Wisła 77:71

(38:43). Najwiecei punktów
zdobyły: dla Lecha — Barań­
ska 36 i Klatt 13. a dla Wisły
— Mądra 30 i Dziurdzia 15.
Wisła — Slęza Wrocław 89:68
(42:37). Nai\yiecei punktów
zdobyły: dla Wisły — Madra
25 1 Starowicz 23, a dla Slezy

Kudłak 25 i Lenczowska
19. Lech Ślęza 64:73 (40:42).
Najwiecei nunktów zdobyły:
dla Lecha — Mrozińska 25. a

dla Slezy: Kudłak 21.

Tabela:

1. WISŁA 2 8 160:145
2. Lech 2 3 141:144
3. Slęza 2 3 141:153

W Pabianicach rozegrano
drugi półfinałowy turniej Pu­
charu Polski. Do finału awan­
sowały drużyny Olimpii Po­
znań i Włókniarza Pabianice.

o

Liga Zakładów Pracy
Zakończyła ilę druga seria

kulań w gr. II kobiet oraz w

grupach III i IV mężczyzn, w

ramach kręglarskiej ligi za­
kładów pracy, pod patronatem
„Gazety Krakowskiej”.. W ry­
walizacji pań w tej grupie
prowadzi .‘indywidualnie Ewa
Łukasik z Artlgraphu — 341
pkt, przed Krystyną Dworską
(Uśmiech Jesieni) — 326 pkt. i

Alicją Wątorską (Energopro-
jekt) — 314 pkt. Drużynowo
najwięcej punktów zebrał. E-

nergoprojeki — 860, a tuż za

tym zespołem uplasowały się
Artigraph — 737 pkt. i U-
śmiech Jesieni — 716 pkt.

W rywalizacji mężczyzn w

gr. III drużynowo prowadzą
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego — 1227 pkt., przed Arti-

graphem — 1018 pkt. i Bońar-
ką — 744 pkt. Indywidualnie
trzy pierwsze miejsca zajmu­
ją reprezentanci Zakładów
Przemysłu Tytoniowego: An­
drzej Lusina — 428 pkt., Ma­
rian Lusina — 426 pkt. i Fe­
liks Mariusz — 373 nkt. W
gr. IV drużynowo na pierw­
szym miejscu Energoprojekt
— 1192 pkt., na drugim Insty­
tut Odlewnictwa — 946 pkt. 1
na trzecim HPR-3 — 736 pkt.
Indywidualnie trzy pierwsze
miejsca dla zawodników E-

nergoprojektu: Bogusław Go­
lonek — 430 pkt, Zbigniew To-
pa — 390 pkt. i Władysław
Wieczorek — 372 pkt.

Trzecia runda kulań odbę­
dzie się we wtorek, 12 grud­
nia br., o godz. 17^

Mistrzowie pięści z Dębicy
...... .... i ini —» •

To już nie przypadek
Wczoraj zakończyły się roz­

grywki ligi bokserskiej, a już
przed tygodniem zawodnicy
Igloopolu Dębica zapewnili so­
bie mistrzowski tytuł, broniąc
tym samym trofeum zdobyte­
go w sezonie poprzednim. O
ile po pierwszyrn mistrzo­
stwie w Warszawie czy Słup­
sku mówiono, że był to raczej
sukces przypadkowy i Legia
lub Czarni nie dopuszczą aby
mała Dębica cieszyła się po­
nownym tytułem, to tym ra--

zem nie ma już żadnych wąt­
pliwości, że zespół Mariana
Basiaka jest najlepszy w kra­
ju i najprawdopodobniej w

najbliższych latach będzie
głównym kandydatem do „zło­
ta”.

„W ubiegłym roku wywal­
czyliśmy mistrzostwo tylko
małymi punktami — mówi
MARIAN BASIAK — teraz na

kolejkę przed końcem rozgry­
wek byliśmy już mistrzami.
Jestem przekonany, że udało
nam się stworzyć w Dębicy
silny ośrodek bokserski i nie
jest to tyifto zespół, który bę­
dzie musiał korzystać z. wy­
chowanków innych klubów,
ale również nasza młodzież
już wkrótce będzie decydować
o obliczu Igloopolu. Medale na

imprezach młodzieżowych naj­
lepiej świadczą o talentach
jakie zdołały się wychować w

klubie. Jesteśmy w obecnej
chwili na pewno najsilniejsi w

lidze, ale mimo to nie ustrze­
gliśmy się wpadki z najsłab­
szą drużyną -rozgrywek Stocz­
niowcem, osiągając tylko re­
mis w Gdańsku. Z drugićj
strony znów-nikomu nie1 udało
się w tych rozgrywkach wy­

grać na ringu w Sosnowcu, a

my tej sztuki dokonaliśmy.
Kogo należałoby wyróżnić z

obecnego zespołu? Najwięcej
uznania mam dla Łukasika,
który mimo zaawansowanego
wieku w trudnej sytuacji dla
drużyny sam zdecydował, że
»żrobi« muszą wagę i chociaż
nie było mu łatwo, utrzymał
przez cąły sezon ten limit Wa­
gowy zdobywając cenne pun­
kty. Uważam, że bardzo dobry■sezon miał Wałejko, który sto*

ezył chyba najwięcej ciężkich
pojedynków w lidze i na ogół
wychodził z nich zwycięsko.
Największy postęp wśród mo­
ich podopiecznych zrobił Wa­
siak, moim zdaniem, już w tej
chwili jest w swojej ■'wadze
najlepszym zawodnikiem kra­
jowym i ma dane po temu

aby znaleźć również miejsce w

czołówce światowej. Musi tyl­
ko’ jeszcze popracować nad
psyehiką”. ,

W Dębicy kochają boks. Na
każdym meczu hala zapełnio­
na jest do ostatniego miejsca,
trudno więc dziwić się, że w

klubie właśnie ta dyscyplina
sportu cieszy się największą
popularnością. W krótkim
czasie zespół wywalczył dwu­
krotnie tytuł mistrza kraju i
raz był wicemistrzem. Te wy­
niki przyciągają do pięściar-
stwą dużą grupę młodzieży,
która robi szybkie postępy. Je­
szcze do niedawna przykła­
dem dla tej. młodzieży był wi­
cemistrz Europy z Aten Da­
riusz Czernił. Niestety, afera
dopingowa spowodowała, że
rok/ w którym zawodnik o-

siagrmł swói■ńa.iw'e’-my suk­
ces. był jednocześnie rokiem

jego największej klęski. W
Dębicy wierzą, że po okresie
dyskwalifikacji Darek znów
będzie czołowym pięściarzem
klubu. Wspomniałem o tym
zawodniku, gdyż wniósł on

również duży wkład w końco­
wy sukces , w rozgrywkach
mistrzowskich i o tym nie po­
winno się zapominać. Kapitan
drużyny Andrzej Krysiak tak
podsumował minione rozgryw­
ki: „Gdy poprzednio zdoby­
waliśmy mistrzostwo, to walka
o tytuł trwała aż dwa lata, bo
tak rozciągnięto rozgrywki.
Teraz było znacznie szybsze
tempo i my to tempo wytrzy­
maliśmy. Uważam, że tytuł
zdobyliśmy zasłużenie, bo chy­
ba obecnie żaden inny zespól
w lidze nie dysponuje tak wy­
równanym składem. Zgodnie z

obowiązującymi przepisami
będę mógł jeszcze przez rók
występować w lidze. Mam
nadzieję, że na zakończenie
kariery sięgnę wraz z zespo­
łem ponownie po złoty me­
dal”.

Tytuł mistrzowski dla Igloo-
polu wywalczyli następujący
zawodnicy: Sławomir Łukasik,
Krzysztof Wróblewski, Kazi­
mierz Mytych, Jan Wałejko,
Jacek Olejniczak, Dariusz.
Czernij. Marek Kozak, Da­
riusz Wasiak, Andrzej Kry­
siak, Władimir Mielnik, Ma­
rian Klepka. Marek Ejsmont,
Bogdan Przybyłko, Józef Mro­
czek. Leszek Pasowicz, Marian
Wizbar i Jarosław Tomczyk.
Zespół prowadzili Marian Ba-
siak oraz Roman Gotfr”4 1
Stanisław Minorczyk. Kierow­
nikiem sekcji.jest Jerzy.Wój­
cik, a drużyny Paweł Kędzior.

(Ja.Ko.)

O W Lublii^e Przemysław
Kaleta został mistrzem zawo­
dowym Europy w ltick-boxin-
gu w kategorii superciężkiej w

wersji ful-contact. Polak, dla
którego była to pierwsza za­
wodowa walka, pokonał Ir­
landczyka Davida Boyda,

O W meczu o Puchar Zdo­
bywców Pucharów w siatków-

ce kobiet Płomień Sosnowiee DALEKOPIS
przegrał .z Traktorem Schwe-
rin 1:3 (15:13, 12:15, 8:15, 5:15).- grał rewanżowy mecz w Ham-

Pierwszy mecz wygrał Trak­
tor 3:0 1 ta drużyna awanso­
wała do półfinału.

<> Siatkarze AZS Olsztyn
pożegnali się w 1/8 finału ż
Pucharem Zdobywców Pucha­
rów. Zespół z Olsztyna prze-

burgu z miejscowym zespołem
HSV 1:3 (14:16, 9:15, 15:11,
10:15). W pierwszjmi meczu , grywek.
olsztynianie zwyciężyli 3:2.

char Federacji siatkarki ŁKS

pokonały zespół Boarista Por­
to 3:0 (15:5, 15:13, 15:11) i a-

wansowały do . dalszych roz-

® W finale tenisowego tur-
• W rewanżowym spotka- nieju Masters w deblu Grabb

niu II rundy rozgrywek o Pu- i Patrick McEnroe wygrali z

Jarrydem i Fitzgeraldem 7:5,
7:6 (tie-break 7:4). 5:7. 6:3.

® W finale międzynarodo­
wych mistrzostw Szwecji w

tenisie slcłowym, Grubba.1
jego francuski oartner Gatien,
pokonali debel szwedzki
Waldner — Appelgrcn 14*21,
21:14, 21:13

W sobotnio popołudnie w

sali Kongresowej hotelu
„Marriott” włoski biznesmen
Mario Cioll przedstawił dzien­
nikarzom polskim nową gru­
pę kolarską włosko-polską
Diana — Colnago — Animex.
Miałem okazję znaleźć się

wśród zaproszonych gości, po­
rozmawiać z kolarzami, któ­
rzy w nadchodzącym sezonie
(rniejmy, nadzieję), będą coś

znaczyć w' profesjonalnym pe­
letonie, a także porozmawiać
z dyrektorem grupy Czesła­
wem Langiem, który był głów­
nym pomysłodawca i reali­
zatorem tego kolarskiego
tworu. W blasku świateł,
przed kamerami telewizji wło­
skiej i polskiej za stołem

prezydialnym, poza wspomnia­
nym już panem Cioll zasiedli:
Paolo Colnago, brat właścicie­
la słynnej wytwórni rowe­
rów Ernesto oraz dyrekto-

. rzy polskiego „Animexu” Wi­
told Pereta, Jerzy Milewski 1
Stanisław Tomaszewski. Głó­
wnymi bohaterami wieczoru
byli jednak kolarze. Do Pol­
ski przyjechało sześciu Wło- chem, ale teraz już najwyż-
chów, to jest Giuseppe Sa­
ronni — mistrz świata zawo­
dowców z 1982 roku, Emanu-
elle Bombini, Biorgio Furlan,
Fabrizio Bontempi, Mario
Vanzella i Fabio Bordonali,
zaprezentowali się również
Polacy: Lech Piasecki, Jo­
achim Halupczok, Zenon Ja-
skuła, Marek Szerszyńskj i
Marek Kulas.

W blasku świateł Marriotta
Wprawdzie początkowo naj­

więcej uwagi zwracano na u-

tytułowanego w zawodowym
peletonie,. ale nieco już star­
szego Saronniego, wkrótce
jednak bohaterami•_/ wieczoru
stali się Piasecki i Halupczok.
Otóż Lech Piasecki, mistrz
świata amatorów, ■ potem
również zawodowy mistrz
świata w wyścigu na torze
został liderem grupy zawodo­
wej Diana — Colnago — Ani-
męx. Pan Leszek przez wiele
lat. uważany był za duży ta­
lent, niestety, talent niespeł­
niony wśród zawodowców.
Potrafił bardzo dobrze je­
ździć w klasykach, na poje­
dynczych etapach, ale gdy
przyszło zmagać się w wyści­
gach wieloetapowych, jakby
brakowało mu sił. Początkowo
tłumaczono to brakiem do­
świadczenia, potem często pe-

innych wyścigów. W grupie
jest 14 kolarzy, a to: Piasecki,

szy czas, aby Piasecki poka­
zał na co naprawdę go stać.
Zdaje sobie on sprawę z te­
go, że jest to dla niego osta­
tnia szansa, gdyż w razie sła­
bych wyników, za rt>k nikt
mu już nie zaproponuje pozy­
cji lidera. — Stać mnie na do­
bre wyniki — mówi LECH
PIASECKI — i nie boję się
rywalizacji z Halupczakiem o

pozycję lidera grupy. Myślę,
że (wyczerpałem już limit u.

pecha i ppkażę się z dobrej Halupczok, Jaskuła, Szersżyń-
strony na jakimi dużym wy­
ścigu. Najlepiej byłoby osiąg­
nąć dobry wynik na Giro
dTtalia.

Wprawdzie Jo.ohta H.l.p- «

czok myślami jest bardziej
przy tym, aby udanie zapo­
czątkować starty w gronie za­
wodowców, ale, jego zdaniem,
nie wyklucza to wcale walki
o zwycięstwa: — Dyrektorzy
grupy Algieri i Lang powie­
dzieli mi,, że w pierwszym
sezonie ścigania się wśród
profi będę miał pozycję wol­
nego strzelea { w sytuacji,
gdy nie będę miał obowiązku
pracować na sukcesy innych,
być może przy-okazji nauki
również zdołam coi niecoi
wygrać. Bardzo bym tego
ehciał, bo zawsze icigałem się
po to aby wygrywać. Ale też
nie będę rozpaczał, jeżeli na.

początku tych sukcesów bę­
dzie mi brakowało.

Program startów na przyszły
rok mamy bardzo napięty —

powiedział CZESŁAW LANG.
— rozpoczynamy, od startów
w Ruta del Sol 6 lutego i
jeszcze w tym samym mie­
siącu mamy. zaplanowane 5

skł, Kulas, Saronni, Bombini,
Bordondli, Pionani, Burian,
Bontempi, Bartolami, Vanzella
i często będziemy dzielić gru­
dą startować jednocześnie w

dwóch różnych wyścigach.
Najważniejszym dla nas ętar-

rtem w 1990 roku będzie wyścig
Giro d’Italia. Jestem przeko­
nany, że o naszych zawodni­
kach będzie wówczas głośno.
Leszek Piasecki jest moim o-

sobistym przyjacielem i chcę
wierzyć, że szansa, jaką mu

daliśmy, zostanie przez niego
wykorzystana. Tego mu życzę
i jednocześnie. całe szefostwo
grupy liczy, żer gwiazdą przy­
szłej wielkiej „Diany" będzie
Halupczok.

Pośród licznych smakoły­
ków i lampek szampana dziel­
nie uwij iii się zarówno dzien­
nikarze, jak i sami kolarze, a

wówczas pirzy pomocy sympa­
tycznych tłumaczek „Ani-
mexu” najlepiej rozmawiało
się z włoskimi kolarzami.
SARONNI powiedział — Li­
czę na to, że najsilniejsze
grupy zawodowe będą się mu-

Siały x naińi liczyć. Sam chcę

jeszcze zwyciężać, ale naj­
więcej zwycięstw będzie w

tym sezonie osiągał dla na­
szej grupy Piasecki. Roze­
śmiany BONTEMPI powie­
dział: — Polsko-włoska tniz~
szanka rutyny z młodością

powinna przynieść wszystkim
zainteresowanym korzyści, o

jakich myślimy. Pan Cioli ni®
robi złych interesów. więc
dlaczego my akurat mieli-,
byśmy być pierwszymi,' na

których się zawiódł. Trochę
spięci w roli gospodarzy czu­
li się przedstawiciele „Ani-
mexu”;, którzy nie mieli je­
szcze okazji zaprezentować
się na rynku kolarskim. Je­
dnak sposób w jaki udało
im się wygrać rywalizację z

kieleckim „Exbudem” o pra­
wo reprezentowania polskiego
kolarstwa na' rynkach zacho­
dnich .świadczy, że robienie
dobrych interesów nie jest im
obce. Dyrektor PERETA po­
wiedział: —’ Chcę wyrazić
przekonanie, że w powstałej
grupie zarówno opiekunowief
jak i zawodnicy będą mieli
dobre samopoczucie. Mam na­
dzieję, że „Animex” zdoła u-

trzymać się w zawodowym pe- .

letonię sponsorów i za rok
nie trzeba będzie po cichu za- ,

mykać „interesu”, który dziś /

wydaje się dyrektorowi Pere-
cie wielką szansą reklamową
dla „Animexu”

JANUSZ KOZIOŁ


